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Pismo nasae pierwsze w ciągu usta 
tnich tygodni (w artykułach „O konso­
lidację przy wyborach** i  11 bro. i „We 
zwanie do konsolidacji" z 15 hm.) pod­
niosło na tem miejscu obowiązek i ko­
nieczność jedności i konsolidacji Wszy* 
stkich żywiołów polskich i państwo- 
wych i hi' terenie Wsch. Małopolski w 
obliczu wyborów.

Zroieniomie, -hme zasadniczo, aniżeli 
w r. 1922 położenie * yborcm  nieuni­
knione, solidarne i aktywne tym rażeni 
wystąpienie w walce wyborczej czyn­
ników separatystycznych — narzuca 
len obowiązek z elementarną wprost 
siłą każdemu PJakow i, b<?z względu 
na pi zyiiależttóść i sympatie partyjne. 
Teren Wschodniej Małopolski i wogóte 
kresów wschodnich absolutnie nfe mo- 
żte się stac terenem walki imęclzy ugru­
powaniami połskiemi. Walka taka sk:,ń 
czyćby się mogła klęską już nietyiko 
polśkośęi, .alę państwa- Pofolgowanie 
ambicjom partyjnym sp-owadzićby mu 
siało rozbicie obuzu polskiego, pań­
stwowego, a niezaspiokoiwszy tych 
ambicyj, byłoby równocześnie w  m»- 
ralnem popsuciu społeczeństwa rówfflo- 
znacznem z ostatecznem, meodwoła! - 
nem bankructwem samych paityj, któ­
re w oblicza wielkiego, ponad wszy ■ 
stkie interesy partyjne, wyrastającego 
niebezpieczeństwa, zagrażającego .ca­
łości państwa, nie umiały poświęcić 
tyćfe swoich’ interesów na rzecz dobra 
całości.

Z aajwyższem też zadowoleniem i 
uznanieiin podnieść należy ziożumienie 
powagi sytuacji, jakiem n:t cechowano 

■tyilo zebranie przedstawicieli palskSch 
Ugrupowań politycznych w m  22 
bm., u p. wojewody lwowskugo. Ob-; 
cni na temi zebraniu ■— z wyjątkiem 
PPS. — przedstawiciele wszystkich i u- 
gmpowań poitycznjmh ad 2LN. i ChN. 
począwszy a na Stronnictwie Chłop- 
skiem stooilfczywszy solidarno i zgodnie 
opowiedzieli się za ideą bloku państwo 
w ego mi terenie Wsch. Małopolski, u- 
naooznili sobie w świetle nieodpartych 
cyfr, ile przy rozbiciu żywiołów pań­
stwowych musimy stracić mandatów, 
ile zaś przy solidarnem wystąpieniu 
możemy zyskać, ukonstytuowali się*też 
w komitet, który ostatecznie w najbiiż 
szych dniach ma doprowadzić do zor­
ganizowanego skrzepnięciu na naszym 
odcinku, ' zjednoczonego wyborczego 
frontu polskiego.

Wobec dokonywał jąeego 5tę dzieła 
konsolidacji iina naszym lak zagrożo­
nym odcinku — chcemy być jak naj­
większymi optymistami. Jesteśmy przo 
konc-ui, że trudności i przeszkody, jakie 
się podobno po- wspomr.ianeni już ze­
braniu wyłoniły, okażą się w gruncie 
rzeczy nieistotne, drugorzędnej natury 
l żq przy niezbędnie koulsczuej W tym 
przypadku dobrej woli rządu i wszyst­
kich, z łatwością: zostaną usunięte, Ni; 
możemy sobie bowiem wyobrazić, iżby 
w tak osobliwie poważnej chwili kto­
kolwiek, jakakolwiek strona w imię za- 

: spokojemu nie istotny cii, zewnętrznych, 
personalnych czy tez partyjnych wzgle 
dńw. odważyła się uniemożliwić doj­
ście do skutku wielkiego dzieła i za lo 
uniemożliwienie gotowa była przyjąć 
na siebie odipawisdzialnc-ść. Zórowę.

państwowsmi i naroć o wierni. kategoria­
mi myślące społeczeństwo, takiego róż 
darda  nlemMurniałoby.

Ta dobra wola, narodowa i państwo­
wa racja stanu, świadomość, że w dniu 
4 marca 1928 r., toczyć się będzie na

kresach ws dicdnieli wałku nic o zwy - 
cięstwo partyj i ich programów, ale c 
zwycięstwo idieji państwowa!, o zwy­
cięstw o jedności kresów z macierzą, o 
zwycięstwo integralizmu narodowego 
nad federaliameim narodowościowym

ta  świadomość nakaż obecnej
decydującej chwili niewątpliwie vszy- 
stfcim uczynić jak najdalej idące u s tę p ­
stwa z osobistych, prestiżowych czy 
partyjnych interesów na rzecz jednego, 
wielkiego bbku państwowego.

na
Jednie „ał(>s Prawdy nis znalazJ ani jednej wyrazu

W arszawa, 27 grudnia. (G). Śledz­
two w sprawie napadu na Adolfa No- 
waczyńskiego prowadzi obecnie pod­
prokurator Siewierski. Przesinuhaniie 
świadków napadu robotnika Kwiatko­
wskiego i żony zduna Karoliny N;t- 
ziębłowej nie dostarczyły materiału, 
któryby tnógł popchnąć dochodzenia 
znacznie naprzód.

DALSZE SZCZEGÓŁY NAPADU.

Niesłychanie drobiazgowo pnaesłu- 
nhiwanio p. Nowdiezyńskiego. Przesłu- 
chii wania tfe prowadzone osobiście 
przez prók. Sieuie-rskicgc ustaliły na­
stępujące szczegóły:

Gdy Nowaozyński wyszedł i  domu, 
była jodzima 6 wieczorem. Podszedł 
do niego jakiś osobnik w  cy wilnem 
a’.oraniu i wręczył pisemny nakaz are- 
szt»\yania. W  tej chwili nadszedł poli­
cjant w  miuiidarze i polecił Nowaczyń- 
skiemu wsiąść d o aata. które powoli 
iiiadieżclżalo od ulicy Żelaznej. Nowa- 
czyński odwrócił się i z-uuważył, że za 
ntin stoi jeszcze dwóch ludzi, którzy 
go do auta niemal wepchnęli. W. ajfjfe- 
jeden z opryszków siadł obok Nowa - 
czyńsltiego, ^waj naprzeciw niego. 
Opfyśzek w ńniun-durze poiłcjanita obok 
szofera. .

Auto ruszyło pełnym gazem. Na za-

(Telefonem od haszeżo 'oreapondent&d

pytanie zbirowie odpowiedzieli Nówa- 
czyuskiemu, że wiozą go do prokura- 
tora 22 okręgu (takiego prokuratora 
w ogóle niema). \v  dro dze No w.ic zyń- 
ski zorjeiitował się, żę padł ofiarą na- 
imdu, ale było już zapóźno. Na przed­
mieściu wyciągnięto go z auta, na gło­
wę jege padłu rajzy pałek. Zalał się 
krwią i pndł na ziemię.

CO OPOWIADA DOZORCA 
KAMIENICY. „

Dozorca domu nr. 58 przy u l . Złotej, 
w którym mieszka No-wac ryński
teterdizi, że ztóry czatowały na Nowa 
czyńskiego oodziemiie od środy. Auto 
oczekiwało również. Czatujący cywile 
robil-l na dozorcy wrażenie agentów 
policyjnych, śledzących jakichś ]»rze- 
stępców, dlatego leż o  tem podejrzą ■ 
nem poioWiauiu pod domem p'. Noy-a- 
cęyńskiego r.ie dał nikomu znać.

LEKKA POPRAWA STANU ZDRO- 
WfA.

Warszawa. 27 grudni 2. (zo) W sta­
nie zdrowia Nowaczyńsklego zaszła 
lekka popiawa. Lekarze stwierdzili, że 
niebezpieczeństwo, minęło. Gorączki 
już wczoraj wieczorem nie miał. Dziś 
rano lekarze orzekli, że chory będzie 
musiał leżeć w lecznicy jeszcze cenaj-

tnuiiej tydzień. Przed tym termiueia o 
przewiezieniu do domu aiema mowy.

Na drzwiach jego pokoju w lecznicy 
widnieje kartka z napisem: Z polecenia 
lekarza odwiedzanie chorego przez zna 
jurnych surowo wzbronione. Przy łożu 
Nowaczyńskiego czuwa rodzina i naj­
bliżsi przyjaciele. Nowaczyóskl leży za 
łóżku bez ruchu. Cała gława w banda­
żach, tak, że widać tyiko sawałek le­
wie go policzka. Lewa ręka do lok da 
owinięta jest także w bandaże;

Nowaczyński mówi z o aj większym 
wysiłkiem. Wczoraj wieczór był stra­
sznie zmęczony dwugodzmoem prze­
słuchiwaniem przez proknraterą.

Mil c z y  t y lk o  „g ł o s  p r a w d y **.

Mrarszawa. 27 grudnia, (zo) Napad 
na Adolfa Nowaczyńsklego poruszy! 
miasto do głębi 1 przez całe święta był 
tematem rozmów pełnych największe­
go oburzenia.

Z całej Polski nadchodzą do Nowa- 
czyńskiego telegramy z wyrazami 
współczucia i hołdu.

Ohydny napad potępiony został ró 
wnież przez całą prasę bez różnicy 
kierunku. Jedeti jedyny WYiątek sta- 
nowi „Głos Prawdy** który me zdo 
był się nawet na jedno choćby słowo 
najlżejszej krytyki.

„Kwestia Wilna
Warszawa. 27 grudniu. (G) Korespoo 

deut wileński „Kuijeia \\arszawski2- 
go“ dotarł po uzyskanej wizte wjażdo- 
wej za pośrediiiiictwem poseistwai lite-w- 
skiego w Rydae do Kowna i lozpocząl 
swoje wywiady dziennikarskie od roz­
mowy z  prof. Walderoarascim. Dzisiej­
szyj.Kitrjei Warszawski*' zamieszc -:a 
ten wywiad. .

Na pytanie jak sobie wyo-Bt-ążą y. 
premier przyszłe stosunki po-sko-lrew 
sieję, odpowiedział p. WaldeuYąrąs:

• - Jestem optymistą z zasady. Po za­
tem uważani, że życie iest silniejsze ocl 
nas i że życie zmusza państwa do szu­
kania dróg po-rozuiaienia. Dk;tt go też 
jestem peleo dobrych nadziei i wierzę, _ 
żc do porozumienia dtr,dzie. .leżeli zaś j 
cliodzi u praktyczną stronę zagadni.'- 
nia i o kwostję, jaki a będą realne sku- 
hM zaleconych przez pa lę Ligi środ­
ków, to w tym względzie megę powie­
dzieć, że wynik rokovy id i ib ż y  więcej 
(łd Polski, niż od Litwy. KI icz sytuacji

n i z
a

(Telefonem oa imązcgó korasponJsuta.)

jest w Warszawie, nie w Kownie.
Na zupełne rozstrzygnięcie sprawy 

stosunków polsko-litewskich potrzeba 
będzie dużo czasu. Przedcwszystkicm 
muszę zwrócić uwagę, że kwestia wi­
leńska stała się dziś bardziej aktualna, 
niż kiedykolwiek a ro dzięki uchwale 
Rady Ligi Narodów. Jeżeli ma być hfc 
strzygnięty całokształt naszych stosan 
ków, Pólska powinna wystąpić ż tej- 
cjatywą w sprawie Wilna Poza spra­
wą Wilna może być mowa tylko o udo 
godnieniach technicznych.

Na sprawę podjęcia ruchu graniczcie- 
go miedzy Wilnem a Kownem p. Wal- 
demaras zapatrujb się w ten sposób, 
że nie moż« być mowy o ruchu grani­
cznym, dopóki niema grsnic. Linia, któ 
rą Polska widzi jako granicę, jest — 
mówił o. Waldomaras. — tytko linią de 
markacyjną. Sprawa ustalenia granie 
jest wyłąobOOŁ prze® ostatnią decyzję

P. Waldemaras wyraził zdanie,

klucz do sytuacji jest w Warszawie 
pomimo to jednak Litwa ma usilne dą­
żenia, których zaspokoieaia oczekuję 
od przyszłych rokowań.

Na zapytanie jakie to są dążenia 0- 
śwńadczy! p, Waldennaras: ,,

— Najgorętszem naszem pragnie nicai 
Jest Oirrzymanie z Warszawy konkre­
tnych propozycyj w sprawie Wilna. 
Nasza iinja polityczna w tej spraw ,e 
jest dostatecznie zn-aua i ustalona już 
od 10 lat. Mamy też w tej kwestji pod­
stawę prawną naszych żądań: frakćat 
r, Rosiią. Tak same ule uważam za mo­
żliwe odbudowanie historycznego sre- 
sunku Litwy do Polski. To, co w prze­
szłości istniało, nitema już ożyć. 

Wreszcie p. Wałdemaras zazna czy iS 
że uważa za nieaktualne wszelkie pro­
jekty w zakresie projektu łTymansa.

W  końou wywiadu p. Wałdemaras 
zaznaczył, że ,leżeli Polska nte zechcą

(Cfąg dalszy na str- 2-giej.)
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(Dalszy ciąg ze str, i-ej).
mówić » sprawie Wilna, to .eren roko­
wań polsko-litewskich będzie bardzo 
wąski. Polska nie będaie wtedy mogia 
wymagać poruszania kwesty.1' związa­
nych zc sprawą-dia nas zasadniczą.

Rozmową ,t'ooz'yła sle w języku poi- 
sklm, którym p. Waldcma-ras wiadfl 
doskonale.

tjKut. W ar" zaopatruje ten wywiad 
komentarzem, że gdyby niepoprawny 
opór w sprawie wik i w kwest jonowa­
niu granie polsko-lit. miał nadal ce­
chować politykę Waldemara.'a, to o: ty 
wiście o zadnern porozu.nii.en.rt,' mięoby 
rządśem litewskim. a polskim itfe m u i i  
być mowy.

Zjs/ti rabinów w  
Lwowie.

„3£Ajr. «  kS roiS». rh - 2fc» s unia 2sj gru fo’*,. 19L‘7.

Lwów ŹS g
Lwów miał wczoraj nidada sensa­

cję. Na zapowiedziany zjazd rabinów 
zjechali zda się żydzi z cal® Polski. Wi 
działo się bekieszę i liYórki niewidzia- 
m  doiyehczas w mieście, charaktery; 
styczne twarze z iprzedłi!gto:m nieraz 
pejsami. "Już od rana panował w mie­
ście ruch nieopisany, zwłaszcza po 
przyjaździe rabina bełskiego Rokaeha, 
Tysiące żydów óczeldWato jego przy- 
bycia, #  każdy chciał: się choć domknąć-, 
go. Jeden z .komisarzy policji, któremu 
rebe betek i podał rękę, omal nie prze­
płaci} tego utratą ręki, bo ci, którzy nie 
zdołali dotknąć rebego, porwali się do 
r j i i  komisarza.

O gódz. 7 wieczorem przed Ićneui 
Pałace, gdzie odbywał się zjazd, pano­
wał teki tłok, ze aa kilkanaście oifaut 
kcmUłmikacją była. zupełnie przerwana. 
Policja w liczbie JÓO; postorafjkowyęh 
pieszych j konny oh zdołała zaledwie 
litrzjrwać jaki taki porządek. Wszytoy1 
Chcieli Się dostać dio wuęj! rza. wszyscy 
lagSlymowall się jako rąbi'a 1 dopiero 
komitet zjazdu na miejscu segregował 
gości, część iałto rabinów nassszając 
cło środka, a innych na galerię od ul. 
Szajnochy, ' gdzie panował również 
'ścisk nieopisany. ;'!■
. A tym ozaiseim tłumy żydów czekały 
aa Rokacha. W  Mika minut pu 7-atej, 
'.robił się nich przed kinem. Z  jedno­
konnej dmożki wysiadło 8 fyóów pro- 
wadiząi'/ ureozyśol-e inmże 18deMego 
•Mnp3& odańaraegio .w strój raMnackS. 
Źyć^l offioczyfi go, jaMtoiwtót bat to 
£eno zięć Rokacha Wreszcie o gc-fte. 
KlO zajechała mała Itiimzyna. toipcba- 
i,a. żydami. ,
■fgr-' Riote-eb jedjśe'few fcnłęto (ta­
mie. Rmcoflio sfc aa anto i  tytko dzię­
ki p o fo i korniej nie t o z t o  do kata­
strofy. W ysiadł Ro-kach, niski szczu­
pły, z  cfaawią brodą o  twarzy chorowi­
c i. Jsukktjłwłekrfla lat 50 wygląda na 
r;/eśódzfeaią!t Mika. Wprowadzono 0o> 
szybko Jo  środka, niejpozwalając tłu- 
mornio zbSżyć sie do mego.
?; W nętrze kina zapchane, W  sali i «a 
gaierjl, mógąćej ponaeścftfi 1300 ludzi 
znajduje się Około 2000.

Przed trybuną umieszczono wize­
runki p. prezydenta Mościckiego ł 
rr^rsżąłka 'Piłsudskiego.

Natrybunie starszyzna rabinów. 
Wejście Rokacha budzi niebywałe po­
ruszenie, sali i galeria trzęsą się od 
oklasków. Podobną owację urządzono 
rabinowi krakowskiemu Kornitzewowi 
i. hobreckiemu Schreibercfwi.

Na sali byli. obecni reprezentanci 
władz z woj. Borkowskim na czele.

Wśród nieopisanego ścisku na sali 
wjazd zagaił imieniem kahałn dr. Mier- 
htorJ, potem tmiemem rządu przema­
wia} wojewoda Borkowski, imieniem 
zaś miasta kom, rządu Strzelecki.

W  rezolucjach wyrażoną liołd Pre- 
zyd.©*towi RzeozyploisiioBtej, zaufanie 

Rządom i uchwalano pracować nad 
pofij^biienLem żydosfewa i zgodnego 
współżycia z chrz e la n a m i .

Właściwe obrady nastąpią rhas-i-aj.

=3j© «

P. i .li. Piast na rozdroża?
Pogłoski o zjeźdzje w Tarnawie. - Zarząd główny Piasta zaprzecza.

Wars/Hwa, 27 grudnia, (ao). Dzisiej­
sza „EpcAa" podała na pi&rwszc-ni 
mSejscm olbrzyimim drukiem wiado- 
mość pt. Pogłoski o kiapiltulacji p. Wi­
tosa-. Znaim-ienno narady -w Tarnowie. 
Wiadomość tą b rz m ij  

,,W ubiegły wtorek odbyło się w 
Tasrniowie zebrame posłów :i mężów z.a 
rfańia. P&L. Piasta. Uczestniczyli w 
obiadach b. poseł Witos, l-irodacki. Dii 
biel, Krężel i senator Scdbor. Tematem 
obrad miała być akcja wyburczą. Po- 
seit Dubiel w yam ał projekt, by po­
przeć akcję t  ziw. „Zjednoczenia hidn“ 
podjętą przez senatora Boikę,

Po uituższej dyskusji Witos oświad- , 
czył, że się na. tę koncepcję zgadza. •

(Teletouern od uaszezo korespondentt.)

„Naprzód" dodaje, iż i*ia podsta-wie 
deuisikiń sw“ego korftspondnnte dowia­
duje się, żc na wytoiictóąiej konferen­
cji Witos oświadczył, iż poddaje się 
pod komeaiidę Bojki, i na gnie współpra­
cować z rządern l do wyborów chce 
przystąpić w bloku rządowym, Witos 
.zapewniał, że .gotów jęsit. w razie pot-. 
Łr/diy usunąć swoją osobę, to znaczy 
nte kandydować.

Na tpj piatormie odbiła aę wcizoraj 
późnym wieczórem koinferencja pono­
wna Pfasfawicdw w  spółce roln» 
„Pioin", przyczem —- jak twierdzi w  
dalszyip oiągu .-,Nai«izód“ — w  konfe­
rencji tej mieli wziąć udział z  raaiiiepilfi 
władz sżairosfe rar«ow.sfei Krupiński i

komiisarz Marzec. Z bantitawa „Rasta" 
[kus, Djbit‘1. sen. Soi,bor i dyr. .Plnou" 
Jus-zittewicz. P. W itos oczekiwał w 
innym lokalu na. Wynik . konferencji, 
która do ctiwili obecnej nie została za­
kończona".

Członkowie zarządu głównego PSD 
Piesia, zapytani przez naszego war­
szawskiego korespondenta, oświadczy. 
Ii, że zer/ądowi głównemu wogóie o 
taidcii rokowaniach alewladomo, że 
więc ule mogą one być prowadzone ud 
serjo bez wiadomości naczelnych właaz 
stronnictwa, .fakieś rozmowy toczą się 
istotni®, ale prowadzone są przez trze­
ciorzędnych członków stronnictwa i 
nie małą wobec tego żadnej wagi.

Rozłam wśród „Skamandrytów"
Warszawa; 27 grudnia. fAW.) Jak 

się dowiadujemy w grupie poetów 
„Skair;andra“ dokonał ś jf  już osiatępz 
nie rogłam ,gdyż pp. Tuwim, Lechoń i 

Wierzyński zapowiedzieli, że więcej 
utworów swych w ezatoińś, „Skatnan- _ 
der" pomtoszćzać ote-* Ijędą, a także j 
'zaprzestali już ostalecziiie swej wipół- *

pracy .w.,,Wiadomościach Literackich" 
zgłaszając równocześnie swój akces 
do działu' literackiego czasopisma „Dra 
5-:a“.

W ton sposób z  „Skamandrytów" po 
został przy „Skamaiiidrze"' jedynie p. 
Antoni Słonimski.
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Co mskfa m ń ia m  w Szilowie?

TRAK ł AT HANDLOWY POLSKO-
v Ł o t e w s KŁ

Kraków. 24 gniętoia. Dokładne zosta 
wienie strat przy pożarze w Dzikowie 
przedstawia się nąstęrnijąco:

Spalił się zamek, oprócz kaplicy 1 5  
sklepionych pokoi Ze zbiorów ocala­
ło SO procent druków z 1.8 wieku i <>- 
koło 75 proc. książek nowszych. W  ar­
chiwum ocalały prawie wszystkie dov  
Jrainenty, skrypty i cala kołekcju mi-L: 

niatur, prawie Wszystkie obrazy o- 
pró4z portretów rodzinnych, które

były rozwieszone w  klatce sehodo- 
wej.

Zdołano, uratować część rzeźb .rmr- 
murovyycJi i. alabaśtrowycłi. Niektóre 
z nich zostały uszkodzone przy rato­
waniu. Buława i rząd na konia hetma­
na Tarnowskiego sa iiieuszkodSzone.

Wczoraj odbyło się w Dzikowie na- 
imżefehyo za duszę ofiar Pnźąru. Na­
stępnie odbył się pogrzeb trzech ofiar 
— między innymi śn. Alfreda FTeyera.

Białystok, 27 gniduia. (AW-). U ' 
ziwiązikm z odbytem 13 bm. zjazdom 
srtrąmiictwa Ch. D„ który wyraził wo­
tum meuioośrj radzie wojewódzksej ■ i 
władzom tmozelńyM stimimctwa f opo 
wfeidmł się za śdeologja mairsz. Pfił- 
fudsklego rada woijewódaka stoionini* 

otwia Oh. D. ogłasro komumkat, w  któ­

rym twierdzi, źe by to flo smnozwan ■ 
czie jsęi^amie IdłkudaiesBieo.lu osób, któ­
re  uskoigo nic Tcprejseutiują, zorganko- 
wartc przez usuniętego w  sta.nowiska 
aękrelarża wrijewódzkiego i w ykre­
ślonego % listy członków strmmicafcwa 
m  dizlatłałność na. szkodę Cb. D. p. Te­
ofila Moreiowskfego.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ZNANEGO 
SPORTOWCA,

(Telefonem od naszego koresooiidenta.}
Warszawa* 27 gi udnia. (G.) Z Kra­

kowa donoszą, że jwczgęai nadeszła 
tam wiadomość, o strasznym morder­
stwie dokominem na osobie znaaego 
sportowca b. bramkarza Cracowji ka­
pitana rezerwy Stefana Popiela. Mie­
szkał on stale w swoim majątku Mała 
Wieś yy ppwięoie ropozyiifkiaji, Nad 

tanem 23 grudnia służba znalazła go 
powieszonego m  drzwiach własnego 
mieszkania. Lekarz stwierdził, ż® Po­
piel wpierw zoida 1 ogłuszony silny ni 
ciosem w czaszkę ą potem powieszo­
ny. ■ M

Gdy wiadomość p  tragicznej śmierci 
Popiela nadeszła dt- rodziny jego w 
Krakowie, matka ś, p. Popiela zmarła 
na atak serca,

POGRZEB ŚP. J. PRZYBYSZEW­
SKIEJ,

Kraków, 27 grudnia. (PAT.) (Radio) 
Wczoraj pcpududmu odbył sic na cmen 
tarau rakowickim pogrzeb śp. Jadwigi 
Przybyszewskiej wdowy pó znakoini 
tym pisarzu Stanisławie. W pogrzebie 
jpoza todtóną zmarłej wzięła udział li­
czna publiczność.

PRZYGODA SAMOLOTU.
(Telefonem otl naszego korespondenta.)

Warszawa* 27 grudnia, (zo) Niektóre 
pbma doniosły, jakoby w przed dzień 
wilji samolot korpunikacjTuy, zdąża­
jący z Wiednia do Krakowa uległ ka­
tastrofie w  czasie przymusowego lą­
dowania w  okolicy Bielska. Wiado­
mość ta toda mpeno przesadzała.

Sprawa tak się przedstawia, że sa­
molot zmuszony był do lądowania 
wskutek niepogody. P rzy  lądowaniu 
uszkodziło się lekko podwozie samo­
lotu z powodu nierówności loreniu, je­
dnak nikt z  PHaaźerówto, ani też pilot 
nie odniósł obrażeń

JESZCZE ,JEDNA OFIARA LOTÓW 
NAD ATLAN FYKIEM.

(Telefonem <jd naszego korespondenta.)
Warszawa, 27 grudnia. (G.) Z Nowe 

go Jorku donoszą, że dotychczas ni© 
otrzymano tam wiadomości o lotnicze© 
Granby, która przed czterema dniami 
podjęła lot ponad Atlantykiem. Amery­
kański urząd marynarki, wysłał kitka 

ic-rpedowców na jej poszukiwanie. 
Zdaję się nie ulegać już wątpliwości, 
że śmiała letniczka znalazła śmierć w 
falach Oceanu.

ga, 26 grudnia. (RAT) Łotewski 
minister , spraw zagranicznych Cielens 
i poseł Rzplifej Luka'Sie>vicz - podpisali 
już tymczasowy traktat handlowy po­
między Łotwą I Dolską.

MASOWE EGZEKUCJE W KANIO, 
■ NIE. K . • :

Warszawa. 26 grudnia. (G) Prasa 
angielska podaje z Kaałonu. że wczo­
raj dokonano tam egzekucji 50 chiń­
skich komunistów. Rosjan, którym nie 
udowodniono propagandy bolszewickiej 
— uwolniono, z  wyjątkiem dwóch, mię 
dzy którymi znajduje, się delegat han­
dlowy unji sowieckiej w  Hajikou. Oba; 
oui zostaną wysiedleni gagranicę.

NIE TRACA NADZIEJ!.

Waszyngton, 26 grudnia. (PAT.) Nić 
tracą nadziej;* że członkowie załogi 
zatopionej lodzi podwodnej S. 4 mnea 
jeszc/e pozostawać przy życiu, sekre­
tarz stanu marynarki Wilbur, w towa­
rzystwie kontradmirała Hughesa udał 
się dc Princestown yeiem naradze­
nia się z oficerami drużyny ratavmi- 
czej. Wilbuir oświadczył, że próby rato 
w ania czynione będą tak długo, dopóki 
prowadzenie akcji w  miejsen zatonię­
cia łodzi okaże się możliwe.

MARSZ. PIŁSUDSKI W  KRYNICY.
Krynica* 27 grudnia. (PAT,) P i2y. 

był tu marszałek Pikud&ki wraz z rę­
dzina. P. marszałek zamieszkał w apar 
tamentach reprezentacyjnych Domu 
zdrojowego.

Ś, P. JÓZEF .1 A t GE,RM ANN.

Dnk 26 lim. zmarł we Lwowie enre 
rytowany profescw: Politechniki lwów 
skiej M yńier Józef laegc-rtnann w  85* 
rokm życlm Przed około 50 laty należał 
śp. Jaegermana do Rady miejskiej jako 
jeden z przywódców partji opozycyj­

n e j „Łączność i zgoda". Od czasu do 
czasu unńeszcjiał swe artykuły w 
„Kurierze Lwowskim". Był jednym z 
założycieli tygodnika „Przyjaciel Lu­
du", którego pierwszym redaktorem 
byl b. senator Wysłouch. Pogrzeb we 
środę o godz. J popołudniu z domu ża­
łoby przy lik Kopcowej 8,

POGODA W ŚRODĘ.

■W arsscewa. 27 grudnią. (Tel. wł.) — 
Komunikat Instytutu Meteor, w War­
szawie. Prawdoipbbodffi nrzobtog pc- 
SOdy w JMu 28 bm.: Na zachodzie 
kraju zachmurzenie malejące, lekki 
mróz, pozatom p*jdnnariio ę drobnej)- 
opadami śuiteżneiiii zwłaszcza na wsclm 
dzie. 'Jtomporatoru w pobliżu zora. Na 
zachodzie utińarkowiane jiozatem sła­
be wia try północne.
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wyborcza narodowego Komiigtii 1  florciegl
Warszawa. 26 grudnia, (w )  Wydział 

organizacyjny Narodowego Komitetu 
wyborczego wydal następującą ode­
zwę:

List Pasterski księży Kardynałów. 
Arcybiskupów i Biskupów dal katolic­
kiemu społeczeństwu najprostsze, a za 
razem najlepsze wskazania drogi jedno 
soi w  nadchodzących wyborach. Przy­
jęty on został , z wdzięcznością, szereg 
zrzeszeń społecznych uraz stronnictw 
zgłosiło gotowość wykonania tego 
wskazania baz zastrzeżeń. Obecnie na- 
ieży przystąpić do urzeczywistnienia. 
W  związku z odezwą przeszło stu osób 
po -wydaum listu pasterskiego podej. 
mają podpisani jako wydział organiza­
cyjny, kroiM celem wejścia w stycz­
ność ze .wszystkimi czynnikami, zmie­
rzającymi do urzeczywistnienia myśli 
listu pasterskiego oraz stworzenia Na­
rodowego Komitetu Wyborczego, które 
go skład będzie ogłoszony w  najbliż­
szym czasie.

Przystępując do teij pracy, określamy

(Telefonem od naszego korespondenta.)

jasno dążenia w  tych wyborach:
Wyboiry do ciał parlamentarnych w 

obecnej chwili mają szczególną wagę 
dlatego, że przyszły Sejm może łat­
wiej niż każdy inny dzięki szczegół-- 
nym uprawnieniom dokonać zmiany na­
szej Konstytucji, albo też ją poprawić, 
wzmacniając podstawy naszego ustro­
ju, aibó też w razie zwycięstwa, żywio­
łów skrajnych zachwiać jej podstawa­
mi i; dokonać przewrotu społecznego.

Jakie są nasze idee przewodnie, w 
imię których chcemy prowadzić walkę, 
przy obecnych wyborach, które będą 
przyświecały naszej pracy w ciałach 
ustawodawczych?

Byt państwa polskiego jest ściśle, 
związany z poszanowaniem prawa. Pra 
wio musi być ściśle przestrzeganą pod­
stawą działalności wszelkiej władzy, 
nikt nie może być wyjęty z pod prawa, 
albo od .niego silniejszy. Dlatego należy 
wzmocnić w naszej Konstytucji rękoj­
mię praworządnego ustroju, w szcze­
gólności wyrazić w  niej zasadę, że pra­

wo nie może działać wstecz, że wy­
właszczenie, dokonywane w imię. inte­
resów publicznych, nastąpić nioże tyl­
ko za pelnern odszkodowaniem, że pań 
stwor nic może uchylić się od wypełnia­
nia swoich zobowiązań.

Zabezpieczeniem praworządności w 
państwie jest niezawisłość sądowni­
ctwa .której bezwzględnie będziemy 
bronili, jak również zasady, aby woj­
sko i administracja państwowa były 
wolne od wpływów partyjno-politycz­
nych, a los urzędnika i pracowników 
państwowych był utrwalony i unieza­
leżniony od doraźnych zarządzeń zmie­
niających się rządów.

Polsce polrzcba rządu silnego, trwa 
łego, będącego strażnikiem prawa, a za 
razem jest rzeczą konieczną, aby przed 
stawicielstwo społeczeństwa nad dzia­
łalnością rządu wykonywało nadzór. 
Rządy tylko wtedy będą .silne, gdy bę­
dzie między władzą wykonawcza i u- 
stawodawczą istniała równowaga, gdy 
unikniemy zarówno nieobliczalnej w

JAK SIF, PRZEDSTAWIA SYTUACJA 
NA LITWIE.

Gdańsk 26 grudnia, (PAT.) Z Kowna 
aonosszą, że Wałdetnaras oświadczył 
dziennikarzom , iż po świętach wzno­
wione zostaną narady w sprawie utwo 
rżenia gabinetu koalicyjnego. Prasa rżą 
dowa podkreśla, że Waldemaras wysn 
itął jako warunek tych rokowań, aby 
Ch. D. me wysyłała takich swych ] 
przedstawicieli, Jak dr. Bystre ś i  ks. 
Krupiewlczjus, ponieważ zachowali się 
oni wobec premiera nie taktownie i n- 
brazili go osobiście. Od socjalistów lu­
dowych 1 .sacjałdtunokrató w Walde- 

manas domagać się będzie w  loku ro­
kowań, aby ostatecznie zerwań z lite­
wskimi egmiramitaini, przebywającymi 
za iftunicą.

t a jn a  n a r a d a  w o js k o w a

W KOWNIE.
Wilno, 26 grudnia. (AW.) „Kurier 

Wileński" doo&sii, że oneglda; w1 Ko­
wnie w., mintetersiwte woiiny odbyła 
rdę tajna narada wojskowa. Krążą po­
głoski, że narady te tyczyły się spara­
liżowania ewentualnych prób przewre 
tu komunistycznego w Kownie,

PIERWSZY KORESPONDENT.
PISM POLSKICH W KOWNIE.

Berlin. 26 grudnia. (PAT.) 'Korespon­
dent „Berltnar TageblafcT donosi % Ko 
woe, iż przybył ram pierwszy od cza­
su zniesienia stanu wojełunogo kore­
spondent polska. Jest nim przedstawi­
ciel „Karierą Warssawsłdego". Jedno­
cześnie dziennik stwierdza, że ze pfero- 
ny J itw y  nie 'wydano dotychczas ża­
dnych zarządzeń co do wydawania 
przepustek dla ruchu granicznego.

TROCKI IAKtE KAPITULUJE?
M°skwa. 23 grudiiiiia, (AW.) Krążą tu 

pogłoiski, jakoby Trocki wszczął pertra 
ktaej© 'ze Stalinem w kwestjl powrotu 
na lóno partii.- Podobno pośredniczyć 
ma w tych rokowaniach sam Kalinin.

Warunki stalinowców są podobno 
bardzo ciężkie do: przyjęcia dla wodzą 
opozycji. .

Z POBYTU KS. HLONDA W RZYMIE
(Telefonem ocl: naszego kotesuondentą.)

W arszawa. 26 grudnia.' (?»)' Dowia­
dujemy srę, że ks. Kardynał 11! < md pod 
czas obecnego swego pobytu w  R zy­
mie poruszy sprawę kandydatury mm-- 
ojusza papieskiego w Warszawie.

. f  WIATO WY REKORD WYSOKOŚCI 
W LOTNICTWIE.

Turyn. 26 grudnia. (PAT.) Lotnik 
dlriatśd ^ ib ił światónw rekord wysoko 
ci, wznosząc się na 11.827 metrów, 

i Uprzedni wknrd w ynost 11J2Ł,

LW Ó W
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ta e  dodatki do podatkom
Warszawa- 26 grudnia. (PAT.) W o 

statnim, 114 Nrze. Dz. U. Rz P  ugło- 
s/pne zostało rozporządzanie Prezyden 
ta Rzplitej z dnia 19 grudnia b. r. w  
sprawie pobierania w  okresie od 1 sty­
cznia 1928 do 31 marca 1929 nadzwy­
czajnego 10 procent dodatku do podat­
ków bezpośrednich, podatków pośred­
nich opłat stemplowych, podatku spad­
kowego i od darowizn, jakoteż od wpła 
cahyck względnie przymusowo ściąga­

nych zaległości wyżej wymienionych 
danin. Rozporządzenie powyższe w y­
dane na podstawię pełnomocnictw, u- 
stanawia na okres od J stycznia *92b 
do 31 marca 1929 na cele równowagi 
budżetowej nadzwyczajny dodatek, po­
bierany już w  roku 1927 na podstawie 
rozporządzenia ^rezydenta Rzplitcj z 

i dnia 10 grudnia 1926 w wysokości 10 
5 procent od uiszczonych w tym okresie 

a wymienionych na wstępie danin.

min.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26 grudnia, (zo) 23 bra. 
adw. b. sen. ZLN. Bielawski oraz b. po 
seł socjalistyczny Liebermann wnieśli 
do T ■ybunabi Administracyjnego imie- 
nięm ińarszatka Trmnpczyńskicgo oraz 
wicemarszałków Wożnickiego. ks, 
Stychla i p. Bojki obszerną skargę 
przeciw zarządzeniu min. Romoefcłego 
pozbawiającemu prezydium Senatu bi­

letów kolejowy on aż do nowych w y­
borów.

Skarżący podkreślają, że prezydium 
Senatu ma zarówno prawa jak i obo­
wiązki:, określone Konstytucją j że za­
rządzenie min. komunikacji jest sprze­
czne z Konstytucją, wobec czego do­
magają się uchylenia tego zarządze­
nia.

Niemiecki misia we|sk. w Boliwii
f JAK NIEMCY OBCHODZĄ POSTA MÓWIENIA TRAKTATU WERSAL­

SKIEGO.

Gdańsk. 26 grudnia. (PAT.) Przed 
kilku miesiącami przedmiotem energi­
cznej; akcji dyplom;:tycznej była spra­
wa powołania przez rząd południowo­
amerykańskiej republiki Boliwii. niemLe 
ekięj misji wojskowej w charakterze 
.Inspektoratu armii tejże republiki. W 
myśl postanowień Traktatu Wersalskie 

■go Niemcy nie mogą wysyłać zagra­
nicę żadnych misji wojskowych, toteż 
zainteresowane czynniki obeszły to pi 
stanowienie w teń s|.K>sób, że w  skład 

Ję iję is ii, malacęj charakter czysto woj

skowy powołano oficerów i podofice­
rów policji wolnego miasta Gdańska, 
wobec czego — jak oświadczają tutej­
sze kolą.niemieckie -- Niemcy nie po­
noszą żadnej odpowiedzialności. We­
dług doniesień pism gdańskich, w skład 

'powyższej komisji wchodzi- 7 -oficerów 
1 12 podoficerów policji gdańskiej. Na- 
: Sy zaznaczyć, że policja- gdańska 

sykolotta jest według regulaminu woj-.
Lewego

swoich skutkach dyktatury, jak ! w y­
wołującego zamęt w administracji sej- 
mio władztwa.

W tym celu należy z jednej strony 
wzmocnić po wagę i władzę Prezyden­
ta przez przyznanie mu prawa veta od 
taczającego. Z drugiej strony w celu 
uzdrowienia władzy ustawodawcze; 
konieczne jest zrównanie praw obydwu 
Izb parlamentarnych bejrtm 1 Senatu; 
oparcie Wyborów do Semtu na iniriyc:. 
zasadach, niż wybory do Sejmu. uwzglę 
dniających reprezentację instytucyj ko­
ścielnych, naukowych, społecznych i 
gospodarczych, oraz lepszą budowę 
prawa wyborczego do Sejmu.

Wyznajemy zasadę, że dobrobyt 
wszystkich warstw  narodu jest ściśle 
związany z rozwojem wytwórczości /w 
państwie, że walki klasowe i nienawiści 
osłabiają tylko uas-ze siły I podkopuj;? 
naszą samodzielność gospodarczą. Po­
tęgę gospodarczą uzyskać można tylko 
przez poszanowanie zasady prywat­
nej własności, sprzyjanie gromadzeni ' 
się oszczędności i niekrępowanie prze:! 
siębiorozości.

Jesteśmy przeciwni jakimkolwiek 
przywilejom klasowym, uznając zasa­
dę, że państwo powinno roztoczyć 
opiekę* nad warstwami gospodarczo 
słabszemi i usuwać zatargi społeczno 
bez nadmiernego obciążenia w ytw ór^  
ców. Administracja urzędów ubezpie­
czeń społecznych powinna ulec grututo 
wnej naprawie w tym duchu, aby uwoi 
tlić je od niepotrzebnych kosztów i od 
wpływów partyjnych.

Pomyślność skarbu państwa zależy 
od dobrobytu społeczeństwa.. System 
podatkowy nie może podcinać zdolno­
ści zarobkowej, możności gromadzenia 
oszczędności, nie może być 'wyrazem 
walki jednych warstw  ludności z dru- 
giemi. Należy ten System uprościć przez 
usunięcie z niego różnych powojen­
nych naleciałości, które krępują w y­
twórczość. Należy usunąć dowolność 
w  wymiarze podatków, a zarazom u- 
iatwić zarówno ich wymiar, jak i pła­
cenie ich przez ludność, W  gospodarce 
budżetowej należy przestrzegać zasa­
dy bezwzględnej oszczędności.

W myśl powyższych zasad chcemy 
pracować razem ze wszystkimi ludźmi 
dobrej woli nad wzmożeniem potęgi 
państwa i narodu.

Zdajemy sobie zarazem sprawę z te­
go, że naród musi się bronić przeciw 
różnym niebezpieczeństwom, które za­
grażają wprost podstawom jego bytn. 
Naród nasz, w  swojej większości kato­
licki, nie może dopuścić do tego, aby ko 
ściół rzymsko-katolicki nie miał stano­
wiska zagwarantowanego mu przez 
konstytucję, aby szerzyła się agitacja 
sekciarska, podkopująca religię i pań­
stwo, Poważną troską jest dla nas wy 
chowani© przyszłych pokuwu, bo tyk*, 
wychowanie młodzieży w duchu reiki;, 
uym i narodowym może naprawić 
szkody, jakie niewola i długa wojna wy 
rządziła w duszach społeczeństwa.

Naród nie może patrzeć obojętnie na 
rozpętam© agitacji mniejszości narodo­
wych, które zorganizowane w jeden 
blok wyborczy starają się rozsadzić 
naszą jedność państwową. Naród wódzi 
zwiększone ataki radykalizmu na pod 
stawy- naszego ustroju; widzi, że głę­
bokie korzenie zapuszcza agitacja ko 
munistyczna.

Kto nie chce zamknąć oczu na gro­
żące państwu niebezpieczeństwa w n - 
zie zwycięstwa tych żywiołów', kto im; 
gnie, aby nie były podkopane siły tb - 
chuwe i moralne narodu polskiego. k r«'- 
re go trzymały przy życiu w okreo 
największych prześladowań, kto cli-, 
aby Polska była państwem napraw iK 
wielkiem przez swoje prawo, swoje. 
cywilizacjo i swoją gospodarkę, ten pój 
dzie ood temi hasłami i dla wspólne i 
sprawy złoży ofiarę pracy.

Wydział Organizacyjny Narodowe;:' 
Komitetu Wyborczego.

Pod odezwą widnieją podpisy nastę­
pujących osób: B. Bielawski,, W. C?a«! 
torj/skf, K. Janikowski, ks, J. Kłos, P, 
Nosko wski, W, Łapiński, Fr. Mariański, 
ks. W. Mayer, De Hennijg Michaelis, ks. 
dr, K. Niemh a, M. Nycz, L. Pluciński, 
W. Tramoczyósld i St. Mk-hatek.
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Przegląd prasy.
W  gwiazdkowym num&rze prasa pol­

ska nawiązuje treść i sens przepięknej 
uroczystości do aktualnego życia pu­
blicznego. „Karier Poznański" pisze o 
zasługach kościoła:

Życie ekonomiczne przechodzi nie 
znany dotąd ludzkości przewrót 
przez zniesienie w  imię miłości nie­
wolnictwu. Zakwitają cudne kwiaty 
sztuki, bujnie wyrastają dzieła pę­
dzla, dłuta, architektury. Z zaświa­
tów spływają tajemnice nieznanych 
czarów melodyj i poczyj. Polityka 
Wchodzi na nowe tory.
Poczcm wypowiada trafne .uwagi;

Nieprawdą bowiem jest, jakoby 
ona sama w  sobie musiała być nie­
moralną — staje się taką, ile razy 
renesans pogaństwa przytłacza . po­
czucie prawa, przywraca bałwo­
chwalstwo przemocy fizycznej, osła 
sza zasadę, że polityka a kłamstwo 
są jedno. Bożo Narodzenie: daje wiel 
kie nauki: prawą radością jest świa­
domość, że idzie się drogą prostą, 
uczciwą, świadomość czystych rąk 
i środków, pewność spełnianego wie 
rnie obowiązku i mezbaczama z linii 
zasady, chociażby naokół szalała bu 
rza nienawiści.

Nie dorywczy zarobek, rozstrzyga 
tylko czystość pobudek i niezło- 
mbość w u trzymaniu niezmiennych 
prawideł w służbie ideału i sprawy. 
Nawrót do pogaństwa przynosi za­
wsze dwbistość moralności, dwuto­
rowość doktryny życiowej, ionsj dla 
siebie i zacisza domowego, różnej w 
publioznem działaniu.

Tej dwutorowości wypowiedział 
Chrystus nieubłaganą walkę, a dał 
jej wyraz, gdy biczem smagał i w y­
ganiał tych, co z miną pobożną i o- 
czyma petnemi lisiej ekstazy rozsta­
wili swoje stragany i kupczyli czc-m 
się. daio, w  obliczu świętości.

..Ritrjer Zachodni" wzywa’ do dobrej 
woli,. miłości wzajemnej i pojednania: 

Tej miłości wzajemnej i tego poję-- 
dnania^wyniagabod nas chwila obe- 
cna więcej, niż kiedykolwiek. Prze­
żywamy bowiem okres wielkiej mo­
bilizacji, w której dwa poglądy sto­
ją przeciwko sobie, a coraz bardziej 
podnosi 'głowę . zasada nienawiści 
społecznej.

Ale uietylko na nienawiści społecz 
mi, buduje się programy. Nigdy bo­
daj nie było w Polsce tyle nienawi­
ść' między poszczególnymi grupami 
I tyle tiie>(f’&ści. oo obecnie. Ludzie

iczęsto blizcy sobie ideowo, patrzą 
nawzajem na siebie jak wilki, a  w  
złości ludzkiej niema pohamowania, 
gdy wbrew swoim nawet przekona­
niom w bliźnim swym pokazuje się 
rzekomego zbrodniarza, który o Bi­
czem innem nie myśli, jak tylko o  
tein, jakby zaszkodzić państwu. 1 
czasem trudno ustalić, czy niena­
wiść tę dyktuje obłęd czy zła wola.

Nie byłoby w Polsce tyle zawiści, 
gdyby więcej w  m s  było dobrej wo
H. Jest rzeczą ludzką wszelka ro­
zterka, ale trzeba przyznać, że w y­
starczy często, by ludzie będący w 
rozterce zeszli się razem, w  oczy 
sobie spojrzeli i pogwarzyli, a w te­
dy okaże się, że jednak można iść 
i pracować razem dla powszechne­
go dobra i pożytku.# * *
W  „Gazecie Warszawskiej Poran­

nej" prof. R. R y barski porównuje na­
sze pierwsze radosne święta z lat, kie 
dy było jeszcze u nas wiele nędzy i 
wiele ran, otwartych przez wojnę, z 
dzisiejszemu Jakiż jest bilans tych lat 
dziewięciu?

Polska ma już swoje granice, pod* 
niosła się ze zniszczenia gospodar­
czego. Jest silniejszą, bardziej jedno 
litą, niż się to wydawała wielu na­
szym wrogom i nawet przyjaciołom. 
Aie w  Polsce niema spokoju, niema 
wewnętrznej równowagi, niema tej 
radości z niepodległego istnienia, kto 
rej wielu z nas oczekiwało.

I trudno się w tej chwili oprzeć 
refleksji, że postępy materialne, któ­
re przez 9 lat zrobiła Polska, nie po­
szły w  parze z podniesieniem się po 
ziomu moralnego naszego społeczęń 
stwa. Przeciwnie, widzimy wszy­
scy, że Polska przeżywa głęboki kry 
zys moralny. .7b.vt wielu u nas jest 
ludzi, którzy myślą tylko o mate­
rialnej wygodzie, o doraźnych ko­
rzyściach. Na każdym kroku spoty­
kamy jednostki, których jedynym ce 
lem jest kariera życiowa. Nie wszy­
scy mają od wagę wyznawania swo­
ich przekonań:, pospolity oportunizm 
dla niejednego jest główną wska­
zówką życiową. Poziom życia poli­
tycznego jest bardzo; niski.' Możni 
dzisiaj bezkarnie znieważać najucz­
ciwszych, najbardziej oddanych Pol­
sce ludzi, nie wolno nazywać zła po 
imieniu.
Ale ten kryzys moralny nie może 

pogrążać, nas w  rozkładczym pesyrni- 
C źmie, „Dobra w-oia“ nie jest równozna­

czna z bezczynnością.
Dobra wola nie oznacza bierności, 

nie oznacza obojętności na Iq, co się 
wokoło dzieje. By mieć dobra wolę.

nie wystarczy pragnąć dobrze Avgłę 
bi duszy, lecz trzeba działać zgo­
dnie z nakarmni sumienia. A kto nie 
słucha tych nakazów, byle tylko 
mieć spokój, ten nie Zdobędzie tego 
wewnętrznego pokoju, który może 
dać ty lko świauomoić, że się w  ka­
żdych warunkach, bez względu na 
osobiste korzyści, spełniało swój o- 
howiązuk.

* * *
St. Strońśki w „Warszawiance" po­

równuje kryzys kultury w* epoce na­
rodzenia Chrystusa z  kryzysem dzi­
siejszym, kiedy cały dorobek kultury 
zachodniej jest zagrożony przez bol- 
szewlzm. Zrozumiała potrzebę obrony 
tej kultury Anglja i Włochy Mussoli- 
niego, budzi się to zrozumienie także 
u nas, w  Polsce:

I u nas, jeśli nie dojrzewa, to przy 
najmniej kiełkuje zrozumienie, iż zna 
czenie dokonywującycłi się przemian 
w yrasta ponad powszednie troski i 
upory.

Przestały być najważniejszemi 
sprawy takie w  życiu obywatel­
sk im  jak przynależność do stron­
nictwa, szczegółowe poglądy poli­
tyczne, różniczkowanie się nawet 
bardzo umiejętne. W  społeczeństwie 
zaczyna się ujawniać podział wedle 
znamion znacznie ogólniejszych: o- 
brony samych podstaw życia zbio­
rowego, religji, rodziny, prawa, ucz­
ciwości, dążenia do naprawy i wzmo 
cnienia ustroju państwowego i pra­
cy gospodarczej, a nie do rozstroju 
i wywrotu. Ludzie sumienni i trzeźwi 
zdają sobie sprawę, że w  zawieru­
sze są już najrzetelniejsze wartości, 
których zaprzepaścić nie wolno.

W tym stanie rzeczy w  nadcho­
dzących wyborach sztandarem staje 
się U st Pasterski. Odsuwa się ha­
sła podrzędne i niepewne. Istoinem 
zadaniem jest ocalenie życia naro­
dowego na podstawie nauki Chry­
stusa. * * *
W  „Głosie Narodu" prof. Juljusz 

Makarewicz stwierdza, że nadchodzą­
ce, trzecie z rzędu wybory do ciała 
ustawodawczego będą pierwszami, któ 
re odbędą się pod hasłem: za rządem 
lub przeciw rządowi. Z jakiem! hasła­
mi iść między masy bezkrytyczne, uie 
wyrobione politycznie („co innego Jest 
człowiek do głosowania uprawniony, 
a co innego obywatel państwa; w Pol 
sce obywateli nie liczy się niestety na 
miliony, a na tysiące")?

C? politycy, którzy w  wypadkach 
majowych znaleźli grób swego sy­
stemu, mogliby w  najlepszej wierze, 
’i  głębi przekonania, nawet bez mo­

tywów osobistych pokusić się o wy 
tworzenie atmosfery niezadowole­
nia, które przy większem natężeniu 
działa jak gazy trujące, dostaje się 
niewidzialnemu szczelinami wszę­
dzie. Nie zapominajmy o tern, że je­
steśmy narodom ludzi egzaltowa­
nych, u których bliżej niż w  Rzymie 
stoi skała tarpejska obok Kapitolu.

Egzaltacja może posunąć się da­
leko, zacząć szukać drogi do mas, 
do tych mas bezkrytycznych, szu­
kających głównie spokoju i dobro­
bytu, może do fermentu wywołane­
go niedostatkiem i agitacją skiero­
waną przeciw ustrojowi ekonomicz­
nemu dorzucać poważne zarzuty 
przeciw systemowi politycznemu. 
Lecz droga ta wydaje się Chrześci­

jańskiej Demokracji niebezpieczną, Ln 
masy nie odróżniają pojęcia rządu od 
pojęcia państwa:

Dlatego Chrześcijańsku Demokra­
cja, nie opuszczając zasadniczego 
stanowiska swobodnej, niezależnej, 
rzeczowej krytyki . poczynań rządo­
wych, uważa za swój obowiązek zdą 
żać do uśmierzenia nastrojów wojo­
wniczych po jednej i po drugiej stro­
nie, udzielać przestrogi przed fałszy­
wemu hasłami wyborczemi me tjuid 
detrimenti respublica capia/’
Stąd wywodzi prof. Makarewicz, ja­

ko ostateczny wniosek, ostrzeżenie: 
Niech toczy się walka między 

stronnictwami, ale niech się nie na­
zywa, że wąlcźy się z rządem.

Było dawąiej irudno wielce;
— Dzisiaj jadąc masz pizy sobie 
, , C e n t r ? i - K ! K r o ' '  w kamizelce!

Lekka i trwała 
la m p k a  kieszonkow a

„Ceatra-Mikro"
13l59u potrzebna 
z a w s z e  i w s z ę d zi er

STANISŁAW ŁLMPICKL 2)

fetslnik z Aiudshu 
i ssest Mickiewicza,

(Ciąg dalszy.)
Ukojenia skrupułów patriotycznych 

•Szukał Oliżar u ówczesnych przewod­
ników narodu; kołatał o radę do gene­
rała 'Kmaziewicza i Krupińskiego, do 
Niemcewicza i księcia Czartoryskiego. 
Dyspensa otrzymana od tych szanow­
nych osobistości, które zadumały się 
zapewne nad burzliwą tragedią mło­
dzieńczego serca, wyprowadziła osta­
tecznie marszałka kijowskiego na pro­
stą drogę postanowienia. Gustaw o- 
swiadczył Się ojcu o upragnioną „Ma­
rylę" (bo tak ją po mickiewiczowski! 
nazywał). .

Lecz oto jak niespodziany śrom, pa­
dła odmowa Mikołaja Rajewskiego. We 
wzruszającym, dobrotliwie stylizowa­
nym, liście francuskim, tłumaczył stary 
bphater % pod Daszkowa swietmi mło­
demu. przyjacielowi polskiemu niemo­
żliwość takiego związku. Wyznawał 
Olizarowi, żt» kocha go jak syna, wie­
rzy, i i  mógłby uczynić Marie szczę­
śliwą; niestety różnica religji, różnico 
w pojmowaniu pewnych obowiązków, 
a poprosita — wypowiada z. trudem 
jenerał — różnica narodowości — to 
są przeszkody nieusuwalne, które nie 
pozwalają wróżyć nic dobrego miesza­
nemu małżeństwu. Mimo stanowczej 
odmowy, prosił' j&nferat Olizara - -  nie­

wątpliwie szczerze — aby nie odsuwał 
sią od jego domu, aby został dalej naj­
lepszym ich przyjacielem 1 aby w roz­
sądku znalazł to męstwo, które rozka­
że zamilknąć sercu. „Jak grotem za ■ 
bójczym przeszyty zostałem tym li- 
sitem" —- opowiada Olłzar w  „Pamfęt- 
nikach". Odmowy nie przypisuje jed­
nak Rulewskiemu, ale Marji samej. Nie 
oboiała ona szukać szczęścia w  miło­
ści, ale „z wyższego stanowiska powo- 
łanfe niewiasty pojmowała". „Wiedzia­
ła, że w stosunku politycznym obu na­
rodów, Rosjanka, która nią pozostać 
pragnęła, nie mogła sumiennie losu 
swego z losem prawego Polaka połą­
czyć, bo jednio z niob w yrzteby się mu­
siało wszystkiego, co zacność, szlache­
tność, a zatem prawdziwe szczęście 
życia ludzkiego stanowi". Tak tłuma­
czył to sobie Olizar po kilkudziesięciu 
latach, kreśląc swoje wspomnienia.

Witedy jednak, w r. 1823, rozpętała 
się w duszy nieszczęśliwego kochanka 
•burza rozpaczy, dławiła go czarna po- 
mroka zawodu. Jakby ironicznym chi­
chotem brzmi dzisiaj głośny wiersz 
Puszkina do Olizara, napisany w tym 
czasió: wiersz jednego nieszczęśliwe­
go kochanka, skierowany do drugiego 
W chwili jego najboleśniejszej klęski:

^Pieśniarzu! Oddawiut ze sobą
Wojują nasze plemiona —
To nasza jęczy strona,

, To wasza ginie pod burzą".
i W y  ucztowaliście niegdyś.na Krem­

la, a  my zate wyrzyniaMiror dzieci

Pragi i deptali krasę kościuszkowskich 
sztandarów. Do nacjonalistycznej nie­
chęci dodawał tu Puszkin jakby osobi­
ste urąganie z rywala.

„I ten nie nasz, kto z  naszą dziew-
[czyną

Pierścionkiem Ślubnym złączony;
Nie wypijemy kielichem 
Zdrowia waszych pięknych żon,
I pasza mlodic. dziewczyna. 
Znęciwszy serce Polaka,
Nie przyjmie hardą duszą 
Miłości narodowego wroga.

Jedynie wysoką dziedzina poezji jed­
noczyć może na chwilę synów obu 
zwaśniony oh narodów,

„Lecz ogień cudowny poezji 
Wrogie serca przyjaźni,
P rzy śpiewach natchnienia 
Nienawiść..., milczy,
I powstają błogosławieństwa,
Na serca schodzi pokój..."

I Puszkina i Olizara zdystansował 
kto inny. Marja Mikołajów na Rajew- 
ską przyrzekła swą rękę księciu Ser­
giuszowi Woikoństkierniu, starszemu 
od siebie o  lat dwadzieścia, głośnemu 
niebawem uczestnikowi spisku deka 
brystów i męczennikowi za sprawę 
widności. Uczyniła to uie z miłości, ale 
zapewne pod wpływem rodziców, 
zwłaszcza ambitnej matki, znęconej 
przyszłą kariera źydową córki. Serce 
matczyne nie odczuło, że pisze równo­
cześnie wyrok śmierci szczęściu uko­
chanego dziecka.

Olizar rozpacza! Przemienił się — 
jak trafnie powiada, Lednicki — ffl,

prawdziwego Gustawa z „Dziadów 
Zaniedbał obowiązki marszałkowskie i 
obywatelskie, stronił od ludzi, a mękę 
swą przelewał w  gorące wiersze no­
wego poematu p. t.: „Świątynia bo' 
leści".

Tymczasem wśród młodzieży kijow­
skiej wrzało; olśniewała oczy wscho­
dząca luua niedalekiej rzekomo rewo­
lucji rosyjskiej. Dekabryści kijowscy, 
znajomi Ufeurowi z domu Rajawskich, 
pertraktowali po dchu z  wystanemu! 
związkowych polskich z  Królestwa. 
Napróżno pocieszał Olizara serdeczno 
go kocnajaey przyjaciel -  Moska!, 
Sengjus/, Murawiew -  Apostoł, ó\V 
Zan dekabrystów, odwracając jego u: 
wagę w stronę idieatów wolności i  oj­
czyzny; napróżuci szeptał mu tajemni* 
czo o Polsce Atanazy Gródecki, kieru­
jący polską akcją rwwótucyjna n& ki­
jowskim gruncie. Cśleptony nieszczę­
sną miłością Gustaw nie chciał słyszeć 
o niczem. Postanowił nctac czeraprę- 
dizej od miejsc przoklętych. od nkoctot, 
niej, od nienawistnymi mu konkurów 
kniazia Wcłkedskteito. Wybierał się 
na lat kilka w jakąś nieokreśloną bliżej, 
rozpaczliwą podróż da Wschód, prze* 
Kryto. Kaukaz, Persję! ad do Indyj, była 
uciec Jod daleko, zatracić się w toktąjś 
uciążliwiej wędrówce na krańce Swa 
ta. Stanowcza wiadomość o ntotoie 
toż ślubie „MaLylt" % Wnłkońsfthn 
dto Olizara — jak ntodwwno dh Mlc 
wilcza wa W W e —  ciosem nMotktj
Aszym, ‘Id  nattyduntaetowd

? ®Aodtohfc
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Azjatyzacja Niemiec.
Tak modny i popularny od szeregu 

lat „azjatycki*1 światopogląd Niemiec 
wywołuje ccraz Niniejszą reakcję w  fi­
lozoficznej i politycznej literaturze na 
zachodzie Europy. Jednvm z przeja­
wów tej reakcji jest niewątpliwie gło­
śna dziś książka Henryka Massisa: „La 
defemce do FOiceident11.

Budzą sie ludy Azji, gotują zemstę 
straszną, a przednim ich posterunkiem 
jest Rosja sowiecka. ,’,Nie dlatego 
przytacza Massls sitowa ApMbauma - 
Ziaowiewa — wyciągamy rękę do A- 
zji, żs poślubiliśmy jej ideały lub po­
dzielamy jej koncepcje społeczne, ale 
dlatego, żs potrzebujemy sta miliomów 
Azjatów, ażeby ostatecznie rozbić im­
perializm i kapitalizm europejski*1.

Militarnej zaś hegemonii Azji i So­
wietów — mówi Mąssis —• toruje dro­
gę azjatyzm duchowy, narzędziem zaś 
jego jest germanizm. Czyli germanizm 
to także Wschód i w raz z nim do 
Wschodu należałyby narody słowiań­
skie, ;eślilby się poddały wpływom 
germańskim.

W  ten s. tob według zacieśnionego 
pojęcia Maśs&o 'Jąchodem jest t o , . co 
jest dziedzictwem i dafazym ciągiem 
Rzymu. GSftiiaftiŻim przyswoił sobie 
cywilizację rzymską tylitoo zewnętrz- 
tiie. Duch Rzymu nic umiał paskronńć 
buntowniiicizego indywidualizmu ger­
mańskiego; stąd to nieustające w  Świe. 
ciie germańskim powstawanie przeciw 
porządkowi świata, stąd łatwość, z ja­
ką on przyjmuje impulsy ze Wschodu. 
Tymczasem „duch Rzymu właśnie we 
Francji. w myśli francuskiej osiągnął 
makstoum intoni.yM-iriiośd i potęgi1,; — 
Duch Rzymn to wiara w  rozum, któ­
ry ma w rozporządzeniu sWojdrn wszy 
stkie wiadze .człowieka i skupia' je w 
potężnym wysiłku woli,

Broi. L. Reynaiud wgr,raził się — jak 
beze prof M. ZdtziedJiowski w  „Prze­
glądzie Współczesnym11 — że rojmn 
zbliiża ludzS jednych do drugich, w ra­
że rJa zaś i uCaucia wzajemnie ich od 
siebie oddalaja. Rozum bowaem jest 
jeden ogólno - Judzki, gdy uczucie jest 
indywidualne, gdyż każdy liimacaej tę 

’ samą rzecz odczuwa. Zdania teso n§e- 
poidpisałiby Niemiec. Rozum W jego po­
jęciu. jest tylko jednym z objawów ży­
cia. Wszy sitku co rozum stworzył, sy­
stemy wszystkie przechodzą i mijają 
ale waecanem jest żyde. I w  tym kon­
templacyjnym stosunku do życia, któ­
ry w praktyce łatwo się przeradza w  
relatywizm, odrzucający czy ignorują­
cy moralne zasady i cizyriiiiki, Niemiec, 
zbliża się do Azji, Pouiąg Oo Azji był 
vr njiyi zawsze głęboki i siiluy. Po kata’ 
strofie wojennej ogromnie nię jeszcze 
wzmógł. W szak całą winę zwalono na 
Niemcy, ogłoszono je za naród wyklę­
ty, zs wrogów rodu ludzkiego, — 
„Zmierzch zapadł nad Europą — pisał 
żyd-ftemięc Waitther Ratheraau — chce 
my, czy ode, musimy się zwrócić ku. 
Wschodowi, to dla nas kwestia życia 
czy śmierci11. .

Azjaty,zowanie. się Niemiec idizie kro­
kiem ooraz szybszym. Pojawiają się i 
rozchodzą w ogromnej Mości pircaekła- 
.dy dzieł mędrców indyjskich, chiń­
skich; młodzież wzdychająca za ja­
kiemuś rowem, lepszem życiem (neue 
Lebensgiestaiit), czyta je m n ip tfle . Ra- 
blenidranath Tagore nigdzie nie mia tylu 
wyznawców, co w Niemczech; Dosto­
jewski zajął miejsce Goethego. Azja­
tyckiemu, z onoba są filozofie Spen- 
■glera, far. Kayserlinga, głoszące koniec 
cywilizacji Zachodu. „W yraz Europa 

,— pteże Kayserii,lig — nie budzi we 
'iianie żadnego oddźwięku, to świąt 
zbyt ciasny i zwany, aby mógł dać no­
we formy istocie mojej11. „Iiitclektua- 
lizm toczy Europę jak robak11. Innomi 
drogami dążyć należy do realizacji 
swego ja11. Go to znaczy -  - zapytuje 
Francuz -— ozy można sobie wyobra­
zić po klęsce 1870 r. poważnego myśli­
ciela franenskiegoi, jakiegoś TaiiraeM 
czy Renaua, idącego szukać w senten­
cjach Konfucjusza. czy .Lao-Tse środ­
ków do podniesienia Franek z upad­
ku11?

Ale ża adimnffsiitem tobwwa. ES-

'lozódjc te, choć pozornie stroniące od 
zgiełku życia., pieszczą w  sio,Me sny o 
potędze. Kayserling marzy o potędze 
ducha, o  tom, że Niemcy staną się su­
mieniem świata (das dauernde Wellt- 
gewfesen); Spengiler w  rozpaczy swo­
jej a wbrew swemu ązjatyzmowi, lubi 
Prusaków porównywać do Rzymian. 
P jusy  stać sdę mogą silą, dyscyplinu­
jącą ceemesjanizim Wschodu, która 
Wschód Europy połączy ze siepeir i 
Azji, odrzucając zgrzybiały świat łar 
ciński,

Słusznie podkreśla Massis u Niem­
ców pociąg do tego, oo mgliste i niedo­
kończone, do chaosu, w  którym za­
warte są najrozmaitsze możliwości,

IsWenif wpływów finansjery, a 
zwlaszc,;' i finansjery żydowskiej. w 
pultyct jest znane. Jednakże mimo to 
mało eosumkowo istnieje dowodów; 
na ll ’* ■ ■Miaianie.> Dokonuje się onoi bo­
wiem w sposób bardzo dyskretny, na­
cisk jest dla szerokich kół niewidocz­
ny do tego stopnia, as nie oiiionituja się 
utie nieraz w znaczeniu poszczegól­
nych posunięć. Stąd źródło ich pozo- 
stujie zwykle uiarórae: a nawet budzi 
się wątpliwość i pytanie, czy czasem 
nie przesadzą się jego siły i kierunku 
działania.

W drugim tomie pamiętników słyn­
nego dziennikarza angielskiego Steeda, 
który ukazał się niedawno w  tłóma.- 
częnin fraracuskiem (Henryk Wiokham 
Stecu, Mes souvenixs 1914—ly22 Lib- 
irdrie Plon, Paris), znajdujemy niesłi- 
d m io  ciekawe szczegóły < działaniu 
tych sił przed wybucham w Diny w An­
glii. Jak wiadomo, Henry Wiokham 
Steed, rozpoczął, mając lat zaledwie 
dwadzieścia Mika, swoją karjerę dizSen 
nikanską jako korespondent w  Berlinie 
największego daieiiiniiika angielskiego 
„Times1*. Dhigoietoi pobyt w  Paryżu, 
Wiedniu i Rzymie w chaTałeterze ko­
respondenta tego wpływowego orga­
nu, posiadającego znaczenie światowe, 
■zaznajomił go dokładnie z położeniem 
politycznem w Europie ł wyrobił ogio- 
■nrij' stosuniKi, w si erach politycznych 
i dyploiuatyoznych.

Wybuch wodny zastał SteuTa na 
stanowisku kierownika działu poliityki 
zaigraniicziiiej w  „Tinnes11, którego póź­
niej zastał redaktorem wczelnym., O 
dziennik taki, jak „Times*', opierały 
się nieraz rzeczy najbard^le! ważne, 
stanowisko jego posiadało — i posia­
da zresztą dotychczas — niesłychany 
wpływ na tok ,i kiierimek spraw poiłity- 
cznych. U czyły i liezą się % nim naj­
bardziej poważne oisobistości Anglii i 
całego świata.

Nić dziwnego tędy, że w chwili naj­
większego napięcia przed wybuchem 
wojny; sfbry, którym zależało na tern, 
ażeby nie dopuścić do zaangażowania 
się Anglji przeciw Niemcom, skiero­
wały swoje Wysiłki na pozyskanie „ < Ł 

m e s ^ 11.
„Mało który Anglik — pisze Steed 
zdaje sobie dzisiaj sprawę, jak po- 

I tężuy byt wpływ propagandy uie- 
| infeckkfl, oficjalnej i liieoficjalnej, na 

poważną część prasy angielskiej, na 
IŁontiych polityków i na „towarzy- i 
stwo“.:1 ■ , !
Specjalne usiłowania rozwinęły wła- 1 

ś;nie sfery finansowe, którym ogrorn- ■ 
nie nie podobało się stanowisko „Tir. 
mes1 a11, opowiadającego się za polity­
ką silną i zdecydowaną. Dnia 31 lipca 
1914 tra usilną prośbę Szefa jednego z j 
pierwszych domów finansowycli City | 

■ -r- u-pcwluida Steed — redaktor fimanso

gdzie niema ani farm ani granic, gdzie 
fantazja swobodnie rozhulać się może. 
Wszystko to odmładza się obecnie w 
źródłach tnOo-uhińskkh, wszystko to 
było w  romantyzmie, wszystko to jest 
wstrętne Francuzowi, który wobec 
tego dumnie stwierdza, że -intefcen- 
cja irjinouska Jedyną jest na świecie; 
my jedna zaarowdiiśmy tradycję my­
ślenia i myśleć umiemy; je ie d is frofde- 
mienf1*.

Jak widać z  powyższego duchowe a- 
żjątyzłjiw^ute się Niemiec wywołuje 
jako reakcję mocne zwieranie się i mo- 

! ttólizację duchowych wartości myśli 
»„ zachodniej, łacińskiej.

wy ,:Tirfiesla‘V mf. Hugh Chisholm, 
poszedł się z  nim zobaczyć, ażeby u- 
słyszeć wprost, że trzeba, aby artyku­
ły wstępne „TimesM11 ustały natych­
miast.

„Te artykuły, wołał magnat finan­
sowy, pchały dosłownie kraj do woj 
itry. City londyńska znajdowała się 
w przededniu katastrofy takiej, ja­
kiej świat jeszcze nigdy t ie  widział; 
jedynym środkiem uniknięciu jej by­
ło, dla Angfji zachowanie ścisłej neu 
tralności. Dał on mr. Chisholmowi 
do przeczytania fo t  który napisał 
dlo swe®o krew negw, szefa ich iiinny 
w Paryżm, zwiastujący groźbę pnze- 
/ażająoeę&o pnzesilenia finansowe­
go'. Oświadc/ył w nim- be piszący 
miał tylko jeden mijon funtów w 
Banku Angielskim i 800.000 funtów 
w banku „Union of London A. 
SmithV1, ledwio wystarczające, aże­
by wypełnić jego zobowiązania —■ i 
że jego wspólnicy w  Paryżu nie ma’ 
ją już na niego wystawiać ani cze­
ków ani wekstii, ponieważ nie będzie 
mógł ich zapłacić11.

„Ody mr. Chishu: - opowiada
dalej Steed • -  prmeczytaił ten list, 
magnat finansowy oświadczył raz 
jesizaze, że polityka „Tlmes'a“ pro­
wadzi do katastrofy i kładł nawisu 
na konieczność rapr rostania , prze­
zeń kampanii i polecenia neutralno­
ści11.
Po rozmowie tej odbyła się w biu­

rach „ThnesTa11 konierencja. Przewod­
niczył właściciel „Times1®11 lord Nortli 
cliffe, który zapytał o zdanie w lej 
kwestii Steed1a.

„Jest to podła próba fiinansjsry 
międzynarodowej niemiecko - ży­
dowskiej — odpowiedział Steed — 
ażeby nas zastraszyć 1 uczynić z 
nas adwokatów neutralności jedy­
ną właściwą odpowiedzią będzie 
opublikowanie jutro artykułu jesz­
cze ostrzejszego1*. ,

„Jestem pańskiego zdania, rzekł 
lord Nontholiffe. Naprzód11.

W istocie na drugi dzień ukazał się 
w „Timesie11 artykuł znacznie osir&ej- 
szy. Pomimo to nie ustała jednak ak­
cja fiuansjery. Spróbowano oddziałać 
wprost na lorda Nor theliffe. O rozmo­
wie, jaką miał on z przedstawicielami 
finansjery, pisze Steed;

„Lord Northeliffe powiadomił mnie 
potem, że osoby, które go tak usil­
nie prosiły o zobaczenie się z niemi, 
był to magnat finansowy, który pró­
bował wymóc mllczieme „Timesa*' i 
jego młodszy brat. Powiedzieli mu 
prze/ telefon, że mają mu zakomu­
nikować wiadomości największej 
wągi. Gdy się z nhnii spotkał zapew­
niali go, że otrzymali takie wiado­
mości o miażdżącej sile wojskowej 5 
lmnsfcfed Niemiec, że gdyby Anglia

w stąpiła w  szranki. .,imperium bryk
tyjskie sflostatoby w  Mtkn tygodniach 
starte z kuli ziemskiej'1. Prosili go 
■:edy. ażeby użył swoich wpływów, 
celem utrzymards uoutralpośei An- 
aiai. Poczynili już te same przedsta- 
.wHenia u kanclerza skarbu Mr. Lloy­
da George^, który, w  pełni ocenił 
pow agę Dołożenia, Gdyby Northdif- 
fe zdecydow^nis. opiiw jjediziail się zn 
neutralnością, wszystko lnogłony 
być jeszcze uratowarie*1.

,diie mówił mi (lord Norihcliffe) c 
swojej odpowleato — pisze Steed — 
Me skądinąd dowiedziałem się, że 
rozmowa ich była bardzo krótka8'.
I o wyższe ustępy z pamiętników 

Ateeda dają ciekawy obraz wysiłków, 
iatoe podejmowała finausjeta między- 
narodową na korzyść Niemiec przeć 
wybuchem wojny Jest to oczywiście 
tylko jeden opizod 'tych wysiłków,, któ 
re jak wynika g rozmowy lorda North- 
oftffe z owymi magnatami finansowy- 
mi, podejmowane były również w  in­
nych kier unkach między initęmi i u 
Lloyd Cjeórgea. Na dalszych stronach 
opcwiada Steed o machinacjach słjm- 
itogo Boł&ia, przyjaciela cesarza Wil­
helma, dyrektora wielkiego towarzy­
stwa okrętowego „Hamburg — Ame- 
riiłta Linie11, z  pochodzenia żyda, któ-' 
rego przezywano „Żydom oceano­
wym11. Usiłował on na łajnach „Ti- 
mesa11 jeszcze przed wynpomedzwiem 
przez Aoglję wojny Niemcom, umieścić 
list, wykazujący niewinność Niemiec,

Bardzo zaś charakterystyczna jest 
rozmowa, którą Steed miał dnia 31-go 
grudnia 1920 r. z ambasadorom frauesu- 
stehn w Londynie p. Jules Camibottiiem, 
opuszczającym wówczas po długolet­
nim pobycie Londyn. Dziennikarz an­
gielski przypomniał Cambomowi roż- 
moiwę, jaką miał z. nim dnia 2-go sierp* 
ma 1914, kiedy to ambasador francu­
ski nie wiedział jeszcze, czy też ogło­
si neutralność.

. „Potężne wpływy — m ów i do 
Steeda, wspominając ite czasy, żeg­
nający się z Anglją ambasador — 
działały zresztą jeszcze na karzyść 
neutralnosci. Zmarły lord Rotbsdiild 
mówit mi, że wezwano go na numer 
10 Downing Street (angielskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych) ran­
kiem. drak 2 Sierpnia 1914 podczas po 
siedzenia gabinetu. Powiedział mi 
dalej, że namawiał do toterweiieji, 
ale nie byłem całkiem upewniony. 
Niektóre osobistości są zdania, że 
miał pan rację, nie będąc upewnio­
nym11 — odpowiedział Steed.

Możemy sobie wyobrazić, że te po­
tężne wpływy, nie zdoławszy po­
wstrzymać Anglii od wystąpienia prze 
ciwko Niemcom —■ utaiły się tiwże w 
o m ie  wojny, ale po jej rakończenk 
rozpoczęły ponownie swoją robotę, 
tym razem z większym skutkiem. Kon 
fereriuja pokojową w Paryżu była bó­
lem ich działania, Lloyd George już 
zupełnie pod ich wpływom. Działal­
ność ta nie ustała w latach następ­
nych, zaznaczając się specjalnie w  An­
glii, ale i gdzieindziej pracując bardzo 
intensywnie na korzyść Niemiec. W y­
chodziła ona i wychodzi dotychczas z 
tych, samych sfer. których niektóre 
poczynania przed wybuchem wojny 
ujawnił właśnie Steed w swych pa­
miętnikach: ze sfer żydowskie.! finau- 
sjery międzynarodowej. Siadów jej 
d-zrąłaraia uważny obserwator doszuka 
się ł dizisiitj łatwo w  niejednych posu- 
nięoiacii nu terenie wszystkich państw 
europejskich.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada)

R l O l I n i f O  niedokrwistość usuwa działa 
D i f j’.VłllP4 wzmacniająco odżywczo, pod- 
n eca apetyt, iileocenioiiy środek dla rekoowaiesc., 
Mra KrzysztororsUogo wino chinowo żsiazistc 
na maladze hiszpańskiej. —  De nabycia we 
wszystkich aptekach. Cena za ii. t ‘25 zł. 
pół 2*40. We własnym interesie żądać wy­
raźnie*. Mra Krzyoztoftrskleflo wino chinowo 
żelaziite. — Laboratorium chemicz. faim  
M, M. Krzysztoforski, Tamćw. U475n

Na marginesie pamiętników
angielskiego aziGiinikńfła,
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Popieranie książki.
Kiażdy r/nawie '-pracownik mnystowy, 

który nto .posiada osobistego majątku, 
esry Igi mrzędrnk, ozy nauczyciel o, śłe 
ma rodzfnę — zmuszony jest dzisiaj
cały swój czas .poświecić pracy zarób- 
ł.owej, gdyż noimialna jego praca za­
wodowa rodźinfe bym zapewnić nie 
inoźe. Płynący z tej walki życiowej 
psydiiczuy niepokój, odsuwa jófaóstlci 
uawer bardzo odporne, o j  literater?/ i 
sztuki, od, obowiązków: p^acy społecz- 
•rei i obywatelskiej ■! ■
)  Mimo jednak piow.?zedmegó ztfooże- 
nia:, mimo ciężkiej. i wyczefpiriącej 
wałki o zaspokojenie najpryraitywnieji- 
szych potrzeb życiowych społeczeń­
stwo nasze wrażliwie jest ną aiedonm- 
gaafe. kutorałntycli przejawów życia. 
Bardzo niedawno .:cmu, ba raa wiosnę 
r, b.5 byliśmy świadkami pięknego zbSo 
rowego wysiłku całego narodu, który 
pospieszył na- ratunek zagrożonej kśiąż 
ki polskiej. — Rząd, ministerstwo w. r. 
i o. p., władze komunalne i gminne, ra­
dy szkolne miejskie i powiatowe,, dyre­
kcje szkół, stowarzyszenia' i związki 
kulturalno - oświatowo — zajęły się 
gorliwie propagandą książki polskiej, 
przez tworzenie bibliotek gminny eh,? 
fabrycznych, związkowych, a przedo- 
wążystkińm przez tworzenie bibliotek ; 
w szkołach powszechnych i średnich.

Wypfll tego ofiarnego i zbiorowego 
czynu napawają dumą. Hibijotcki. szkol­
ne mog4 dziś już Częściowo zaspokajać ■ 
potrzebę czytania v  licznych |  
rzeszach dziatwy I młodzieży szkolnej, 

"ilość, i"'jakość' książek się powiększyła-, 
dziecko polskie już nic jest karmiono 
jalmtóna przez filantropijne zrzeszc- 
«ia. Sty' ślad za książkami.' pomyślano o 
la-borajforjacli, w których odbywają sio 
ćwiczenia; praktyczne,. Pomyślano o 

•"żaopatrzćńhi szkól: powszechnych w 
pomoce szkolno — słowem, na zbioro­
wym tym wysiłku, zyskało całe młode 
pokolenie.

Obraz skutków byłby nie ca-tkpwity, 
gdybyśmy pominęli korzyści, jakie z 
tego osiągnęła tak ważna dziedzina 
wytwórczości' polskiej, itką-.jest prze­
mysł: wydawniczy, • księgarstwo poj- 
skłe, órasż związane ■/, nieni papierni­
ctwo, drukarstwo „ i introhgaitorstwo, 
Przecież przed tym czynom zbioro­
wym księgarstwo polskieCp«fapadafo 
księgarnie prowincjonalne ulegały li­
kwidacjom, w drukarstwie i i introliga­
torstwie panowało bezrobocie-, A dzię­
ki właśnie temu ' wysiłkowi, wszystkie 
te, tek ważne dziedziny pracy, przy­
najmniej ite'krótko śi? ożywiły — da­
jąc 'licznym rzeszom możność pracy, 
rodzinom ich cftfeb, a spc-teczeóstwii 
wzmożony ruch w dorobku Wydawaj- 
c«yni, wzbioigaeajac w ten sposób myśl 
polską i. uatiikę polską.

Ale jednorazowa akcją uie wystar- 
czy. Aby s t a  .poprawy trwał dłużej,

M Y D Ł O  d o  g o l e n i a  „ T L 6 N “
ZMIĘKCZAJĄCWBŁ©$, C5KZĘOZA PRACY BRZYTWIE, "12330

wymagana . jest czujność społeczeń­
stwa i na przyszłość, od tego bowiem 
zależy pudnic-sienie życia -rietylko kuł- 
turałnegio, k c z  w  równej trierze 1 eko- 
notidczuiego, gdyż gałąź produkcji wy- 
dlawnlczej, wraz z pomocniczei.u 
gałęziami, stenowi bardzo ważną dzie­
dzinę wytwórczości polskiej.

Utarło się u nas przekonanie najbar­
dziej krzywdząco dla wydawców' poi-.: 
skieh, że „książka jesfE stanowczo, za 
Jtoga“. Gzy d t  co tak mówią, zazna­
jomił s ię . z .wydawnictwami dobrze 
zasłużonych ffli&ćć wydawców (bo 
tych przeważnie a nie wytwórców 
itotfdety drukowanej, inum rta w.".gięd>ie) 
Gzy wiedzą — że są wydawnictwa! i 
naukowe i bełeteystjtezj© i książki dla 
dzieci i młodzieży, które nie tylko są 
tanie, me tylko wartościowo pod Wzglę ­

dom walorów wewnętrznych, lecz pię­
kne pod względem szaty zew nętrz^ '?  
Czy ci, co na drożyznę książki narze­
kają, wiedzą, że za  cenę biletu do kina, 
każdy księgarz może sprzedać warto­
ściową i piękną książkę?, ,

I tu otwiera się piękna- rola dla pra­
sy codiaennej. P rzy  chronicznym bra­
ku czasu ogół nie ma chwil wolnych 
na odwiedzanie księgarń, lecz gazetę 
czyta i od odpowiedniego naśwlefa- 
■mia .ruchu wydawniczego praes prasę 
codzienną zależy motylku zbyt dobrej 
krążki, ifietylko pepter m ir tego do­
robku piśmiennictwa, lecz w nie mulej- 
smym stopni u piraSa codzienna *'■■pły - 
wać może na ro/faudzatue i szerzenie 
zainteresowania się książką, tym naj­
wierniejszym towarzyszem człowieaa.

H. Łupisfbki.

Prawo w życiu cockiennem.
Nowe prawo tówietkię.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospalitej z dnia 3 grudnia 1927 ogło­
szono. dnia 14 grudnia 1927 r. w I)ż. 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Nr, 
i 10 pod pozycją 934 wchodzi, w Życic 
z dititi&m 29 g rud i ku . 1927 przy. jedno- 
czesnem uchyleniu galicyjskiej ustawy 
łowieckiej z d-pia J.3Tipća 1909'r.

Zwierzyną są dzikie zwierzęta łow­
ne szczegółowo wymię,twone- ?. zastrze­
żeniem dla Ministra Roilnictwa uznania 
w drodze rozporządzenia innych jesz­
cze gatunków. zwierząt dzikich za 
zwierzęta łowne.

Polowaniem ' jest przywłaszczanie 
zwierzymy Oraz jej części użytecznych 
i Płodów, tropienie, ściganie,, łowienie 
zwierzyny, "śtraelaime do niej- i hme, 
czynności podobne, zmierzające do jej; 
przywłaszczenia puza miejscami ogro-;- 
dzotiiemi (zwierzyńce, hażaińłąrmfi);

Hodowanie zwierzyny należy wyłą­
cznie do właściciela polowania, k-lóre 
zw iązane jest z własnością gruntu.

Uprawnienia innycłi osób d-o prawa 
polowaipia na cudzym gruncie muszą 
oyć przez nie udowodnione.

Akty obciążenia własności gfimtu ' 
prawem polowania' są .nieważne.

Ciążące na własności gruntu prawo 
połowania ulega wykupowi.

Obszar gruińtu oortajuiriie] stiibekta- 
r-owy ciągłej powierzchni użytkową-. 
Jiego przez właściciela polo wania ste­
nowi oowód łowiecki yrfasny po zare­
jestrowaniu gó przoz starostę.

Obszary tesów państwowych stano­

wią' obszary łowleckto własności Pań-' 
śtwa.

inne obszary .polowania uży tkowane 
łącznie i>rzęz wszystkich właścicieli 
na łącznym pbssłarzc ermajinniej stu- 
łicktajowym stanr-wią < ibwód łowiec-. 
ki wspólny 0  zarejestrowania pfzez 
Starostę,

Dalsze jm-shmowiema szczegółowo 
omawiają tworzenie obwodów łowie­
ckich na obszarzó jednej lub kilku 
gm-in.

Przerwy w ciągłości mzestrzeni wy 
maganej dla ustartowie-mia obwodu łó- 
wleakjego me stamtowią wody ? drogi 
publiczne-a drogi prywatne o' tyle, o 
ile ;na nich włuioiokd &&&■, niemi po- 
d zielonych ma służebność przęchodu.

Właściciele gruntów objętych współ 
■nym obwodem .fpuieckim - - slariioWdą. 
spółkę ‘ówiecką, posiadającą . osotej 
wość prawną, a działającą łja pbdśte- 
wic statutu liadaiiego jej rirzez starostę 
jednocześnie z , zareje®trpwaiviićni, jej 
obwodu łowieckiego.

Obwód łowiecki wspólny może być 
urworzony na czas coiiajiiiniej sześcio­
letni.

Umowa o wypuszczenie w dzierża­
wę polowania ną:czas krótszy jak 6- 
leżtii jest nieważna.

Spółka łowiecka może użytkować 
polowanie w swym. obwodzie łowiec- 
kim. jedynie pi-zez wypttsżcze-fiie jej w 
dzierżawę. .

Nie wolno polować bez posiadania 
karty  łowieckiej, wydanej przez wla- /

■Jzę na okres najdłużej 3-letnl licząc od 
dnia 5 marca

Cudzoziemiec Dosiadający zezwołe- 
u-ie na pobyt W Polsce krótszy od je­
dnego roku może otrzymać kartę ło­
wiecką za poręczeniem obywatela poi* 
skiego, o  ile jej wydanie nie nastąpi 
przez Ministra Rolnictwa.
. Nie wolno chodzić ze strzelbą lub im- 

neifii narzędziaini do łowienia zwierzy* 
ny po cudzych gruntach.

Uprawniony dó petowania może Za­
trzymać cudzego psa mj śliw ego wló« 
czącego się po jego obwodzie łowiec- 

. hhn, zaś psy uiemyśliwskae i kotjf włó­
czące się tam zabijać.

Dalsze iras-tainowtenia dotyczą me- 
aozwolonego sposobu łowienia Zwie­
rząt (przy pomocy trutek, wmyków i  
t  p.), oraz ograniczeń polowania (pod­
czas nabożeństw niedzielnych i, świą- , 
tecznych w pobliżu świątyń, cmęntą- 
iteów, mieszkań), między zachodem i 
wschodem słońca (z wyjątkanu) itp. i 
czasu ochronnego.

Następnie nnonreowane jest wyua- 
grodzenie rożkód wyrządzanych przez 
dziki, jelenie, daniele i sarny i czynio­
nych pjdcfzas polowania. To ostatnie, 
cliociażby uczynione m m  gości, słu­
żbę i najemników uprawnionego do po 
te wania, on ma obowiązek wynagra­
dzać.

Żądanie wymgrodzenia Szkody zgło­
sić należy do 3 dni wójtowi gmłny, fctó 
ry wdraża inostępowatMe ugodowe, a 
po jego bezskuteczności sprawa prze­
chodzi do sądu rozjemczego, Którego 
orzeczenie ulega wykonaniu w  dro­
dze sądowej jako szczególny tytuł e* 
gzekucyjny.

Ód orzeczenia sądu rozjemczego 
służy odwołanie dp sądu okręgowego 
jedynie w  przypadku uanisstr.łia prze­
pisów o postępowaniu,

Jeżeli sąd rozjemczy nie wyda orze- 
c zenia, ppśzkcdoM anemiu stuży prawo 
u,dania się na zwykłą drogę sądową,

Do orzecznictwa karnego o naruszo 
nniu przepisów praw a pobrwatnia powo­
łany jest starosta, od którego orzeczeń 
służy ukaranemu żądanie przekazania 
: praw.v sądowi powiatowemu. W ' rą- 
zlc' d u żeg o  •ędwojaołą,.ięzs®fź|j^ 
okr^gowyprawomiocnte.

Wyjątkowo sądy powiatowe przotei- • 
ją bezpośrednio o zakaząnęm polowa­
niu iw żubra, na samice; łosia, na bo­
bra i kozicc — zaco grozi grzywna do 
5.Ó00 złotych oraz areszt do sześciu 
miesięcy.

Dr. A. K. L.

W- Ametyoo juk dttwuo %roi*ii- 
mitrno, -to io jest P  £  ilf YSŁ
i\ a  h o  d o  n  r.'

.Dlatego też d z is ia j CO 7 RO- 
B ó t f m ą  MA. WŁASMT t.AMO- 
O irO b! '
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Pamiętniki księcia Jusnpowa. 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 

Ciąg daJ.roy.
„Prędiko. Prędko. Rewolwer. On ży- 

je“ — krzyczałem. Ja sam byłem bez­
bronny. Oddałem swój rewolwer W. 
Księciu. W drzwiach gabinetu wpa­
dłem na Paryszkiewic-za, który usły­
szał moje wołande o pomoc.

Oow M Sawszy się, że Rasputin je­
szcze żyje, wyrwał swój rewolwer, z 

■ futerału. W  tej chwili usłyszałem za 
sobą odgłosy kroków. Zrozuijłiałem, że 
fco Rasputin i w  okamgnieniu znaia- 
ziera się w gabinecie. Tu. na biurku, 
teżate laska ze szpadą, kterą dał mi 
swogo 'czasu Makłakow „ną wypadek, 
gdybym kiedykolwiek potrzebował“; 
Głńyyoifeni ją. i wyiżkgłem.

Rasputin na czworakach szybko 
wdrapywał się po schodach, rycząc i 
oharrsjąc, jak rapue zwlecze. Nagłe, ze- 
b rafw w  siły, pow st^  % sklei ował sie"
!«x drzwiom, wiodącym »ą .podwóisę.
'■ 'bSafeuipóJntej pewny, że drzwi Są 
.^awJaaęte ilk też ;- w  poslądaniu fycli, 

smlcm o» krmdyima-

pji stóliodów, mocno ScNkaeąc laskę.. 
I^ecz ku memu zdurtiieniu i przeraże- 
•uftu drzwi się otworzyły i Rasputin 
wybiegł przez nie w ęiemuąśei. , , .

•Pitryszkiewicz natychmiast wybiegł 
za nim. Usłyszałem dwa rfrzały, roz­
legając© się na całym podwórzu. Prze- 
szło mi .pracz myśl, że Raspufitt się 
nam. wymknie.;. Pośpieszyłem do głów; 
nogo Wejścia i biegtem Mojka do wyj­
ścia na podwórze, przyposzęząjąę, że 
gdyby Pury&zkifcWicz chybił, ia s®|t- 
kałbym .pą^iiką,pite;y bramie.;', ,.

Były trzy wejścia- na- podwórze i. 
tylto, środkowa brama była otwarty. 
Zobaczyłem przez kraiy, że właśnie kii 
tanu wyjściu dążył Rasputin, wiedzie * 
ny mslynktem. Żąbnrmktł trzeci, alrzął, 
pptciri czwarty,.. RaspuHu' pr>tknął Się U 
upadł przy kupie śniegu. Puryszkle­
wic/. pódbiógł do ,hi.ęgo> ’ staj kilka Se­
kund i .itajWiidoczbiięj będąc przckotia- 
ny, żc tym razem wszystko jest skoń­
czone ;i Rasputin zabity, szybko od­
szedł do domu. Krzyknąłem, lecz nńiie 
nib słyszał.

Ruzejrzawszy się naokoło i zoba- 
czywszy, żc ulice były puste i odgło­
sy Strzałów riiie zwróciły niczyjej u- 
wagi, ws/fidłetn .na podwii/zs i pod­
szedłem do Rasputina, Nić- okązywa! 
.'teatinłęjszych oznak żyćia. Na lew^i

skroni widniała duża rana, jak się póź­
niej dowiedziałem, od obcasa Purysz- 
kićwicza.

, Deca w  międzyczasie fiidaie zbliżali 
się z dwóch stron. Policjant wszedł 
.przez bramę i zbliżał się prosto do ku­
py śniegu, pod którą, leżał Rasputin, 
zaś dwóch służących biegło h« innie z 
domu. Wszyscy trzej Zostali zaalarmo­
wani wystrzałami.

Podszedłem do policjanta i zatrzyma 
tera go. Mówiąc dio mego, źwróoifom 
się twarzą do kupy śniegu w tym celu ( 
aby zmusić go dio odwrócę nią, się ple-, 
eami od rniefeca, gdzie leżał Rasputin.,

„Wasza Wysokość powiędat^ł, 
iKrznając mnie, — słyszałem strzały. 
Czy się co stało**.
. - — c Nic ważnego, ułupątwo. Mia­
łem kilku przyjaciół u siebie, jeden z 
nich wypił za dużo i zaczął strzelać. 
Jieżeliby się kto ciebie pytał, oo jsSę 
stało, poprostu powiedz, że wszystko 
W po-i ządku.

Mówiąc z nim, prowadziłem go da 
bramy. Po jego wyjściu wróciłem do 
Rasputina. Stało tam moich dwóch słu- 
żącyah. Pucyszkiewicz kazał im 
wnieść trupa do domu.

—-  Mój Boże, óń jeszcze ż jie  — po­
myślałem. Przerażenie ogarnęło mnie 
znów m  myśl,, że może pątnik m óm

podniesie się i chwyci kógu za, garclł<>- 
Szybko wszedłem d# domu.

Udałem się do gabinetu. Purjrszkte-: 
wlpzą tam nie było. Silitem tlny Śżepr 
Rasputina, wsóbsMającego . inoję na­
zwisko, dzwonił ml ciągle - w .uszach. 

W padłem  do obieralni, by ,napić się 
troćlię wody. Wtem wbiegł Piiiyszkie-' . 
wdez. 1 ; i '1,

— Tu pan jęsteś. Szukałem Pana 
wszędzie — wykrzysnął. -Zakręciło !i;i 
się w głowie, zachwiałem ,s.ę, Purysz- , 
ktewięz pockrzyma.ł. imiie, i wprowa­
dził dO gabinetu.

Zaledwie znaleźliśmy s ię : w gabine­
cie —  wszedł służący i powieiiział, że 
ptfcjant, który przed chwilą rozma­
wiał ze mną, chce się ponownie żo- mną 
zobaczyć i że tym raze.it wszedł głów­
ne m -wejściem.

Okazało sio, w  usłyszano teky strza­
ły w pobliskim komisariacie policyj­
n y m i  kazano posterunkowemu dowie- ; 
dzieć się dokładnie i dać zmąć przez 
telefon. Pierwszy jego raport uznano ; 
ża ni«zadawalający.

Ody tylko Pnryszkłewicz dostrzegł 
nółicjanta, szybko podszedł do mego » 
oowtedziiał głośno:.

Copyright by
Paper Servlc«.
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Jana Młodzianie. 
JB» ; Tomasza 

WsChod Słońca 813 
Zachód iS*0

TEATR WIELKI*
Srtda JS bal. „Dr. Juija azabo". 
Czwartek 29 bm „Tssea" t  p, Plaitówaę. 
Kątek 30 hm. ,Pa^anim‘!,

TEATR NOWOŚCI,
Środa 2s cm Niezwykły Śeafhl", pin- 

Wiera.
prnrertek 3? bp. ..Niech itw z  djs.bii„,“ 
Kątek 30 hn. „Niezwykły Seans *.,

TEATR MAŁY.
Środa 28 bm. „Potasa i Petlfefiuel?, r o  

Sanny występ Fertńenr. zdiki waine.
O-.wu tek 29 Brtil „Fotaaz x Pertmuttor". 

KCśemny występ Fsrtnera, zniżki waf.ee.
Piąłfk 30 bm. .Potem, i Perlmutter", go- 

Scinny Występ Ftrtnara, fadiki waiue
s=@=5 ■

WYSTAWA 3IMOWA r t t  W. ła n u  
z FO/.f-jiia, M. Gutkowskiej i  Krakowa, 
J. Kidtiiia z Warszawy s M. Reyaierą.

KINOTEATRY.
Apollo: Baron Cygański.
Chimera: Kobit ta bes zasłony.
Kopernik; Tanc^cy Wiedeń 
Lew: Moja żona — tWoia.-żofta. 
Marysieńka: Tańcżąęy Wiedeń.
Pałace: Perła "haremu.

O szczędne gospodyni używ a

w y r o b u l a S ł r y k !  „ T L E r .
a—   mmmmm — i—  — B

« % = =
— i>a*i vYtelkj Dziś wyjątkowo na sce- 

wio Teatru Wielkiego ukitóe: się ^ybonia, 
i świetnie srana komedjo-fąrsa Wł, FOtk*- 
ra „Dr. Jul ja Szabo" % o Żmijewską w ro­
li tyjkłowej.

Jutro w czwartek 39 bm, zamiast za­
powiedzianej premjery opery fantastycznej 
C. d‘Alfcert.j „Qolem“. ktćr? z fuworiu pjzo 
dinżającej się choroby p. płońskiego, mu­
siano jesKze odłożyć —» powtórzona bę- 
ttóe piękna opera G Fmeęinfeyo „rossa** 
/  -pi Plathwm w roli tytułowej, która po 
przebyciu obłożnej choroby po raz pierw­
szy od diaisziigo czasu pojawi się na sce. 
nie, inne rartie czołowe odtworzą pp. Per- 
kowte. Krugiąws®, reżyser Tarna^kkl i 
iuiii Przy pulcie kierownik muzyczny Je­
rzy Boianowski.

— Premiera w Teatrze Nowości- Sensa­
cyjny dramat spirytystyczno-deiekiywicz- 
11 y Bayarda Veillera „Niezwykły Seans", 
Który budzi ogóiiłe zacieka wiśnie w 1 nie­
ście, ukaże się -Jrfś po raz pierwszy', na 
scenie teatru Nowości, w doskonalej, do­
borowej reprezentacji artystycznej, pod 
reżyseria E. Tyteckiego Obok p. Siemasz­
ko we?, kreującej jedną z głównych postaci 
kobiecych, wystąpią w czołowych rolach 
pp. Ładosiówna, Kllerowa, WoIgsztkiw- 
nka, Zaklicka, Dąbrowski. Okoruicki, Przy- 
stawski, Szyndler, Żabczyński i in.

Jutro we czwartek 29 brn v  dalszym 
ciągu kapitalna operetka k . Rdchweina 
„Niech mnie diabli. “ z pp. Orahow -ka. 
Brzeską. Bolimowskim. Dembowskim, Kuli- 
gowskim, Sowińskim i Tatrzańskim zara­
żeni reżyserem sztukL

•— Nicbv\vafy sukces śmiechu w Teatrze 
Małym. Świetny artysta sceny wararaw- 
skiej, Antoni Fertner, nieprześcignlony w 
swym żywiołowym humorze, przyjmowa­
ny był wczoraj owacyjnie przez rozbawio­
ną publiczność. Oklaski te dzielił z nim ró­
wnież dyr. I .  Czarkowski, doskonały w 
rolt Perlmuttera WogOle przedstawienie 
wczorajsze „Petasza i Perlnmttera" było 
wielkim sukcesem śmiechu, mimo to arcy- 
sabawna ta farsa graną będzie leszcze tyt­
ko i7 y raczy..

f -  Premiera •**-■ Teatrte Maiym. Z pizy- 
iazdem Antoniego Ferttjera zaczęły się w 
Teatrze Małym ił^enżywne próby z dosko 
nalej komedii Heimcquina i Codusa p. t. 
..Rui zamknięty" z nieporównanym go­
ściem warszawskim w roli głównej. Pre- 
mjera tej nowości zapowiedziana jest na 
sobotę 31 bm.

Zniżki do Teatru Małego, Dyrekcja 
Teatru Małego puzypomina. ie  jak co mie­
siąca kupony przedpłaty biletowej sprze­
daje się tylko od 2S b. m do 4 stycznia 
włącznie. Zarażeń, zaznacza, że po tym 
terminie żadne zgłoszenia przyjmowane 
nie będą. Kupimy ic sprzedaje sekretarz 
w godzinach od 11 do 2 popal.

Premia dla nowych Prenumeratorów.
Nowi p ren u m erato i*y ; którzy od t-g o  etyczni* '.Ś2Ó zaprenum erują  
u a tte  pismo i w p łacą  k w artaln ą p ren u m eratę  Ł  j .  15 *f. BO g r„  
otrzym ają  ja k o  prem ię, ja k  długo .-capa* s ta rcz y  trzy  pow ieści a  to ;

ALBERT CAHUET,
.NIEBIESKA BALUSTRADA"

J. ftOSMY.
„KO BIETA KTÓ RA ZAGINĘŁA**

O. O M PTZO A .

„N A  W YŻYNACH *.

we
fiokładno badania w  sprawie o- 

siustw celnych popełnianych tra ęłó- 
NWym ćwcaiu wykaz,nłjN że skarb 
państwa poniesie otratę około 50.000 
zł. -esztę bowiem saskod pokryli posz­
czególni kupcy, wmiicizani w  tę  oszu­
kańczą aferę.

Stwierdzoiw.- dalej, że malwersacje z 
{cłsEow^auiem deklaracji celuycii trwa­
ły  od trzech uriesiecy Ł ,1. od chwili 
rozpoczęcia urlopu głównego kasjera, 
którego zastępował aresetow-my Ki- 
sielka.

Aczkolwiek urzędnik Mcrawski. któ­
ry obiegł i bawi. jak słychać w  okoWc? 
Gdańska, usunął autefltyerne deklara­
cje celne i przez tc- utiudcił bardzo

śledztwo, zdołano na podstawie napły 
i towarów, podległych ocleniu obli­

czyć dokładnie wysokość szkód, ponie- 
->i.oiiych przez skatb państwa. Rewizja 
deklaracji celnych za ostatnie trzy 
miesiące Jostała już ukończona. Mimo 
Pi dyrekcja ceł zarządziła dalsze ba­
dania aktów z przed tego okresu ,1- 
stniejc jednak uzasadnione przypusz­
czenie, źe oróoz drobnych asterek, nie 
yapotka się na więksre jfaduźycia.

Aresztowany Wumcl wypiera się 
wszelldei winy, zdołano zebrać dość 
materiału, który udowodnią, że Wur* 
zol w  tych oszukańczych manipula­
cjach grał wybitną rolę 1 bodaj, że był 
główtiit sprężyną całej afety.

--  Koncerty; Leon Ubrtrln L Laureat 
Konkursu Chopinowakwiro w Warszawie 
wystąpi pc raz pici wszy we Lwo wie z kim 
certem nitorck 3 stycznia 1928. Pro­
gram w cafośc* poświęcony nwimierici- 
n>un & 6łom  ChopiiUi oUtmuje szaret li­
tworów, których odegratiem uJazwykły 
ten artysta zdobył sobie paime pic. wszeń- 
stwa na konkursie warszawskim. 15207 

-  Cząsopismó dla młodzieży żeńskie} 
szkół Średnich „Dzit 1 jutro** istniej i  crt lut 
trzech i cieszy się wzrastającą, liczba abo- 
aentek Dwutygodnik ten, zabarwiony du­
chem ręUżiińym, uaroijewym i społecznym, 
apcdityozuy ze względu na młody wiek 
czyteiniczek i na zamierzenii swe eduka­
cyjno, pragnąłby z obecnych dzieci uesy- 
nić dzielne pracownice m . ndwle ojczystej, 
i s-lachetne a zdrowe wytwarzać zasady, 
któreby były podłożem charakterów pięk­
nych a silnych. Przyczynić się do rozwo­
ju umysłu a uszlachetniania serca — to 
naczelne założenie Redakcji. Czasopismo 
zawieru artykuły lfterackie; SMkeiwą, 
dział belleirystyczny. a zł względu 32 
żeński świąt ozztelfiiczek głyfpodarskJe 
ptucswnia i zainteresowsuia praktywzae. 
Ponadto są miłe „gawędy** nieznanych czą 
sto arzyjaciólek, I ,stroń kilka zarezerwo­
wanych na ptodukcie lłt.;ra;kie, wprawla- 
iących się do „pióra" czytelniczek pisma, 
Stsrąiaaa forma wydawnictwa, estetyssne 
ozdoby, bogactwo działów, prawdziwa 
kultura tnyśU. oto złówne zalety .ego mło­
dego :«*czc . ieoz baritoo obiecującego. Ja 
snego pisma naszej żeńskiej młodzieży. 
Od kilku miesięcy w tej samej Redakcji 
(Kraików, Starowiślna 11) wychodzi płsetn; 
kó dla młodszej dziatwy „Mój Światek", 
który zainteresował już bardzo swą tre­
ścią, swiiiml zagadkami, swem weśtletn, 
;•?stępy młodszych dziewczynek. 13203

- t^rienłesieule p. ftlalbegc. P,, mi­
nister Dobracki reskryptem s dńjar 15 
grndnją przeniósł p. Jana BiiiJkego, na­
uczyciela we Łwcwie — ze L t .w a  do 
Jabłonowa pow. Peozenlżyr.. P. Blaike 
miał dochodzenia dyscyplinaKie za u- 
dział w  głośnym wiecu lwowskim w  
dniu 15 września br., które zostały je­
dnak wstrzymane.

-  Sprostowanie. Otrzymujemy na­
stępujące sprostowania: Na podstawie 
art. 32 Rosp. Prez. Rzeczypospolitej z 
dnia 1A> maja 1927 r. o  prawie praso­
wań. proszę o umieszczenie w  uajbliż 
szym numerze „Słcws Polskiego" na- 
stępidącego sprostowania, odnośnie tło 
artykułu pod tytułem ..Echa sprawy B- 
Euctachiewieża", umioszczonego w nr. 
356 z  dnia 19. grudnia 1927 r.: Sam i ao 
browoirńe vn ’&tupiłen> ze Związku 

Hallerczyków dnia 5 listopada u $ ł. 
Wykluczerue więc ze Związku Naiłcr. 
Zarządzone cnie 11 Sistopada a dorę­
czone 20 listopada przez trzecią osobę 
nie m a dla innie Saditego znaczenia. 
Nie ptrawda jest, by Franwa(???) ode­

brała mi prawo noszenia, munduru fran 
cuskiego, ponieważ jako oficer r ezerwy 
ram podpifir się dc dymisji z chwik 
wstąpienia do armii oolskiei. Nic praw­
dą jest, by generał Niesse] kwestiono­
wał m >ic odznaczenia, lub rangę ofi- 
oeiską natomiast wawdą jest, że zo 
stałmn odur-iczony krzyieii. Legjl ho- 
uonowej pizez generała Dimont % ca­
łym ceremoniałem, przepisanym przez 
regulamin. Prawdą jest, że prawo no­
szenia mnndura polskiego, udzielone 
mi przez byłego naczelnika Państwa 
zostało r-\h: odebrane przez Neaerała 
jMalczc wskiego ,łeoz stwierdzam, że 
gen. Malczewski nie miał do tego pra­
wa..

-iawmse mówRem głośno, że byłem 
oficerom kMinaktowym w  armii pol­
skiej { mstem dumny tęgo tytułu, któ 
ry m» pozwala jako oficerow; kamraklo 
wemu niczego rit. żądać ani od Pań­
stwa, ani od jakiejkolwiek instytucji- 
Służyłem Kofeue bezinteresownie, gar­
dząc korzyściami mateilalnend.

Nie prawdą wreszcie jest, bym robił 
nouanie o posadę pnoirsora języka fran 
cuskiego w  Korpusie Kadetów, nato 
miast prawdą jest, że byłem tam pro- 
pouowauy przez rrzecią osobę i że pul 
kowtdk Widaoki nie uwrelednii propo­
zycji ponieważ potrzebował nauczycie 
la, któryby obok franouskiego r.iał ta­
kże niemiecki język.

taż. Gustaw A. Te&tart Obalskł, 
kawaler ord«uu „V!rtf'.tt Militari'* 

dztetókrotnego Krzyża Walecznych. 
Kawaler Logfl Honoiowej} Krzyża 

woleanego francuskie*© i t. d 
. .  ■*©—

— Omyłka druku. W  artykule świą- 
•ccsnym K. Brończyka p. Ł: JHej, ko- 
lenda, komenda wydrukowano za- 
raiast »czerwomi jak krew konńsorska", 
-oak. krów komforarska", co uinieiszsm 
prostujemy.

W PONIEDZIAŁEK
1 styernia elągntenle 5% dolarbwki
Cena 67 il. (koszta zaliczki osobno). 
Zt  względu r«a ma?v zapis mosuny 
nie zwlekać z kupiłem do ostatniej 
chwili. Zamawiający oocztą «echc% 
pizesłać przekarerT; 68 d. Zamówie­
n i  ca raliczką należy prztsłać aai- 

pótniej do płatku. I3223k 
Dom Bankowy SCHOTZ I fiHWSS 

Lwów, pl. MartacKI ?. r.

WIERSZEM.

i ’ świecie.
W świecie, któn innego świata jest

[odbiciem, 
W zmorze, cc nie jest nami, ani nie

Od wiek wieków codziennie mijamy
Laię z życiem, 

Jak z jakąś meznajomą na wieki i/sobą

I Jesteśmy, jak fale rzucone w bea:-

~~ Prawo w życiu codziennem. Pod
I tym tytułem wyprowadzamy od dzisiaj 

specjalna rubrykę, która będzie po-

Fale rzecyae. 00 nigdy nie zaznały
[brzegu,

A gdy wreszcie chcą spooąć po dale-
fkini biegu,

Żadnych brzegów już niema. Nin nio 
[ma. Jest morze. 

Janek.

święcona popularnemu przedstawianiu 
nowych ustaw i rozporządzeń interesu 
jącycjj szerszy ogół Autorem rubryki 
JPf aw-o w  żydu codziennem" jest je­
den z wybitnych^prav/nlKÓv’.

- -W  gnieździ© os ł szerszeni. W zwią 
zku ze sprawa włamania zapoinocą 
kanałowego podkopu do sklepu titmy 
„Lamet" — dawniej Dithnara przy pł. 
Mariackim — wywiadowcy policyjni 
prowadzili energiczne dochodzenia, 
prźyozem aresztowano prozątkowo 
dwóch rzekomycn sprawców tego wła 
mania, wypuszczonych niebawem na 
wolność z powodu braku iakLhkolwiek 
dowodów, przemawiających przeciw 
nim. Musiano Sedy dochodzenia zwró­
cić w  innym (cierunlc-j — sas okazało 
się niebawem — właściwym. Jedeu z 
wywiadowców podejrzewając o popet- 
oienie tego włamania znanego i niebez­
piecznego ka&iara Michała Kosowicza, 
zamieszkałego przy ul. Granicznej 2U 
w 2iamarstynow[e, udał się na miejsce
i przeprowadził nad ranem »ewizję w 
jego pomieszkaniu. Rezultat tei rewizji 
był nadzwyczajny. W kurniku znahil 
ów wywiadowca caty magazyn narzę­
dzi. służących do włamania oraz spe­
cjalne ktarki elektryczne, króre były 
na wyłącznym składzie u firmy ,La- 
uret**. Wobec tego wyniku rewizji ma­
tka Kosowicza, dozorrzy it realności, 
popadła w nieopisany szał, rzuciła się 
na wywiadowcę, który tylko z trudem 
zdołał się wydobyć z uścisków roz­
sierdzonej osy. Koso wieżowa po obwili 
podczas, gdy wywiadowca przeprowa­
dzał rewizję w mieszkaniu rzuciła nań 
garnkiem gorącej kawy i atakowała *0 
gerakanti, Szerszeń-włamywacz, pilno­
wany przez dingiego wywiiiowcę, pie 
nil się ze złości czy wściebości. „Że­
bym tylko miał rewolwer, prkazaibyn 
wam, gdzie Łyczaków!" —- wykrzyki­
wał w swej .nagłej niemocy, rewolwer 
bowiem wpierw wywiadowca skonfi­
skował. Szerszenia schowano na razie 
w policyjnym ulu, gdzie przebywają 
same osy i szerszenie, a  „osa" z Gra­
nicznej ulicy pociągniętą zostanie do 
odpowiedzialności sądowej.

— Echa tragedii w Zaraarstyaowie. 
Donieśliśmy w dniu wczorajszym o 
tragiediS, jaka rozegrała się w poniedzji 
lek wieczorem w realności zastępcy 
grohiy w Zamarstynowie, Zawalskie- 
go, gdzie zginęła od strzału- rcwolwe 
rowego Janina. Galatowiczówna, córka 
miejscowego ogiodnika. a ciężko zra-mł 
się Bolesław Zawabki, maszynist-i, 
szeregowiec 6 p. łączności, W ćh.wili 
przybycia funkcjonariuszy policyjnych 
i dziennikarzy mały pokoik na piąte?- 
ku przedstawiał wstrząsający wiuok 
Na łóżku leżała trafiona dworce* 
strzałami Galatowiazów ia. obok na 
podłodze w stanie nieprzytomnym w 
kałuży krwi Zawalski, aa wąziutkich 
schodkach zawodtlły rodziny obojga 
młodych wśród ogólnego zamieszania 
domowników. Podstawione przez Ga- 
tetowtezównę dwia listy dc rodziców, 
wskazywałyby na to, że postanowiła 
odebrać sobie życie, co potwierdzałby 
strzał, skierowany w serce z bezpośre­
dniej odległość oraz zeznanie Zawal- 
skiego, który twierdzi, iż Galatowi­
czówna strzeliła do siebie, a on nre



ćbćąe paifirzeć r*a lej męczarnię — strzo 
la do niej, poczem następnym strza­
łem chciał kres położyć swemu życiu. 
Karetka szpitala wojskowego przewie ■ 
ziotiy został Zawatski do szpitala gar­
nizonowego, gdzie wobec strzału w 
skroń stan lego przedstawi:, się gro­
źnie, chociaż nie Jest beztiaIziejr.y. O- 
koto domu, gdzie zajście miało miejsce 
i w dniu wczorajszym zbierały sio wie 
ksze grupki ludzi, znających, obie ro­
dziny.

— Włamanie mLszkadcwR. Regina 
Aichler, zamieszkała przy u l Kołłątaja
1. 4 zawiadomiła poirsję, i i  nieznany 
sprawca 'włamawszy sic do jej miess- 
k-ania skradł futro damskie, przedsta­
wiające wartość 4.50C zh

— Aresztowanie trzech bruol -awan­
turników, Policja aresztowała wczo.ał 
3-ch braci, Antoniego, Stanisława i Ta­
deusza Kiczmów za wywołanie wiel­
kiej awantury w  mieszkaliie przy ulicy 
Kaspra Bączkowskiego 1.11, gazie w y­
żej wymienieni pobili kochankę naj star 
szcgo z nich, Annę Koi-dratowłcz.

— Doraźne kary nakładana przez loo 
stęrunkowych. Starostwo Iw-owskit! 
województwo, mag?©trat m. Lwówka 1 
dyrekcja policji we Lwowie otrzymały 
po myśli art. 4 rozporządzenia P. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 27 września polecenie wystaw ia- 
hua swym funkcj narjnszom upoważ­
nień do karania drobnych najczęściej, 
wydarzających się przekroczeń sani­
tarnych, drogowych, porządkowych, 
kolejowych f  t  p. w fermie doraźnych 
nakazów karnych. Każdy funkcjonar­
iusz upoważniony do nakałdanta doraż 
nyftń nakazami karnymi grzywien bę­
dzie zaopatrzony w  odpowiednie upo­
ważnienie wystawione przez staro­
stwo, względnie we Lwowie przez dy­
rekcję policji lub magistrat m. Lwowa, 
które na żądanie strony interesowanej 
winien okazać. Na zapłaconą grzywnę 
obowiązany jest funkcjonariusz wydać 
stronie doraźny nakaz karny, odda/ty 
z bloczku, zaopatrzony w  pieczęć u- 
rzęctową, datę ukarania i podpis fuiifc- 
cjoitarjusza wraz z oznaczeniem prze­
kroczenia na tym doraźnym lakazie 
karnym, bez wymieniania nazwiska u- 
karanego o ile strona tego nie zażąda.

( S @ S

Nowo o tw orzony  zak ład  t a ' s r s k l
dla Pań i Panów Strzyżenie i czesanie Pań 
wetlłus fiajnowszeao sposobu i wzorów d» 

ryskich. !306?pk
W ł a d y s ł a w  k o c i o ł e k

długoletni współpracownik śp. Pitołąjs 
Zimorfciwlcza e. baezna AkeaontlekleJ.

~f Najmłodsza pilotka. W  stamfe 11- 
lofe zdiaio ega amin pfflota 134o*aie 
ńewczę. Jest to najmłodsza pilotsa
0 tylko Ameryki, ale 1 całego świata.

.' -j- Solę pojasowe morskiego pocho-
enia. oole to stanowią, jak wiadomo,
1 tylko pierwszorzędnej wartości na- 
jz chemiczny, ale i niezbędny skła- 
ik maierjl wybuchowych- Ponieważ 
§ pokłady Ich znajdują się prawie wy 
;znśe w' Niemczech, Francji, oraz w 
ilsce, przeto Anglia, dmąc uniewa­

żnić się od zagranicy, zamierza przy 
.ąpić do eksploatacji Morza Martwe­
go w  Palestynie, Którego wody za wie 

rają, zdaniem ekspertów, do 2 miliar­
dów tonn rozcieńczonych soli poiaso-

. wych,Urzeuzywiatnieniętego projektu 
"„nie*-przedstawia żadnych trudności na 

tury technicznej natomiast kwestja 
transportu wygląda o wiele gorzej, 
gdyż poziom Morza Martwego jest o 
bliski/ 400 metrów' niższy od pozioanu 

4 Morza Śródziemnego, nie mówiąc już 
o tem, że Jaffa jest portem dostępnym 
tylko dla okrętów o małym torważu. 
A jednak utworzyło się niedawno w 
Londynie poważne konsorcjum celem 
wyzyskania koncesji, którą rząd an­
gielski chętnie tym kapitalistom, ze 
względu na państwową doniosłość 
sprawy, udzielił.

w P R Z E C J Ą G U  3 ^ D N I
i  Triestu \ Wsr^cji w każdą sobotą 

luks usuwy m i ok rątam i „K E L0 U AN “i ,V IE N NA".

L L O Y D  T R 5E 5T IN O
WarsiswaŚwiętakiyska 2%Tel.:5~Wi)f01. \

1 Wlifk

Sztuka i ekran.

Kto chce mie zapewnioną egxy- 
ćtencfn nu disień jutrzejszy, niech 
kupuje tylko wyroby krajowego 

p r m n y ilu .

p  O P I  E R  A JM  Y CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Kino „Lew*. „Moja żona — twoja 
żona", Wytw.: „ParamoutiK*. Reż.: Fr. 
Tuittle. W roi. gł.: KI. Law, Billi® Do- 
ve, Eddis Cantoi. Lawrence Gray,

Zasługą „Lwa“ jest, że nie waha się 
wprowadzić na ekran nowych gwiazd 
i zapoznać nas w ten sposób z nowemi 
nabytkami Hollywood*u. Należą do 
rdoh: prześliczna Klara Paw, która 
Lwów oglądał dotąd tylko w drobnych 
rólkach oraz znakomity komik Ecldie 
Cantor. Nie sięga on wprawdzie po 
laury Busttera ani Chaplina, ale nie bra 
knle mu zabawnych .pomysłów (tew. 
„gags"), Ola tego człow ieka jest wprost 
niemożliwością oświadczyć się w zwy­
kłych warunkach; natomiast za zupM- 
nie naturalne uważa oświadczymy w 
powietrzu nad przepaścią, będąc za­
wieszonym na grożącej zerwaniem li- 
nie, albo też ślub w czasie gonitwy sa 
pędzącym autem, uwoźącym urzędnika 
stanu cywilnego. Na;zaba wniejSzyni 
jest sposób, w jaki nisza radny Eddie 
usiłuje wzbudzić zazdrość ukocha,mjr 
siada przy stoliku kawiarni w ten spo­
sób, że jedno miejsce zasiania drzwia­
mi, obnaża lewą rękę i w komiczny 
sposob rozdwaja swą osobowość, na­
śladując obnażoną ręką ruchy fikcyjnej 
towarzyszki, Może tłumacze się nie 
dość dokładnie, ale ta scena jest tak 
kinowa, ze trudno ją oddać słowami; 
śmiałem sie prżytem aż dc J«z i obu­
rzała mnie jedynie obiijętność publicz­
ności, która nie zareagowała nawet 
śmiechem na tę scenę.. Nadprogram do­
bra komedja % Bilłie D ocley*^.

Kino „Apollo*. - -  „Barwi Cygański" 
Wytw, i reżyserjat Fr, Celnik, W roli 
gł.: Lya Mara l Wilhelm Dieterlc.

Ze znanej operetki zrobił Celnik cie­
kawy film wystawowy, operując umie­
jętnie tłumami, scenami bitewnemi, czy 
stemi pteuairąmi i ładnemi wnętrzami. 
Bardzo dobrze wypadły, jak zwykle u \ 
Celnika, przebicia i pierwsze plany. Ze ‘ 
spot zgrany b. dobrze. Lya Mara jak 

.zawsze roztańczona i kapryśnie seaty- 
mentalna.

Kim teatry „Kopernik" I „Marysień­
ka". ■ „Tańczący Wiedeń". Wytw.: 
„Deutsche First Nałlonale*. Rez.: Fr. 
Celnik. W roi. gł.: Lya Mara I Ben- 
Lyon.

Ten fflm Celnika pogada wszystkie 
; cechy jego stylu. Niema w nim glęh- 

szej treści, artyści nie przeżywają żoyt 
sil n r  swych kreacji. Ale cccfiuje go to. 
samo, co wiedeńską piosenkę: jest tam 
powiewny rytm walca, beztroska we­
sołość wiedeńska, naiwny, ale wdzię­
czny sentyment „z łezka', upajający 
smak.wina i taniec. Do tego filmu jak­
by stworzona jest Lya Mara, ów typ 
„Wearaer suesses Maecki" która w pra­
wdzie daleką jest od głębi swej kole­
żanki z warsza wskiej szkoły baleto­

wej Poli Negri, ale mimo to potrafi nar, 
dać chwile zadowolenia i uciechy. Za­
stanowienia godnym jest fakt, że wśród 
odtwórczyń tegu typu spotykamy 
wszystkie narodowości świata, jak Pol 
ki Lya Mara i Dina Gralto, RosjanKę 
Ksenię Desnl, Niemkę Lianę llaid, Ame 
rykankę Mary Phillin, a osta.nio słyn­
ny reżyser wiedeński Eryk v. Stroti- 
hehn zaangażował do nakręcanego w 
Amsryce filtmu wiedeńskiego młodą 
Meksykankę Fay Wray, Widocznie typ 
„słodkiego' dziewczęcia" jest in ter ol­
ejona Lny., a nie specyficznie wiedeński.

Do roli amanta sprowadzono spe­
cjalnie z Ameryki Ben Lyona i należy 
tylko przyklasnąć temu. że nie zaan­
gażowano żadnego z ociężałych i pod­
starzałych amantów ■ńcmteękich w ro­
dzaju Liedtkego łub Pavąndkgo. Na­
wet partner Lył Mary z Barona Cygań 
skiego" nic dorównuje pod względem 
warunków zewnętrznych Tb n Lypifio- 
wi, jakkolwiek jesr sympatyczny jako, 
„Naturbursche".

Zdjęcia ładne i czyste, Ilujttaciia mu­
zyczna zręcznie złożona z najbopular- 
ufeiszych meiodji wiedeńskich

Wap „Pałacu". -- „Perła haremu". 
W ytw.: „Paramount". Reż.: Raoul 
WkJzCi. W  ro t gł.: Greia Nissen, Wm. 
Coilier, Solin. l

Film wystawowy o dużych walorach 
Możliwe, że ten wschód ze swoją egza 
tyką już się przejadł, ale dla oka przed 
stawia jeszcze zawsze więlo aiospo- 
dzianek. żembairdzicj jeśli rolę główną 
kreuje tak rasowa blondynka, jak Gre- 
ta Nissen. Co tu dużo gadać ó grze al­
bo o treści, kiedy wystarczy jak to 
rozkoszne stworzenie spojrzy swend 
ozarującemi ślepkami, żeby ^złowieka 
clarM przeszły, uwierzył we wszj^t- 
kie to okropności, które pan reżyser i 
autor napisali i nienawidził wstrętnego 
tyrana, świetnie odtworzonego przez 
Sojina. Sam film, to coś pośredniego 
między bajką i feerią; któżby zaś tatr. 
szukał treści. Doskonal?tr, uzupełnie­
niem pary bohaterów jest para komi­
ków: fabrykant słodyczy Torrenu i 
jego niewierna kochanka Luiza Fazen- 
da. Jak Grota Nissen swoją urodą, tak 
ona gra brzydotą.

Nie pamiętam jud, w  kttoem kinie 
dają nadprogram dobrą komedię z oY- 
kiu „Our gaags" (komedia dziecięca!, 
gdzie pard dzieei i pfos krciją główne 
role..

Z powodu świąt! — ścisk im widowni 
i szalone tomipo kręcenia, zapewne pod 
wpływem nadmiaru alkoholu wypitego 
przrez p. operatora (adnosi się to do 
wszystkich wyżej omówionych fil­
mów). Czy niema rady na tę najgorszą 
z plag egipskich naszych i.1n?l

sł. fi. -

Krocika stanisławowska,
Stanisławów, w  grudniu.

Z rady miejskiej. W poprzedni czwar 
tek odbyło się zwyczajno posiedzenie 
■rady miejskiej, na którem omawiano 
dodatkowy budżet za rok administra­
cyjny 1927/28. Jak wynika z sumary­
cznego zestawienia dodatkowe wyda­
tki wynoszą 276.232 zł., które mają 
pełne pokrycie. Przy tej sposobności 
zdarzył się incydent, nad którym nie 
możemy przejść do porządku. Oto ra­
dny polski p. Anouta postawił wniosek 
na udzielenie nadzwyczajnej subwen­
cji V'1 kwocie 3000 zł. Sokołowi Macie­
rzy na cele odbudowy spalonego gma­
chu. Uchwalenie tego wniosku było na 
kazein prymitywnej przyzwoitości (i 
kiedy się pamięta n tern, że Sokół 
Macierz znajduje się w  wyjątkowe-, 
sytuacji i  że rówuoczćśnie służy wszy ■ 
stktoi narodowoLŚeioini a szczególnie 
żydom. Nie chcieli jednak tego zrozu­
mieć radni żydowscy i ruscy, i zę spra­
w y  tej chcieli zrobić całkiem niedwu­
znaczny handel polityczny, żądaiae 
wzamian za udzielenie swej zgody ta­
k ie pewnych funduszów na żydowskie 
,i ruskie Instytucje. Ten incydent świad 
ozy dostatecznie o nastrojach naszych 
„uciskanych1* i /„gnębionych*1 mniejszo 
śoi (tworzących nawiasem mówiąc 
większość w radzie!), dla których lo­
jalna współpraca z elementem pań­
stwowym uie jest nakazem wyklucza­
jącym wszelką dyskusję, ale przednia 
tern wstrętnych przetargów „politycz- 
nych“. Społeczeństwo polskie incy­
dent ten dobrze sobie zapamięta.

Z kolei załatwiono sprawę podań o 
■przyjęcie do związku przynależności 
gminnej, wreszcie dokonano wyboru 2 
członków okręgowej komisji wybor­
czej w osobach pp. liadr. Juliusza Sal- 
wacha i dr. A Rittermana a na zastęp­
ców pp. inż. Jana Lorfiinga, i dr. 11. 
Sassrriana. Ponadto dokonano wy be­
rów członków obwodowych komisji 
wyborczych.

200-letnl jubileusz I, gimna/jum. W 
sprawie uczczenia. 200-setnej rocznicy 
istnienia I-go gimnazjum państwowe- 
go odbyło się w sobotę w sal.; gimna­
zjum I-go pierwsze zebranie b. ucz­
niów tego gimnazjum. Zebranie zagaił 
dyrektor gknn. p. Trusz, poczem prze­
wodnictwo objął jsdeu z najstarszych , 
uczniów tego gimnazjum moc. dr. Falk. 
W  wyniku dłuższej i obszernej dysku­
sji dokonano wyboru specjalnego korni 
tetu wyborczego w składzie 42 osób. 
między któremi znajdują się najwybi- 
tniiejsze nazwisko naszego miasta, b. 
wychowanków tego zakładu. Komitet 
ten zajmie się szczegółami obchodu, 
który naaiprawdopodobłśfj odbędzie 
się we w ześn iu  1928. Ze względu na 
to, żs b. uczniowie I-go gimnazjum' są 
rozprószeni niemal po całej Polsce, a 
są to nazwiska stojące dziś ma czele w 
Piaństwie. prosimy wszystkie dzienni­
ki. o przedruk niniejszej notatki.

Z komitetu „Chleb głodnym dzie­
ciom" informują nas, że dokonano no­
wych wyborów zarządu w składzie 
następującym: przewodniczący p, sta­
rosta Józef Roza. zast. prze w- p /Z o ­
fia Migocka, sefer. J. Jaworska, o- Ot. 
Maerż, p. Wisznlowska,. Komisja rewi­
zyjna pp. prok. R, VogeI i F r Prorok,

Z karnawału. Stanisławów już my­
śli o  teni, jak będziemy bawić się w 
karnawale. W*ęc LOPP. zapowiada 
raut na dzień 14 stycznia, wojewódz-/ 
ki komitet pomocy młodzieży anaa. 
będzie wcześniej na swoim raucie eks­
ploatował chude kieszenie licznie spo- 
diztewanydh gości, „starzy kawałero- 
wte“ trochę się spóźnią bo aż 1 lutego, 
reduta teatralną ma bjfć w kilka drut pó 
źniej itd. Najprędzej, pośpieszył się ko^ 
mitet „Chleb głodnym dzieciom**. Któ­
ry już porozsyłali zaproszenia na za­
bawę na Sylwestra. Specjalna akra- 
kcj.> bodzie nowa sala w wspanlal yir. 
gmachu Pol- Związku Kolęjowców. 
która zdaje się będ*£e punktem cen- 
fctalnyir. wszystkich zabaw karnawał o- 
wych. Kalendarzyk karnawałowy, po­
dobnie jak i wybprczy. będzie obfity, 
tak widzimy.

V. anSoM • ■! :
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’+  Walka o moralność publiczna we 
Włoszech. Centralne Idstawnlatwto ak­
cji kajtoliciMoj wie Włoszech .nowobrto 
ostatnio do dynia sdkrercajjaty diece­
zjalne, których zadaniem będzie aapo- 
biegawmi, zdccj-ttawana i -pazy.tyw- 
ra  akcja w  obronte moralności pnblł* 
cznej. Sekretariaty pracować będą w 
ścisłej łącz,naści z  organłzaojaimi to to - 
liickśeinii i urzędami państwnwemi,* bid 
chrześcijańskich amstyttatów o®fiekuń- 
-zycli, ad patfanatów. konwiktów itd. 
oćzakudą fizczfcEÓlmełPzei pomocy. W e­
dług „Ossery^tore Romano1* z dnia 10 
bm. pewien komitet -amerykańsKl ob- 
sita/loiwał we wtastófij firmie Pietrasan- 
ta 30.000 krzyży marmurowych na gra 
by amerykańskich żołnierzy, poległych 
w csaisie wpjny Światowa, pod waruii- 
kiem, że w  czasie prac nad wykona­
niem zamówienia żaden z roboiiŁtkow 
fińmy nie. bidzie klął. W  przeciwny® 
razie umowa traci swą ważność.

+  Ruch budowlany w Anglii. Jak 
Eprliwie zabiegają Anglicy w  zaradze­
niu brakowi mtesizkań, tego dowodem 
jest, że liczba domów, wybudowanych 
v/ Attgljł od chw ili zawieszenia brom, 
przekroczyła już milion. .

4  Muzeum misy ino w Lateranje.
Dmia 21 b, m. odbyła się yr SETO* ®; 
roczysta inauguracja papieskiego Ma 
zeum misyjnego i etuoiogtczuego w 
La,teranie. Muzeum tmsyjue obeiffiuje 
większą część zbiorów o le s k ie j  w y­
stawy misyjniej,' otwartej przez Ol-a 
św. w dniu 21 grudnia 1924 r. ^

O wspaniałości :tov.rcgo dzieła sWrad 
czą w m im w le artykuły ^ ien m k acy  
włoskich i zagranteznycn. którzy w , 
Utuu 1? b. m,, w  liczbie 200, zwiiedza.i
Muzeum laterańskie. ^ .

Dnia 31 b- m* o godz. b.Wpi odbyła 
się uroczysto inauguracja lW « ® . J J  
obecności kolegium kardynalsk iej, 
ksieżv arcybiskupów i biskupów, kor-
p K l i ^ y o z n e g e ,
zakonów misfymych i m. 
pieskim przy tej uroczystości był *!* 
Etn. ks. kardynał yanuteLH 

Wybór i uporządkowanie marcijaiu 
dla Muzeum wymagały pełnych dwucU 

Mdczes których przepraw iam ®  
w W e ra n te  Wldkie roboty ttchnlcznc, 
p rze b u d o w ie  grimtownfie 24 sale tg  
przyjęcie zbiorów. Odhaczające j te  
niezwykłą różnorodnością ekspam 1 y 
poprzedniej Wystawy posegregowano 
według wymagań nauki, 
ich usunięto zupełnie, a część myróoo- 
ao kongregacjom od których poeho-

dZOrgauizacj<; Mwzenm wzięli na siebie 
osobiście sekretarz jeneiatnv propa­
gandy, ks. arcyb. M archetti. o raz mgr- 
Nogara i mgr. Ercofc adm idstracym i 
isneralni dyrektorzy pbpicskich mu­
zeów i gaterji. Któiowmctwo Rauuow.. 
powierzono ojóu Wilhelmów* ScJwJń- j 
w8 z Tow arzystw a Słowu Sinego.

Nowy zbiór laterański będziejeay- 
nem w swoim rodzaju muzeum trasyJ- 
nem i emagiraflCiUiom na ś wiecie/ 

r  Utall Indianie. Dr. Herbert Spm- 
uer Didkey w towarzystwie żony I o- 
pęratara filmowego, w yriszyl w  ple 
ciomie-sięczną podłóż z BrooKItau, na 
statku „Franołs1*. Wyprawa ta ma na 
celu odnaieztottiOi zbadanie i sfotogra 
inwanio lezeącUmego niemal szczepu 
„białych bKljan**.. odkrytego p m d  dwu 
dziestu laty przez Uppar Whiteneya 
w dżungli tropikalnej Ameryki polUd 
ni owej u Źródeł Onnoko. Od czasu
Whiteneya kilku podróżników widzia­
ło tych India®, o  dawnym wyglądzie, 
nieufnych 1 wrogich. Niektórzy jednak 
twierdzą, jakoby chodziło tu popro&tr 
o... albinoców? Ptoed ctterema laty, 
rkspedycja naukowa P>od k t e r e w  
ctwem dra Hamilton Rice’a dotarła do 
dżungli, zamieszkałej przez tych Iadjap 
— nie zdołała jednak zetknąć aę ara- 
mi. Operator filmowy, p. rtoiee, który 
Wika mi ^ d z l ł  wśród Eskimosów i 
prowadził w  swoim czasie ckspcuycp 
do wyspy Wraiwia, w pohukiwaniu 
za Stefanssonem, zaopam ył się ferąż 
w 15-000 m. fflmuf w  madzie.} przywlf^- 
zienla kompletnych zdjęć z życia rze­
komych białych Indian.

Echa pożaru w D zilom
Przyczyna katastrofalnego pożaru. — Lista zabitych i rannych.

Tarnobrzeg. (Tcl. wł.) Dochodzenia 
policyjne, prowadzone przez tutejszą 
Powiatowy Komendę P, P., wykazały, 
że pożar dzikowskiego zamka powstał 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem ze strony elektromontera 
Franciszka Kupca, który krytycznej 
nocy

przy świetle świecy rozgrzewał 
na strychu.

zamarznięte rury wodociągowo, co czy 
nił przy pomocy maszynki benzyno­
wej..

Dotychczas ustalono nazwiska dzie­
więciu osób, które podczas akcji ratun­
kowej

poniosły śmierć skutkiem zawale­
nia się stropu

w  sali bibliotecznej. Lista zabitych 
przedstawiła się następująco:

1) Alfred Freyer. liczący 26 lat, z 
Tarnobrzega, 2) Jan Mastąlarczyk, 17 
lat, uczeń gimnazjalny z Tuibji, w  po­
wiecie tarnobrzeskim, 3) Józef Gili, 4) 
Jan Gili, syn poprzedniego, 3) Wojciech

Skiba, 6) Bronisław Wiącek, 7) W lady 
sław Wiącek, brat poprzedniego, 8) 
Aleksander Pomykalski, liczący 46 lat, 
— wszyscy zamieszkali w  Dzikowie, 9) 
Janina Koczmirówna, licząca 20 lat, u- 
czeuica III r. seminarium i  Blizae ko­
ło Skarżysk.

Ciężko ranni: 1) SianLsIaw Wiącek, 
liczący 30 lat, zamieszkały w  Dziko­
wie, 2) Adam Gronek, liczący 19 lat, li­
czeń gimnazjalny i 3) Michał Forstener, 
zamieszkały w Tarnobrzegu.

Ciężkich potłuczeń doznał post. służ­
by śledczej, Marjan Żukowski, z  W y­
działu śledczego w  Rzeszowie.

Dotychczas wydobyto trzy zwęglone 
trupy.

Z pod gruzów wydobyto dotychczas 
trzy zwęglone trupy, pozostałych pod 
gruzami nie można ua razie wydobyć, 
gdyż dostęp do tego miejsca z  powo­
du walenia się murów jest niemożliwy'. 
Nastąpi to dopiero z chwilą przybycia 
oddziału saperów, którzy przystąpią 
do usunięcia gruzów.

Spo rt
Walne zebranie LKS. „Ekran1* odbyte 

dnia 10 grudnia br. wybrało następujący 
Zarząd: prezes: tir. Goldstein, wicepreze­
si: dyr. Kadlei- Jan, dyr. Hlrsch Leun, se­
kretarze: pp. Byk, Aslniau I&naiey, skarb­
nicy: pp. Pieftar Leon, Fiscli Gustaw, kia. 
równicy Setkcji p. n : pp, Fiscli Maurycy, 
Czor Michał, kierownik Sekcji bokser­
skiej: p. Schenker, kierownik Sekcji lekko- 
atietyozns-j. p, Arnold, członkowie Zarzą­
du; pp. Grabowski Władysław. Markus 
Józef, Stein Markus, Sala Marjan.

Z Pokskłepr Związku Narciarskiego. Kur­
sy narciarskie. Oprócz już ogłoszonych 
kursów, odbęcizL się w Zakopanem stara­
niem SN AZS. Kraków kurs dla wpraw'- 
nych w dn 1—3 I 1928 r.

Tpner ?. Stolpe. Staraniem delegata 
P.ZN we Lwowie 1 klubów lwowskich za- 
I ewniono przybycie trenera-amatora p. 
W. Stolprjjo na okres 3-tygodntowy do 
Lwowa
, Kalendaizyk informacyjny na r. 1928. 
W  nzjbliisiycli dniach ukaże slp narciar­
ski, kalendarzyk informacyjny na r, 1928, 
zawierający szereg niezbędnych narcia­
rzom informacyj, lak: kaleadairz aportowj', 
spis stacyj wyjazdowych 1 docelowych, po 
Ltinowieau* konwenca z Czechosłowację, 
spus schronisK wskiizówki o używaniu stna 
rów asrdarskich, spis klubów i władz P. 
Z. N. i t. p Kailendarzyk. pięknie oprawio­
ny, wysłany będzie początkowo do klu­
bów po 10 egzemplarzy. Zamówienia na 
większe ilości SKtenowywać s.ależy do Se­
kretariatu. Cena egzemplarza wynosi 2 zł,,

z czego dla klubu przypada: 50 g,r„ zatem 
do kasy P Z. M. wnosić, należy 1.50 zł.

Sporty zimowe w Krynicy. Poza narciar­
stwem, komisja zdrojowa w Krynicy zaj­
muje się żywo hokejem i łyżwiarstwem. 
Ostatnio otwarto wspaniały tor łyżwiar­
ski, elektrycznie oświetlony, ze wszelkie- 
mi urządzeniami dla hokeju lodowego. W 
uuiti 30 griidma rozpoczyna się turniej ho­
kejowy o mistrzostwo Krynicy z udziałem 
sześciu najlepszych drużyn polskich, a mię 
dzy nietni AZS- (Warszawa), Leg ja (War­
szawa), ora;: Pogoń (Lwów).

Mecz lekkoatletyczny Polska—Czeelio- 
stoivaeja. Rewanżowe spotkanie lekkoatle­
tyczne pomiędzy Polską a Czechosłowacją 
rozegrane zostanie prawdopodobnie w po­
łowie września w Pradze.

Wojskowe zawody narciarskie. Polscy 
narciarze wojskowi wezmą udział w dniach 
od 23 11 do 4 III w wielkich międzynarodo­
wych narciarskich zawodach wojskowych, 
organizowanych przez armję czechosłowa­
cką w Strbskem.

Nagroda im. ś. p. Alfreda Freyere. Za­
rząd ZZ. wystosował do rodziny tragicznie 
zmarłego ś. p Alfreda Freyera list kondo - 
łeni.y]ny 1 uchwalił jednocześnie ufundo­
wać specjalną nagrodę przechodnią imienia 
ś. p. Alfreda Freyera dla iednego z biegów 
długodystansowych.

Kolegium sędziów Jilkarskicb przenie­
sione tto Warazłcwy. Ma ostatniem walnem 
zgi omadzenia Kolegium Sędziów Piłkar­
skich w Krakowie postanowiono przenieść 
siedzibę Kolegium Sędziów do stolicy, a

N E .R R O L O G J A .
Z  N o w aK o w iK ich

Przemysławowa iiem sntaka
wdowa po uaśstnfUu poważania ‘ 363 r. I radcy szkolnym

zasnęła w Panu zaopatrzona św. Sakramentami, dnia 26 grudnia 1927 r.
Na obrzęd pogrzebowy, który ouaędzie się w czwartek, dnia 29-go grudnia 

1927 r. o godzinie 2-giej po południu :: kiypty i;ościoła QO. Bernardynów na cmen­
tarz Łyczakowski, zapraszają w ciężkim żatu pogrążone

d z ie c i  i w n u lli, 
aitow -^ tu ra  za spokój duszy ś. p. Zmarłe! odbędzie się w piątek, dnia 30 

grudnia 1927 roku, o godzinie 3-niei rano w kościele QO. Bernardynów.
Lwu dnia 27 grudnia 192/. *3227

U l i  J Ó Z E F  J A 6 £ R M A i N
* ' r. prof. Peiitachniki Lwowskimi f*. autżr. In ynier Cywiiiiy, b. członek izby 
I n t^ M w w s  Lwowie b. wspśtiffttitk.ąl I winólpm o iinlk Redakc|l Kurjere 
Lwowiblego. członek Rady Miejskie) ure Lwowie, obywatel m. Lwowa 
o czł^nok wielu Towarzystw społecznych I humanitarnych, w b itW  realności
zasnął w Panu zaopatrzony Przenajświętszemi r.aKramentami w 85 roku życia

w dniu 26 gmdnia 1927.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się z domu żałoby ul. Kopcowa L. 8, dni- 28 

grudnia o godz. d-ciej popołudniu na cmentarz Łyczakowski, na który to smutny 
obrzęd upraszają Krewnych i znajomych

Ctfrk!, 5ynowie, Wnuki, Prawnuki i Rędzina.
- Osobnych zawiadomieii nie wysyła się 13195

wszystkie sprawy tymczasowo załatwia 
komisja, składająca się z trzech osób: pft, 
Maałow, kpt. Lotb i A Posncr. a którego 
mieści aię Sekretariat (ul. Ogrodowa *3).

Sławsko, 27 grudnia. (Tek w!,) Tem­
peratura wynosi dziś plus 8 stopni. —■ 
Śni; egu Mętna. Wiiatr południowy. •

MIADOMÓSCI ZAGRANICZNE.

Nowy Jork. W meczu bokserskim o 
mistrzostwo świata Schwarts pokona? Bro­
wna po 15 rundach na pkt. Tego samego 
dnia Norweg Porath v zwyciężył Sandwina 
w 2 rundzie przez K»o.

Bruksela. W zawodach kolarskich mistrz 
świata Michard został pokonany przez Bel 
ga Degraeve.

Puryi, W meczach bokserskich Humeiry 
pokonał Criciuiego, zaś Laffinsui Breton- 
neia.

Ateny. Ferencvarori pokonał team Aten 
6:Q.

Praga. Macz haikejowy team Pragi— 
Wiener F,V. 2:1

Wadoimsśd 
raćjofoniczne.

Pomoc lekarska przez radjo w Belgii. 
Pod przewodnictwem ministra belgij­
skiego Auscclle odbyło Się zebranie de 
legatów departamentu: obrony narodo 
w ej (szpitale wojskowe) higjeny, tele­
grafów, marynarki a także czerwone­
go krzyża \v sprawie połączenia okrę­
tów na morzu z lądową pomocą lekar­
ską, tak jak to ma miejsce w  Ameryce 
i w krajach skandynawskich. Kapitan 
okrętu bez lekarza, może zażądać pora 
dy przez radjo. Piękna ta. iuiejaiywa 
jest zasługą doktora Bernarda, delega­
ta belgijskiego do międzynarodowego 
Komitetu dla wspierania marynarzy. 
Nie mało też się przyczynił minister 
Auscelle, którego współpraca z szere­
giem ludzi fachowych l a  polu belgij­
skiej radjofonjl daje jak najlepsze re­
zultaty.

Ilu radjosliichaczów posiada Fran­
cja? Jak wiadomo we Francji nie pro­
wadzi się statystyki radioamatorów. 
Nie jest to potrzebne, z uwagi na to, że 
radiosłuchacze francuscy nie są pocią­
gani do żadnych świadczeń ,na rzecz 
istniejącego broudcastiugn. Obliczenia 
w tyra zakresie opierają się na samych 
przypuszczeniach. Najbardziej kompe­
tentne pod tytn względem sfery prze- 
mysłowo-handlowO szacują liczbę, ra­
dioamatorów Francji na około 700 
tysięcy do jednego milioma. Cyfry te są 
bardzo ogólnikowe i niedokładne, ale 
zdają się zbytnio nie odbiegać od rze­
czywistości.

Radjofon.
Środa, 28 grudnia.

Warszawa. (1J.11) Godz. 11.40: Komuni­
katy PAT-a. Godz. 12: Sygnał Czasu, ko­
munikaty iotniczo-niełeoroloęiczny, oraz 
nadprogram Godz. 14.-10: Komunikaty 
PAT-a. Godz. 15: Komunikaty: meteorolo­
giczny, gospoda: czy. oraz nadprogram. 
Godz. 16; Odczyt p. t. „O kolendach sta™- 
polskich*1 wygłosi dr. Ohybińskl Godz, 
16.25: Nadprogram 1 komunikaty. Godz. 
16.40: „Skrzynka pocztowa**, koresponden­
cję bieżącą omówi dr. Stępowslki. Godz 
17.05: Komunikaty PAT-a. Godz. 17,20: 
Odczyt p. t „Ogródki działkowe i ich zna­
czenie dla miast11 wygłosi inż. Zygmunt 
Rudolf. Gotfe. 17.45: Program dla dzieci i 
młodzieży. P. Wanda Tatarkiewicz umówi 
„Skrzynkę poczta wg. dla dzieci** Godz, 
1S.15: Koncert popołudniowy, w wykona­
niu orkiestry F. R pod dyr. Ozimióskiego: 
Tan Strauss: Marsz perski, Ant. Dworzak; 
Walc, op. 54 Ne. 5. W Nternami: Taniec 
odafisek, Max Br uch: Serenada, op. 49, 
N. 4, Puccini; Fantazja na tematy z op. 
„Tosca11, Sarcsate: „Jota Navarra“ taniec 
hiszpańśki. Godz, IScjo, Komunikaty ^AT. 
Godz. 19.05; Komunikat rolniczy, Godz. 
19.15: Rozmaitości wypowie p Ławiński. 
Godz. 19.45: Odczyt p. t. „Okręgi hodowli 
koni w Polsce11 wygłosi inz. Grabowski. 
Godz 20: Lekcjai Języka angielskiego — p. 
Mommj GęudLier. Godz. 20.30: Koncert
wieczorny. Transmisja z Krakowa, w przer 
wie biuletyn „Messager Polon ais". Godz. 
22: Sygnai czasu i komunikat tótnteso* me­
teorologiczny. Godz 22.05: Komunikaty 
PAT-a. Godz. 22JO: KomiuRtetty: policyj­
ny, sportowy, oibk nalprogram, Godz. 
22.30; Komunikaty PAT-a*

*tSS©SFf



10 SŁOW O POLSKIE'- Nr. 364  z dnia 29 grudnia 1927.

ZY  C I E G O S P O D A  R  C 2 E.
Zbiory wzethświatowe 

» r. 1927-28,
Produkcja 1 koniunktury ceu.

Wledług dotychczasowych danych 
Międzynarodowego Instytutu Rolni­
czego w Rzymie, należy przypuszczać, 
że tegoroczne wszechświatowe zbiory 
dadzą w sumie liczby najwyższe w cią­
gu ostatnich ó lat.

Zbiory pszenicy (buz Rosji) na pół­
kuli północnej są .w  r. b najwyższe t  
ostatnich lat 10 i przewyższają o 6 pro- 
etflt zbiory roku ub. Na początku 
kampanii 1927/28 obliczono zdolność 
wywozową w zakresie pszenicy w mi'- 
ionacli kwintali: w Kanadzie — 102, w 
Stanach Ziedn. A. R  — 63, w Argen­
tynie — 1 2,5, w  Australii — 7,5, oraz 
w krajach europejskich — około 15, 
czyli razem około 200 milj. Do tego 
należy dodać prawdopodobny eksport 
z krajów półkuli południowej, gdzie do-: 
piero żniwa się rozpoczęły, ] tak sza­
cują eksport z Australii, gdzie ostatnie 
zbiory będą należały do niskich o 5 
Milj. q mniej niż przeciętne za ostatnie 
pięciolecie), oraz z Argentyny, gdzie 
należy się spodziewać zbiorów mniej 
więcej na •wysokości zeszłego roku, na 
o koto 60 milj. cj. Czyli tegoroczna po- 
dwź pszenicy na rynkach światowych 
wyrazi się cyfrą eona jurniej 260 tnilj. 
ft, Natomirot po stronie popytu, który 
w  reku ub. wyraził się cyfrą 227 rrtilj. 
q., nie uależy oczekiwać zmian, zwła­
szcza jeżeli lę uwzględni, źe tegorocz­
ne zbiory żyta i ziemniaków w'ypadły 
dobrze.

Mając na uwadze, że zbiory wszech­
światowe w roku bież., nateżą do do­
brych oraz, że Ameryka Północna, 
która ma najlepiej zorganizowany 
handel zbożem, będzie grała w bieżą­
cej kampanii zbożowej, jeszcze bar­
dziej dominującą rolę, r.iż w latach ub. 
należy się spodziewać przez dłuższy 
czas stabilizacji cen wzgl. nawet po­
wolnej choć 'niewielkiej zniżki,.. Ruch 
cen w ostatnim czasie ruł giełdach 
światowych to potwierdza.

Rezultat tegorocznych zbiorów żyta 
(bez Rosji) przewyższa urodzaj ze­
szłoroczny o 1-5 proc. 1 należy do lep­
szych w ootatniem dziesięcioleciu. Je­
dnak wskutek wyczerpania wszystkich 
rezerw w krajach importujących żyta 
po złym urodzaju 1926 r. wzmogło sie 
zapotrzebowanię żyta do krajów pół­
nocnej Europy, osiągając w listopa­
dzie b. r. dwukrotnie wyższy pozioiu 
niż w listopadzie ub. r. Następstwem 
tego zjawiska była oczywiście wyraźna 
zwyżka cen żyta na giełdach świato­
wych, szczególnie amerykańskich, któ­
re do niedawna notowały żyto bardzo 
nisko.

Na polskim rynku zbożowym eony 
pszenicy i żyta nie wykazały więk­
szych zmian w ostatnich 3 miesiącach. 
Wahania w jedną, czy drugą stronę 
były nieznaczne i wracały do poprze­
dniego poziomu. Należy zaznaczyć, że 
ceny żyta w Polsce zriajduią się mulej 
więcej na poziomie cen giełd amery­
kańskich, ceny pszenicy przewyższają: 
amerykańskie o ok. 8 proc., natomiast 
aeny tak pszenicy, jak żyła, są duto 
niższe od cen na giełdzie berlińskiej..

Wsżechświatowt zbiory jęczmie­
nia przewyższają przeciętne za ubie­
głe 10 lat o ca. 10% zaś zbiory owsą 
nie odbiegły od tej przeciętnej normy 
za ostatnie 10 la'. W Polsce ceny jęcz­
mienia pozostają bez większych zmian., 
•jeny owsa \/ykaza?y wyraźną tenden­
cję od początku listopada wskutek 
większych zakupów a? srreny inten- 
dentury wojskowej, poczem nastąpiło 
obniżenie den do poprzedniego po­
ziomu.

Wogóle można przyjąć, że w roku 
bieżącym, presmajroiTiej w ciągu naj­
bliższych paru miesięcy, nim będzie 
można antycypować wyniki następują­
cych zbiorów, ceny zbóż zarówno w  
Polsce, jak i na rynkach światowych

{ będą .podlegały nieznacznym" waha­
niom.

Również rekordowo v'ypadły-tego-.. 
roczne .zbiory,„ziemniaków. przewyż­
szając zeszłoroczne ■— o 23 proc., prze­
ciętnie w  ostatniem lO-Ieciu — o 12 
proc, Zośont to wynoszą w cyfrach ab­
solutnych dla Europy (20 krajów) —
1.174 milj. q wobec 9ł0 milj. w r. ub, dla 
Ameryki Północnej — 131 mili. q wo­
bec 119 w r. ńb. Wzrost produkcji - zo­
stał spowodowany rozszerzeniem uprą

wy zitamniaków w Pplsoć, Czechosło­
w acji, Nięiiteaecli, Francji.

Podobnie światowa produkcja bu­
raków cukrowych ctóenipna jest w ro  
kn. bież. jako wyższa od zeszłorocznej 
ó  16,5 proc. od przeciętnej za ubiegłe 5 
lat — o 33.1 proc.

Szczególnie silnie wzrosła produk­
cja im raków cukrowych w Rosji So­
wieckiej, przewyższając zeszłoroczną 
o G1 proc., przyczeiu wzrost pu- 

|  wierzchni uorawy jest nniejszy od 
wzrostu produkcji

Z pojęciem ustawowej ■ jakościowej 
reglementacji wywozu jaj, są naogół 
związane trzy zasadnie z e działania, 
które warunkują powodzenie całości

Są to.: 1. selekcja czyli dobór eks­
porterów: eksporterzy; którzy posia­
dają dobrą organizację skupu i są zao­
patrzeni w  urządzenia, kapitał i perso-' 
no! fachowy mają prawo uprawiania, 
eksportu, — natomiast innym, którzy 
warunków tych nie posiadają, prawo 
wzbrania wywozić jaja zagranicę. /

2. Wprowadzenie obowiązku prze­
świetlania, sortowania, należytego c- 
pakowania i znakowania; przepisy tą 
uwzględniać powinny z jednej stromy 
wymagania rynków zbytu, z drugiej 
warunki produkcji;i handlu w kraju. :

3. Stała kontrola przedsiębiorstw 
eksportujących, celem stwierdzania,, 
czy przepisy są należycie respekto­
wane.

Utarło się u nas przekonanie, że naj 
większą wadą naszego eksportu jest 
to, że pewna ilość eksporterów niema 
przygotowania fachowego, a uprawia­
jąc w sposób .samozwańczy i doryw­
czy handel jajami obniża markę jaj 
polskich zagranicą, skutkiem czego 
straty ponosi państwo, zawodowi eks 
portaray 1 producenci.

Teza tą niezupełnie jest słuszr,ą. — 
Eksport jaj z Polski przekroczył już 
fazę chaosu, w  której dyletanci na ró­
wni z zawodowe atni spieszyli po zło-,, 
te runo. Zmniejszenie rozpiętości po­
między cenami jaj polskich w kraju i 
na rynkach zbytu dowodzi niezbicie, 
że wykluczono nadmierne pośrednic­
two. Zresztą nienależycie przy goi owa 
ni eksporterzy nie mogli się ostać wo­
bec znakomicie zorganizowanego Im­
portu do Niemiec i Angłji, — już od 
.chwili, gdy podaż ua rynkach euro* 
pejskich wzrosła do rozmiarów zabez 
pieczającyćh pełne pokrycie zapotrze- 

roowan.la, co miało miejsce już w  roku 
1925.

Jeśli zatem jeszcze zawsze istnieją 
eksporterzy, którzy uprawiają1 proce­
der eksportowy pę partacku, to wobec 
znacznych rozmiarów naszego ekspor 
tu nie wywiera tb już na całość więk­
szego wpływu.

Źródła głównego zła należy szukać 
gdzieindziej. Największą wadą dzisiej­
szego stanu jest niesprawdzalne ■ jako­
ści towaru przed wywiezieniem, brak 
kwalifikowanego wyworzu, eksport ga­
tunków lepszych i gorszych bez kwa­
lifikacji, co równa ‘ się niezachowaniu 
pod tym względem zwyczajów handlu 
wych i niedostosowaniu organizacji 
zbytu do wymagań rynków zagranica 
ftyćh; wynikiem tych braków jest u- 
tożsaińiąnie wszystkich' jakości z riaj- 
gorszą, cen płaconych za pasz towar 
w ogólności z cenami najniższych ga­
tunków'; innego pochodzenia. Niepodej­
mowanie gatunkowania jest' również 
w dużym stopniu przyczyna, złej orga­
nizacji skupu. a mianowicie. niezroSnl- 
czkowauia ceny i nleregularnoścl zbiór 
ki, ponieważ nie pociąga za sobą ko­
nieczności sprawdzenia jakości towa­
ru przed wysyłką; pośrednio Odbija 
się to na produkcji, ba nie tylko nie 
działa na nią wychowawczo, lecz ra­
czej demoralizująco.

Osią zagadnienia jakościowej regle- 
rnentacji eksportu jest więc nie salek ■ 
cja eksporterów i nic kontrola, lecz

standaryzacja, dodać bowiem należy, 
że sortowanie towaru, opakowanie i 
znakowanie odpowiadać wtoriu wyma ­
ganiom rynków zbytu, koniecznem jest 
zatem, aby było wszędzie jednakowe. 
Dobór eksporterów i kontrola są je­
dynie czynnikami dutdatfcowemi, wa- 
rimkującemi sumienne wykonanie na­
kazującej standaryzowanie ustawy.

W takiem zrozumieniu, seiekcja eks­
porterów winda stać się pierwszą fa­
zą naprawy i po niej dopiero snożo 
być wprowadzona obowiązkowa stan- 
daiyzacja. Wszelako nie może ona 
mieć aa celu li tylko wykluczanie z 
grona eksporterów, najsłabszych pod 
względem kapitału i fachowych umie­
jętności jednostek, lecz 'polepszenie sta 
hu organizacyjnego wszystkich na- 

tezych przedsiębiorstw, albowiem dziś 
z mai cmi wyjątkami ogół nie stoi 'na 
wysokości swego zadania i w  obliczu 
wzorów Zachodu posługuje się niesły­
chanie prymitywneiui środkami; eks­
porterzy winni spotkać się w  tym 
względzie z koukretriemi nakazami u- 
stawy, zaopatrzonej W dostateczną 
sankcję.

W wyniku dotychczasowych badań 
eksportu jaj z Polski powstały dwa 
projekty rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej regulującego eksport 
jaj: Ministerstwa Rolnictwa oraz P. 
Instytutu Eksportowego. Pierwszy po­
siada charakter ramowej ustaw y, upo­
ważniającej Ministra Rolnictwa do wy 
dawania rozporządzeń. Sam projekt 
w art. 4-tym zastrzega Ministrowi Roi 
riictwa prawo udzielania i cofania ze­
zwoleń na c-kanon taj; w  art. 10-tym 
przewiduje się ostre kary na winnych 
przekroczenia przepisów. Art. ń-ty po 
wiada, że „zezwolenia na prawo w y­
wozu iaj za gratfeę mogą otrzymać tył 
ko te przedsiębiorstwa, których urzą­
dzenia techniczne uznane zostaną przez 
Ministerstwo Rolnictwa zł odpowie­
dnie do wywotzu jaj. Warunki, którym, 
winny odpowiadać wy?ej wspomniane 
urządzenia techniczne, określi rozpo­
rządzenie Ministerstwa Rolnictwa, wy 
dane w  porozumieniu z Ministrem" 
Przemysłu i Handlu**.

Zatem rozporządzenie Pi ezydeuta 
projektowano przez Ministerstwo Rol­
nictwa n ie  wyczerpywałoby Jeszcze 
zagadnienia selekcji eksporterów, po­
zostawiając te  rozporządzeniom Mini­
stra Rolnictwa.

Natomiast projekt P. Instytutu Eks 
portowego przystępuje odrazu do prze 
prowadzenia doboru eksporterów, dro 
gą jednego rozporządzenia. Forma se­
lekcji byłaby ni© koncesja, lecz rejępfty 
Art. 2-gi projektu brzmi: „prawo zare­
jestrowania (w specjalnym rejestrze 
firm eksportowych wprowadzonym i 
przechowywanym w  Izbach Przemy­
słowo-Handlowych a do czasu ich po­
wstania w organizacjach .zastępczych 
wyzwaczu-nych przez Ministra Przemy 
siu i Handlu) przysługuje firmom nie­
poszlakowanym, wpisanym dc Sądo­
wego Rejestru Handlowego i prowa­
dzącym ustawowo przepisane księgi 
handlowe, które wykupiły świadec­
twa przemysłowo na prowadzenie hau 
dlu pierwszej lub drugiej kategorii i 
wykażą się z posiadania odpowiednich 
eksporterów, pozostawiając to rozpo­
rządzeniom Ministra Rolnictwa: a) ma 
gazynu. b> tpree£«i|0tlcń:td. c) składu

mateijałów oipakunkowjroh, d) facho­
wego personelu,- e) zapasu suchego ma 
terjału opakunkowego“.

Wykreśleniu z rejestru (specjalnego 
dla firm jajcmrskich; podlegałyby fir­
my,. które straciły jeden z wymogów 
w par. 2-gim, które towaru nie „prze- 
rablają", wreszcie te, które działałyby 
na szkodę eksportu polskiego. Orze­
czenia w  tych sprawach wydawałyby 
Izby Frzemysloiwoi-Handlowe a do cza 
su ich powstania organizacje zastęp­
cze, Wyznaczone przez? Ministra Prze- 

. mysłu i Handlu w  porozumieniu z Mi­
nistrem Rolnictwa.

P, instytut Eksportowy ujmuje za­
tem spi‘awę całkowicie odmiennie ani­
żeli Ministerstwo; Rolnictwa. Pozosta­
wia on dobór eksporterów" samorządo 
wi gospodarczemu, podczas gdy Mini­
sterstwu Rolnictwa domaga się jakaaj 
dalej idącej ingerencji władz państwo­
wych. Oba te projekty maja swoje do­
datnie i ujemne strony; i  jednej bo­
wiem strony nasi eksporterzy nie 
przedstawiają iiaogół elementu gospo­
darczo- twórc.zego, który mógłby pozo 
stawiony sami solkę przyczynić się do 
postępu-, z drugiej strony całkowite 
pozbawienie eksporterów samorządu 
w zakresie prac nad doborem i obar­
czenie tenn pracami instytucy; wyłą­
cznie państwowych nie daje rękojmi, 
że ocena i kontrola przedsiębiorstw 
będą wykonywane fachowo i spręży­
ście, jakby tego wymagał sam charak­
ter handlu.

Należałoby raczej stworzyć specjal­
ną instytucję, w  której byliby repre­
zentowani na równi państwo, ekspor­
terzy i- producenci (ci ostatni: są bodaj 
najbardziej zainteresowani w należy­
tej organizacji zby tu).. Instytucja ta 
przeprowadziłaby selekcję, wykony­
wałaby kontrolę, przygotowywała 
wnioski w  sprawie udzielenia lub co­
fnięcia pozwolenia na eksport, opraco­
wywała projekty dalszych rozporzą­
dzeń ilp.

W projekcie P. Instytutu Eksporto­
wego za: wadę uważamy całkowite po 
minięcie zagadnieniu kontroli przed­
siębiorstw. Nie przewiduje się nawet, 
że inspektorzy wysyłani przez insty­
tucje prowadzące rejestrację będą mie 
li prawo Wśtępu do lokalu przedsię­
biorstw wpisanych' już do rejestru. 
Pod tym względem ustawa taka by­
łaby zdarzeniem w światowem gospo 
darstwie jajczarsMem odorobrtkm.em. 
wszędzie bowiem, gdziekolwiek prze­
prowadzano dobór ekspcierów , obo­
jętne ■%: czyjej inicjatywy, prżewidzia- 
no potrzebę kontroli wstępnej oraz cią 
głej; pominięcie',tej ostatniej w  regla- 
/rnentacji iaj i  Polski utrudniłoby prze­
prowadzenie doboru, a samu wtórna 
rejestracja posiadałaby raczei charak­
ter fiskalny, zabezpieczając całkowi­
cie państwu dochody z opłat za świa­
dectwa przemysłowe.

Pasatem ogólna ocena projektu na­
suwa wniosek, że P . Instytut Ekspor­
towy jest na drodze pominięcia ( inte­
resów drobnego rolnictwa. Wymaga­
nia stawiane eksporterom w par. 2-lm 
projektu ograniczono do stanu niektó­
rych środków organizacji zbytni, na- 
tonnast nie postanowiono żadnych wy 
magafi, które ciiociaiby w części za­
bezpieczały dobrą organizację skupu.

Zróżniczkowanie ceny skupu zale­
żnie od jakości towaru (głównie skup 
na wagę) regularność zbiórki, należy­
te środki przewozu itp. wywierają o- 
gnomny wądyw wydiowawczy na pro 
duceata, są n a d b  dowiioisłym czymi- 
kiem dla jakości eksportu, , skutkiem 
czego nie powinny być zapoznawane.

Wreszcie odsunięcie organizacji, pro­
ducentów i .samorządu rolniczego od 
udziału w  czynnościach orzekających, 
i kontrolujących, z wyznaczeniem Mb 
nlstergirwu Rolnictwa zaledwie dopeł­
niającej roli, ty łoby  również faktem 
odosobniony ni i uiezabozpiec zającyńi. 
kiteresów produkcji

Mieczysław t). • Grabowski.
{ (Rolnik Ekonomista).
I «a<i)a5»
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WINA WEDLA I
Powszednia Wystawa 

Krajowa.
Na o^tatniein posiedzeniu Rady Cen 

Łralnegó Związku Polskiego Przemy­
słu, Górnictwa, Handlu i Finansów, 
omawiano sprawę Powszechnej Wy-- 
otawy Krajowej w  Posnaidu w 1929 
roku, zebrani wysłuchali obszernego 
sprawozdania dyrektora naczelnego tej 
W ystawy, p. wojewody Wachowiaka
0 stanie prac organizacyjnych, dal­
szych zamierzeniach i o stronie finan­
sowej W ystawy.

W wyczerpującej dyskusii Rada Cen 
trajńego Związku Polskiego Przemy- 
słu, Górnictwa, Handlu i Finansów le­
szcza ra.z potwierdziła swą dawną o- 
pinję, stwierdzająca, l i  Powszechna 
Wystawa Krajowa pod względem go­
spodarczym będzie skutecznym Środ­
kiem propagandy i zaprzeczeniem zło 
śliwie szerzonym poglądom o nieko­
rzystnym rozwoju naszego gospodar­
stwa narodowego oraz przyczyni się 
do uświadomienia rynku wewnętrzne­
go i zagranicy o wydatnych rezulta­
tach dziesięcioletniej pracy nad rozwo 
jem produkcji polskiej.

Wielka ta ogólno-narodowa mani­
festacja powinna mieć poparcie wszy­
stkich warstw naszego społeczeństwa
1 dlatego też Rada Centralnego Zwią­
zku Polskiego Przemysłu, Górnictwa. 
Handlu i Finansów jeszcze raz jaknaj 
goręcej zaleciła zrzeszonym organiza­
cjom współdziałanie wszelkimi, możli­
wymi sposobami z kierownictwem W y­

s taw y . w szczególności zaś udzielenie
i jń  materialnego poparcia,

Cywflńa- żsglaga pd- 
wislrzniw listopadzie.

Ministerstwo kctnunikacji podaje do 
wiadomości -następujące dano statysty­
czne, o dokonanych lotach i przewo­
zach na liniach cywilnej żeglugi po­
wietrznej ' V  listopadzie 1927 • r.: doko­
nano lotów przcwjdziianycli i dodatkó- 
wych ogółem 230, dokonano lotów śre 
dnia dziennie 9, płatowce przeleciały 

- ogółem kim. 90565, średni lot-wynosił 
kim. 393, przewieziono podróżnych o- 
góiera 293, na l lot przypada podró­
żnych .średnio 1.3, przewieziono Jaełuto 
ków ogółem kg. 19984. przewieziono 
korespondencji pccatnwej kg. 1160.419, 
na l lot przypada ładunków i poczty 
kg. 87, ogólna waga dokonanych prze­
wozów w kg. 448S9, na 1 lot przypada 
ogólnej wagi przewozów w  kg. 195,. 
ilość przemearonyelt paaażaro*kilome­
trów 115.371, ilość przewiezionych kl- 
logratno-kiloinetrów ładunków 7868.917 
ilość pńzewlezfonych kilograiao-kilo- 
metrów, wliczając pasażerów {po 85 
kg.), Dopztę, bagaż ręczny i towary 
17.675,53i.

„Nasze Banki \ Finanse V
(Specjalny muner A. W, po polaku i 

angielsku).
Warszawski* Ajencja Wschodnia wy 

dała po polsku 1 angielsku specjalny 
numer, poświęcony aktualnym zaga­
dnieniom, związanym % polską banko­
wością t finansami. Numer zawiera sze 
reg niezwykle interesujących artyku­
łów, które wyszły 7. pod pióra uaiwy 
bitniejszyeh naszych ekonomistów i fi­
nansistów. Treść redakcyjna rozpaczy 
nu się aforyzmem p. ministra skarbu 
Czechowicza, który na prośbę Ajencji 
Wschodnie] w  specjalnym oświadcze­
niu scharakteryzował swój pogląd na 
możliwość współpracy gospodarczej 
ze Stanami ZjedPoczonemi Ameryki 
Północnej 1 Wielka Brytanią.

W części opisowej tego numeru swaj 
dują się informacyjne artykuły nfcmal 
o wszystkich ważniejszych bankach w  
Polsce. Drobny dział poświęcono prze 
myślowi tekstylnemu w  ŁodzS oraz Po 
wszeefmej W ystawie Krajowe] w  Po­
znaniu w  roku 1929-

Cały numer jest bogato ilustrowany 
licznemi portretami i zdjęcia mi.

Powyższe wydawnictwo Ajencji 
Wschodniej, jedyne w  swoim rodzaju, 
spotkało się 3 dużym uznaniem zaró­
wno wśród czynników rządowych, jak 
i naszych ster gospodarczych.
Numer dostarczoiio bezpłatnie wszyst 

kim abonentom „Codzienniych Wiado­

mości Ekonomicznyuh“ Ajencji Wscho j 
dniej oraz rozesłano do wszystkich 
ważniejszych instytucji fajansowych i 
zrzeszeń ^ospodatczych krajów* angic 
saskich.

Adres oddziału lwowskiego Ajencji 
Wschodniej: Lwów, ul. Długosza 31. 
Telefca 641, 930 i 1/20

«bą© ssb\

Dolar ef. w  pryw atnych obro tach:
Zł. 8 * 8 7 4 —

K r  a n ik a  g a s n o d a rę s a .
■=■ Kontyngenty przywozowe. izba prse- 

iiiy.aowo-li sndltrwa we Lwowie iawiada- 
mir, ż t  ustalone zostały kootynsenty spe- 
ohlnp aa kalosze i Megowefi % Fitilłndji. 
Odnośne podania na ! kwartał 1938 r. ykła 
dać należy w Iztńe w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 29 grudnia fcr. włącznie.

Pierwsza chłodnia w Polsce. Dmra- 
duierny się, t s  w najbliższytrt czasie po­
wstanę w Warszawie pierwsze w Polsce 
zakładu chłodnicze, rozbudowane no wiel­
ką skaię, wraz ze składem ti ansytuwo- 
warramowym. Zakłady te będę mogły pn* 
mieścić 350- -300 wagonów fał, majta, dro­
biu. dzteyony, ryb i t d. i niewątpliwie 
odegrają piorwszorzędńę rólę w rozwoju 
haadłu i pszemy^lu spożywczego. Fłzsd- 
siębiorstwo całe finansuję podobno Holen­
drzy. specjaliści w tym dziale, w ostatnich 
jednak czasach tworzy się j  grupa polska, 
która przystąpi do spółki. Jest to sprawa 
pierwszorzędnej wagi. gdyż chiocnie są 
regulatorem cen, a znajdując się w rykaen 
obcych, mogę łatwo nie liczyć się z inte- ■ 
resern konsumentów polskich. Niewątpli­
wie i czynniki rządowe, które udzieliły 
koncesji w lakiejkulwiek formie, zaerwa- 
raiituii sobie .wpływ. Nazwa powstającej 
spółki brzmieć bedzk- „Frigor S. A.“

”  Burze na Bałtyku przyczynę zmniejk. 
s/cn*a ooiskiego eksportu. Według staty­
styki Urzędu Moiiynarki Handlowej, przy­
było do portu w Gdyni w listopadzie 68 
statków o łącznej pojemności 230 503 tonu 
brutto, wyt-ało natomiast 65 starcków o łą­
cznej pojemności 224.785 tonn brutto. Wy­
wieziono 86.021 tonn węgla, 5.755 toni wę­
gla bunkrowego, oraz 2.800 tonn cementu 
do Ameryki. Nieznacznv spadek eksportu 
w stosunku do miesiąca poprzedniego spo­
wodowany został przez wielkie burze, pa­
nujące na Bałtyku przez blisko 2 tygodnie, 
w czasie których statki ule mogły wy­
chodzić na morze.

Kakao i czekolada. W sezonie przed- 
świąrecsnym wzmogła się znacznie sprze­
daż kakao oraz produkcja i zbyt wy 1 obór’ 
czekoladowych Obrót w tym działa wzrósł 
w stosunku, do października o prawie '10 
prc. Ceny kakao na rynkach światowych 
utrzymały się na poziomie, niezmienionym. 
Ostatnio notowano na giełdzie londyńskiej 
za eto. w funtach sztorluigów: Ceylońskij 
— 4,5, Trinidad — 4, Grenada —,3,17.6, 
Accra — 32.6. W związku z ożywlonya. 
ruchem w polskich fabrykach, czekolady 
wzmógł się popyt na surowce czekolado­
we, a więc przedewszystkiem ziarna ka­
kaowe. Kupno surowców odbywa się czę­
ściowo na kredyt wekslowy, częściowo za 
gotówkę. Kredyt azatoiniony jest żciśte od 
solidności kupującej tirmy. Notuję w War­
szawie franco skład odbiorcy *a ł kg. w 
złotych; ziarna kakaowe Aecta good. ferm 
»  4.10, Thome supsr — 4.35. Bahla — 
4.35. irinidai — 4.50, Arriba de ła Epo- 
ca — 5.00, Caracas — 5.25, Puerto — Ca« 
bello ■— 5.30, Ceylon — 5,36, masło kakao­
we va® Houteu „A‘‘ — 8,80, mleko w nro > 
szfeu Yollmilch — 5.80. Megcrmilcb — 2.90.

Polskie wyroby czekoladowe nie ustę­
pują zagranicznym, oprócz szwaocarskich, 
gdzie czekolada wyrabiana jest na świć- 
żem mleku, podczas gdy nasza sporządza­
na jest cc mleku sporoszkowr-iem, Konku­
rencja wśród fabryk krajowych, których 
istnieje 'górą 60, jest bardzo znaczną. Naj- 
nardzl.ii popularacml wyrobami na nar-ryto 
tynku sa: czekolada firm. A. Piasecki w 
Krakowie, Goplana w Poznaniu, Piutos, 
Wedel, Fuchs. Frambołi w Warszaw1'?, 
oraz krakowskiej ekspozytury szwoj jar­
skiej firmy Suchard, czekolady zasranJcz- 
ncj, z wyjętkiem minimalnej ilości gdań­
skie! „Sarotri" ale importujemy, Sp-zedoi 
gotowych wyrobów cukrowniczych odby­
wa się przeważnie na weksle lub kredyt 
otwarty. Transakcję gotówkowe ze wzglę­
du na wielką konkurencję w tej branży aie 
wchodzą prawie w rachubę.

Dziczyzna. Na rynku dziczyzny -uch 
W; dalszym cięgu duży, zwłaszcza w deta­
lu. Notowano w hurcie loco skład Warsza- 
wra w złotych; zaj?ce — S.00, bażant ko­
gut — 7.00, baŻŁftt kura 3,00 sa sztukę, 
za kilo sarny — 2.40, para kwiczołów -■ 
130 fcony powyższe za zwrotem kosztów 
frachtu). Notowano loco Toruń za kg.w zło 
tych: jelenie — 1.60—2.80, kamy — 3.60 4.0 
-5,40, aające • - 1.60 do J. 8G, kuropatwy za 
sztukę 3.00, bażanty 10.o0.

— Masło, Ceny masła w tygodniu uble, 
głyrn kształtowały się następująco: w nur 
ci* 7*. 1 kg.; masło wyborowe — 730, w 
detalu za 1 bg.: wyborowe — 8.00, dese­
rowe gat. I. — 7.60, mleczarskie solone ^  
7.00, stołowe lekko solone — 7 CO, osełko­
we — 6.00. leuJencjA spokojna. Dowozy 
dostateczne. Eksport !ii3*naczny, przewa- 
ćnle % Poznańskiego do Niemiec. Pc świę­

tach należy się spodziewać soiżU ctu ma­
sła.

Jaja. TesJeacJa na ryokw (aj paudzo 
mocna. PiOdukcja zmalała prawie do rera. 
eksport zupełtoe wstrasymany. Ceny hurto­
we w Warszawie w nb. tygodniu; jaja 
świeże — 360—370 żł., iaja w pien ie <io 
-?iXi zł. za skrzynię >'1440 sztuk). Towaru 
bardzo mało. W detalu ceuy wymisity; Jaja 
świeże; 28 gr, jaja wapienne 33 gr. zfi 
sztukę. Po świętach spodziewana jesi zni­
żka cen,

2 D O Ź F .

Lwów. 27 srradbla 
Na gierd"dŁ większe obroty w życie, 

owsie, jęczmieniu i otrębach, oraz egzeku- 
tyrwna sprzedaż grypikn pszennego.

Ogólny obrót około 150 tonn.
ŹŚftp wykazuje nieco wyższe omy, jak 

również otręby żytnie podrożały i zrówna­
ły się w cenie z pszenne itii 
:. ffrecżka nieco pc,taniała 

Mąna psżćnna spadła w cenie.
Tendencja chwiejna, usposobienie oży­

wione
Kursa ustalone na podstawie cen giełdo­

wych: żyto małopolskie 38.25—39.25, ięcz- 
jjjjpń przemiałowy 32.75-r<J3.75, cwiet ma­
łopolski 32.00—33.00. otręby żytnie 24.75— 
25 25. v

Kurso ustalone na podstawie got- ryditó- 
uych : Pszenica dworska 47.25—48.25, ps«e 
niuu jbiornwa 45.50 -46.50. Jęczmień bro­
warniany 3S.0C—35,00. jęczmień pastewny
30.00—-31.00, kukurydza rumuńska 33.7o— 
3425, ziemniaki przemysłowe 5.50-6.00, 
fasola bjałfi 40,00—50 W; tasola kolorowa
40.00—45.00, fasola krasa b0.0O--09.Ci0, 
groch pół Victoi1a 63 00- -69 (K), groch 
polny 10.00 50 GO. bobik 33.50—r34.50, sfano 
prasowane 7.50—8 sO, słotna prasowana 
4.25—4,75, len 68.00—71X10 rzepak oiiniy 
6150--62.50. mąka pszenna 49 prc. 8300— 
s-100. mąka pszenna ŚłJ prc. 75.00—76.00, 
mąka żytnia 65 prc 59.00—60.00, grysik 
kukaryuTiany 53.00—54.00. mąka kukury­
dzianą 36.25—37.25, otręby pszenne netto 
bez worka 24.75—2 5 .25 , hreczka
35.00—37.00, kasza ‘ircczana 73 00—74.50, 
kasza jaglana 71.25—75.25. basza jęcz­
mienna 57 50-^350, makuchy kon. 4850— 
49 50, koniczyna czerwona 235.00--265.00, 
mak nieb. 103X10—12000, mak siwy 850O-- 

400.00, worki jutowe 1.70—1.80. Częsio- 
chowianka 1.6?—1.70, worst iżywauo vdo- 
bre) 1̂ 30—1.60. proso remnń. 43.03—44 00.

Z g ie łd y .
t  GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warsfitwa. Tl grudnia. (Teł. wł.) — 
Dewiza nu Szwajcario słiDSz* na Wio 
ćofi ittDCiikjsza. ZajpoiUrzełMJwanłe mniM 
sze, pokrył je całkowicie Bank Polski. 
Dolar gotówkowy w  obrotach pcza 
gieWowych 8.88 i póf.

Rubel złoty 4.67, chciano płacić bez 
transakcji.

Akcje siaibietł, obroty małe,

NOTOWANIA ZŁOTEGO.
ZA GRANICA.

Warszawa, 27 grudnia. GTel. wl.) — 
Berlin >*5.67! pół do 47.07 ł pół, Bedln 
(wypłaty na Warszawę) 4682 i pół 1o 
47.02 i pół, Berlin (wypfaty na Posraaft) 
46.81 — 47 01: Gdańsk 57.40 — 57.5* 
Gdańsk (wypłaty aa Warszawę) 57.86 
-  -57.50, Wiedeń (czeki) 79 30—79̂ 50, 
Zurych 58,05,

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa. 27 grudnia. (Tel. wł.) —  
linja ?5- 24, C, Hartwk 47, Herzfaid 
Vfctoriiis 58. Dr. May 11.3.

k u p u j  s a u r a n u ^ t r y r h
wtM mW , bo żwfro cierpieć gę. 

d a fw M  « ę « f a p

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO.
Lwów, 27 grudnia }i/27 

S a lu ty  a a w lz y i  
D óiar m eiyu. i ł .  Lir w .oski zfc
Nowy Y o «  •  ti*es Culd. to l.
u o lcr  kand. , S-3* Kor. czeska
fu n t  angielski 43’43 s-wnur. 
rr, szwajcarski .  J7i^7 .  uu.isKa „
Fr francuski „ 3VC1 „ norw. „
Fr belgijski .  24-83 Szy lin i austr.

Marka .nem. zf. 21 a-JO
t ,  i ł *  i  O:

54 3  aor ausir z t  
8-9J „ saand

Ki-33 iltarka ńieni. 
j*33 Kubel 

43*38 Fr. un łat.

zł.Grain złota  Uoiar Dukat 
Gulden hol.
Fm /l angielski ,.

41-07
3S9'fc2
26-33

240-33
338-15
238*76
S25-67

J-trfJ
2-38
2*12
4*48■1-7̂

Fun. turecki zł. 39*18

GIEŁDA WARSZAWSKA.
t, arczart... 27 g ó r li iS  1927 (Fal.

Dolary ameryjc. ,  ,  fi*u, 6 90 s-as
cztoknoim  . . .  ;4o-Pd 2 4 158 ż4u 33
n e ig ja . . . . .  - —
Leiaraó . . . .
UUKareszt, .  .  ,  1 — -
Huia.lcija .  ,  .  .  180*53 361*43 350 65
Kopenhaga .  .  — —*
Lunayt, . . . .  43*8.3 43*64 43-42
ftawy t o r k  . . .  8-in a*9z a-a./
r a r y z . . .  .  !  35-JI 3i*2u 35-02
Fraga . . . .  26*41 26*43 za-3.,
6Jv:aiCar;a .  .  1/2-23 172*71 JV1 -dc
F W U  . . . .  126*00 126*31 125-69
t.ło c n y  .  .  .  .  - • -

GIEŁDA ZURYCHSKA.
sW ycn? 27 grudnia .927. (Fat.). 

Perj-z z t  43*37 Kopennaga zł. i33 8 j
uiadyir, .  25-26 so fia  „ j . /4
M /wy York .  5*17 praSA 15*33
Umgja „  72*40 Warszawa » SS*05
w tochy „ 27-32 Budapeszt _ ł-u*55
biczpŁn^: .  fl*-,o Bmłogrod .  0*12
Ho-mcl ja ,  2u9*.8 Ateny .  c  au

.  U i*;o „on su n ty n , 2*66
Wiedeń , Ti-ib Buazredzt .  3*19
aitoA .iotm  „ 139&. łieistngsiors- „ ,;-(*ih
o s lo  u  U7 7o -ruenus A iies 221*00

Tendencja: wyczekująca

GIEŁDA LiINDYŃLKA,
.̂und''tL, 73 grudńta /927. (Pat). 

Kt-wy York .  .  4ed*zi H iszpanja. .  ,  2£*15
Ho l a ndi a . . .  iż*u7 rortugaija .  .  2*44
.“-TancjŁ .  .  .  124*02 u a n ,a . .  .  .  18**0
Beigja .  .  t  34*90 eZWocjz . . .  iE07
W łochy .  .  .  *2*1.4 Norwegia .  ; 18-34
ń ie ia cy  « ,  .  20-42 iteistugsfors .  .  127-00
ezwajcarfa .  .  25*25 P raga . . .  .  1&4-75

GIEŁDA PARYSKA
L-aryż, 27 grudnia -727. (Pat). 

Landyr. .  .1 2 4 -U2 Uam a , .  ,  .  6 B i* -
KO Wjr York „ ,  25*39 Huiandja , . .  10*27
beigja  .  - .  K*5*e5 Korwegj-:, .  „ 676*25
•niiszpanja. .  • *«.*a0 szw ecja .  , .1686-25
W łocny .  .  .1 3 * - -  ^umunja .  .  ,  la*3U
ozwaicarjr ,  .400-75 Niemcy .  ,  ,6u7-oc*

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
wieuei., 28 gruoiiia 1927 (Patj. 

Amsterdam .285*60 e .ed |o ian  .  ,  .  37*32
Bcigraa r .  .  12*47 im. jo r /. ,  ,  . m - ~
o e r im . , .  158*i3 wald - ,  .  ,
Ł-ruKsela .  ,  .98*81 P a r y i .  .  . 37*60
ofcdapW n, .  ,123-66 P ra g a .  .  .  20*97
uU~»reszL. ,  .  4*34 ootja . . . .  j*oi
nop en aaga  .  . l# fc >  aztoKnoim ,  ,  J9D*85
LOhayii ,  .  .  j*“4» w arszaw a. .  : , 7.4*,ć
,«aojyt .  .  .  118*41 'zairy c d - , .136-57

GIEŁDA WARSZAWSKA
warszawa. 27 grudnia 1927 (i’atj. 

Fopiary p r a z e n la w u i
.  — — iu4/n pr*i fcol<,  I >02-50
o 83*75 t>% POŹ. Loaw ,  66*23
Dolaro*:;a 63-73.

Wiz poi- cioł,, 
- 4 .  poz. dok

oank P ijist: ,  
Bk.  ljy s ic  warsz, 
j  K Haudu warsz 
po i.  t»tu P* rem. 
bk .  aarnotriu .
Bk. t w ,  ap . la s .
ni|ewi:iu .  .
PMtó .  , .
_-pies» .  .
caoKirycznodd, 
Bita i a w ia tło . 
enudorow  .  
Lzersa .  ,

e
w . l i  f t  Cukr. 
F ir le y . ,
V*. 1. K. V..vt=D 
Poiskf. Neita .  
Bracia Nobel . 
wEgielSKl . .

a u  fi i  o i
, 156*— 

' 123*— 

. 30-25
,  UJ

.
, — *0u 
t *'
: 8i*oo 
.  65*- 
.  JCf-oa

FiEsiter Gamper 
Lilpop ,  
hioorzejOw .  
NorOlm .  ,
osirow leck ic  , 
P arow ozy .  .
Pocisk .  ,
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GIEŁDA KRAKOWSKA
wraków. 27 grudnia (92/, (P/.t.j

P ó l. B!a Prze.n.
Bk. itr jc-.ccznj ' pow. Bk. r>red,
Bk. „ ta łop o /jg i 
Bk. honiercialny  
Bk. Fianoio-yy 
ua.  ..w. op , aar. 
i .  o . IV . .
Tohan .  .
■ ńarma ,
j-lŁieiuowii / .
Cegielski .  .
t izeo . aei. ,  
raruw uzy.  .
Ntemujowski .  
aferśzg tor .n cza

lenaoiiCjk-. inc,eu,ioiit4.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
wiedeu, 27 grudnia 927. (Pat.). 
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A
JTej fa ll^ sn a n

Ongiś były nim błahostki egzo­
tyczne, jakie l .eżda pan: z wielkie i 
go świata zazwyczaj piW  sobie no ; ' 
siła, dziś jest nim flakon “47łl">\ t\  
Wyimaginowane dawniej jego dzia- 
łanie stało się dziś rzeczywistością; “4711“ 
utrzymuje młodość; świeżość 1 urok, Nic prze 
ścigniona w swym ożywczym zapachu i krze­
piącej mocy, stała się zaiste współczesnym 
talizmanem piękności i zdrowia.

Należy używać jedynie prawnie za­
strzeżonej “4711* wody rołońskiej 

(Etykieta Niebiesko-Złota)

ffllL iG au
tfogć se

General. Zast. na Rzplitą Polską; Zygfryd Buchner i S-s a, Dziedzica

O G Ł O S Z E N I A .

O j1. BA intul. poszukuje posady gospodyni klucznicy 
lub samódjpelfssj kuihaifti uo i usobj' tiskaw c zako­
szenia do adm inistracji S łow a Polskiego pod „Rze­
teln i,, 13224

WOLNE POSADY.
8 groszy za wyraz.

POSZUKUJE rutynowanego, zdolnego koncypienta. 
Dr, Szellński, Janów ko-fp Lwowa • 13204

KUPNO I SPRZEDAJ 
10 groszy za wyraz I

KAMlljJCCE. wilie kupi wkładem JO.OOO 
Truchanowi:/., KuperniKa 22.

denarów,
13162

NAJSTARSZY w krata zaizciytril.e znany skład Za- 
garKAw 1 B 12utsr |l i. Oąjbrowakl, nasi. I. Dąj- 
b ra w a k l L. S u - w a r z - i s k l  poter.a swój' bogaty 
w mór po cenach konkurencyjnych Lwów, Akade­
m icka 2. (H otel G eb ran ), — D ogodne warunki — 
W łasne pi acownle- 13093

PiSlANKi, krtf , -żywa-ny, pbrtjery, chodniki, matfirje 
m eblowe najsolidniej sorżeuiije'W *nk, plac Maria­
cki S, 1, piętro. 12371

f T r  a  N Ii i
!»(SttTJERY„ CHSSIiSK', GARNITURY,

5TWAMY, ŁÓflćCZKA - - poleca naitaniej

K a z . S k ib iń s k i UL StipfiHfUKA 4.
1 r 1 tylko naprr. Szkow ror*

KAPELUSZE i woa te żałobne poleca. Topolnlcka Ko­
pernika 1, Pasaż M ikolascha 1 piętro, 12766

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH RouaJji B ourdon  
Lwów, Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie form y na 
żądani", -astry guję oras nauka kroju i szycia. 11279

SPRZEDAM kanarki harc'eńśklS sam ce dobrze splu­
wające w  dzień i przy św ietle Duszyński, Zimoro-
WICzA S, ■2967

GRZYBY; wysyłam pocztą za za­
liczką, franke ładne wy­

brane grzyby (najmniej 5 kg.) po 20 zł. za 
1 kg. tak samo powidła śliwkowe z ciikienr. 
w beczułkach 5 kg. za lii u . F -a  ftonchi 
Stummur - Kobów (oink Kołomyj I). 12854

Maszyny rnlpskie*
nienfe, Jauieiniki. Tryle

Walce, Ka-j 
» -łFtyr !la- j 

m ienh , Jayieinikl, Tryjery, Turis.ny, j 
Motory ropne Diesle, gazowe, Dfens-I 
mis.e, Pstsy, Gurty- Gazą, Siatkę, 
Pompy, Prasy do Uacnfiw, k„ Głe-j 

Jarnie połeie na sp łaty
„P  1 Ł  O T*4

Lwów. ul. Batorego 4.
15084 Tei. 1 -79.

NA RATY ~ m  Gotówką 107* taniej

MEBLE
od  -4 zł. tygodniow a sprzedaje każdem u

„ F  Ą  M  E,  T  A "
FABRYKA NfiBLI, Lwów, ul. Krasickich 18a

(drugi dom od Kaźmierzowskiej).

Ł M t m  o t & m a ł y

u firmy

antoni HALSKI
Lwów, Schm skiege 3,

1 3 2 2 5

PaplsreSius srebrna
. n a  o w y  A o K

Ą  bezpłatnym mon gramem be/, konkurencji

i i .®  p  m €  n i T K
Lwów, Sykrituska 16. 13220

KAMIENICA dwupiętrowa, kom fort, 4 poko|c kuchnia 
wolne z- centrum Lwowa sprzeda skunioro .irski 
GflorJżczyzrtS 0. Telefon 16 22. _______  13193

0'.'-DRA, zajmująca, estetyczna, tania książka, blblju- 
reka beletrystyczna- K uncewiczowa: Przymierze z 
dzieckiem, Szelburg: Dokąd. Nałkowska: Ludowe 
eoia W ołoszyński: O Twardowskim 2 tom y Dickens: 
'D:\Vld Ćoppćrfiald 6 tom ów, G ogo l: Martwe dusze

Nawozy S n r a e
M U n t Z S Ł k  C E  H V . 
NAJDŁUŻSZY KRIDYT.

„TERRA** i
LW 0W , UL. i i^ADWJCKA 24. 

t e l e f o n  sa-łb,
Ż Ą D A Ć  O r S K T !

f PRNSJONAIY 1 UZUROWfSKA
■■MBBgogłBmiMOMmMWBMWBBWBaBMM

SANATORJUM i żak.-ad kąplelowo-lecżniczy „Halu'.“ 
Dr, Kupczyka, Kraków, Szujskiego 1 .  Telef. 1 -S3. 
Choroby serc#, nerwów, przewodu pokotu ow ego  
przemiany materji, astm a, skleroza. Pensjonat uye- 
tyczny. 12.172

l PO SA D Y PO SZU KIW AN E, 
4 grosze za wyraz.

2 .tom y.'Jacobson: Niels Lyliue 2 tom y. uonrt Byr 
ne: Messćr Marco Polo. Sutag M ogiła nieznanego  
żołnierza 2 tomy- Ceuc pojedynczego tom u zł. 2‘—, 
Najmniej 10 tom ów  zfc 20 -  pU s porto w ysyła  oz 
4 raty m iesięczni kalęgar.jla Marjaua fia sk iem  w

13208Stanisławowie K ataiogfdarm o,

BiUPO lUachuiewskicj, Konamika 22. teiniuu 446, 
Poleca kucharz y. bony, żo.spotiynie dworskli. wy­
kwintno kucharki, pokojowe, 'Służące, wsżelka słu­
żbę miastową, dworską, lUftaurdcyiną. 13168

BEZW7.CL.ĘDNIE uczciwy rolnik z ukademicklem wy­
kształceniem  szuka odpowiedniej posady ud 15 mar­
ca. Zgłoszenia ^od „Bezwzględnie nczciw y1
mlnictracj Słowa

do ad- 
13006

lNTEDiaPNTNrt wdnwu lat 40, znająca s ię  na kuchni 
i gospodarstw ie szuka pos dy Sam oistnej gosuudy- 
ni. Z głoszenia ood „O szczędne1 —- aduilnistnej,-..

■ 1542-4

Postukuję m> 
•EtrafiNMil iiielesiara
do clWrurginatiia ca .
WiaóomoscF siostry operacyjne]
^oż^dana. Zgłwsić się nalsży 3.i gru- 
dniE ’vraz z świailoct+ am śo Insty­
tutu denstyczuego Uniw J. K ul. 
Zieiuna 6a L p. o goc?. 9 30 rano.

I  MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. I  
8 gro szy  za w y raz . /

POKÓJ dla solidnego pana ze światłem  i usługą  do  
wynajęcia ud l-go  stycznie, ul. Supińsklego 10/ii 
drzwi nr. ó. O glądać można od 9—IZ 12984

POSZUKUJĘ pom ieszkania z—3 pokoje, kuchrUa z 
kom fortem , w śródm ieściu ewentualnie przy .lilcpcn: 
Ztybliklewicza, Mikołaja, D ługosza, Supińśkiego, Ka- 
lecza „a odstępnem . Łgioszenw  pod „Komfort" Re­
klama Prasowe Chorążczyzny 7 10181

MIESZKaNIA różnych pokoii po-siukuie, 4 pokuli-, 
kotrJor' zamieni nc dwa, zyloszenla Informator: 
Kopernika 22. . 1316'

POKÓ' odnejmę umeblowany ul Mowy Świat 3 parter
13196

MAŁŻEŃSTWA, 
15 sroszy za wyraz.

KUPIEC, l it  -50, wdowiec, łagodnego usposobienia, 
w pełni s i ł  1 energjj, z wyższe ml studiami kom er­
cjalnemu ze znanej jodziny w kraju, obecnie ćrlr.r- 
itawea w iększego przedsiębiorstwa handlowego we 
i wowie, pozna celu m atrym onialnym  osobę od­
powiadającą jego stanowisku -io lat 45, ihętu ie  
z w łaścicielką ueruchcm ości, lub proedsi-biorsiwu  
handlowego, któraby wyrobiwszy oiu kredyt rządo­
wy p k oło  150;., di darów, dopom ogła tu w obopól­
nym Interesie do uzyskania korzystnle|Szycij wa­
runków dzierżawy, Przedsiębiorstwo bez ryzyka. 
Zgłoszeniu nieancmimuwe pod szyfra „ Z a p a w n lo -  
n «  d o e c a n n o  u zczęścia"  do administracji Słowa  
Polskiego. 13190

. NAUKA I WYCHOWANIE.
8 groszy za wyraz, |

LEKCJE języka francuskiego (Sorbonę), n iem ieckiego  
kt.nwersacja, korepetycje, matura. Piekarska 3.

_________ 12968

STUDENT i-go roku praw, będący bez żadnym: środ­
ków dt) życia obejm ie we Lwowie jedną lub dwie 
iekcje za utrzymanie, r-zgiędnie jedna sa m ieszka­
nie i  druga za wint. (Matura, z postępem  bardzo 
dobrym). Łaskawe zgłoszenia do ldm lpistracil S ło ­
wa Polskiego „Potrzebujący" 13220

CHCESZ otrzym a/ posadę? Musisz ukończyć kursa 
fachow ą korespondencyjne prof. Sekałow icza, V/a.-- 
szavra, żóraw la 42. Kursa wyuczają listownie: bn- 
ch&rtrji, re- hunkowoścl knpleckiej, korcspCAudzncii 
handlowej, ritenogtsfjl, rmufci h indlu , prawa, kali­
grafii, pisania n i  m aszynach, towaroznav,stwa, nje­
n ieck iego . francuskiego, angielskiego. Po ukończe­
niu świadectwo Żądajcie prospektów 110:0

ROŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyraz. 1

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skórne, neu;ą- 
stenji sek s-.im ą  ,'erzy specjalista dr. Frisch. Wa- 
łow a i i .  '2810

SPE.CJALNF. opaski przeciw obuiżsulu żoladka. Opa-' 
ski .iL czas odmienny I eopu.osuwe. Opaski po pfjtę 
Łytych orki aojacl: łlepei kiszki itD. Bandaże na 
■zaopatrzenie i usuniecie największych przepuklin. 
L, Polaczek, handarzysta, Sambor 53. . Cenniki 
darmo.    > 13168

ZtO CŚNIE. srebrzenia wykonuje soildnia i najtaniej 
WŁ Busąelj, Lwtjw. flkadenijleka 6, tą e f . 18-48. I:u744

KllYNiĆA willa 30 pokoi — okazyjna dzierżawa Ła 
wyrobienie pożyczki na h ip otek^  — W iadom ość 
rtlęsow icr, Lwów, Sapiehy 25. 13197

NAPRAWYAPk a WY pret/zyjnycn  zegarków -vyi 
pod^pełną gwarancją łirm a Jan Seit

.kopuje solidnie  
tenreich; Lwów,

12297

„MYŚL NARODOWA"
Dwuty i.odniK ooświ^cony kulturze twór­

czości polskiej pod .cdakcją 
Z.  W A S l Ć ć E W ! ) K I E G O  

„MY&I jest pismen; ogar-
niającem całOKS fałt zagadnień życia 
narodowego, zarówno dziedzi-ię poli­
tyki i życia społecznego, jak i; nauk , 
literatury, sztuki : t  o.

„WYŚL NAŁOGOWA" zamieszcza utwo 
ry i artykuły najziiąkomitszych auto- 
rijw, jak Ignacy Chrzanowski, Roinan 
Dmowski, Stanisław Mlłaśzewski, fta- 
rol Hubert Rostworowski, koma.i Sy- 
barski, Aleksander Świętochowski, 
Adam Grzyma a ■■ Siedlecki, Józef 
Weyssenhoff, Emil Zegadłowicz. 
(Jgółem w ciągu 2 lat zamieściło w 
,,Myśli Narodowej" swe prace z górą 
l ż b  autorow.

„MYŚL MAłi03r'lhf?l“ skupia zastęp 
p is a r z y  młodych, s ta ją c  się wyrazem J 
id e j  i d ą ż e ń  m ło d e g o  p o k o le n ia  

PRENUMERATA KWARTALNIE & * S , 
(konto czekowe P. K. O. Nr. 3105) 

R e d a k c j a :  Marszałkowska 153, tel. 25-45 
Administracjami. Jerozolimskie 17 tei. 11-90 

Z aszyty ok azow a jh feS G ati^

A f i s z y

Czasopisma
wszetkie drukiaraz

5ż r3 y S m ,-u 3 e

K L I M E C ^ I E G O
r e t w i e r a z o n a  przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych, dająca prawo 
praktyki oraz otwarcia gabinełu ko­

smetycznego. 13205
Zapisy na komplet? styczniowe. 

WnrszawR, U »  5, Klimscki.

u i Zimorowicza 11-15,
Nr. Telegawa 14-27,

WfiŁ8‘t>«l©wa je s t  
-m ierlelB a, sp«kojin;< 

w i(|  jesieśm y, *e  ni&u 
rai© iBdloin j©j sfcwisacfcy ,̂ 
ProgfraiH n asz p ań stw a  
iiiaro|iow«^o i jed n o liio -  
£■©, śc is łe j wspói'(ita*ac.y 
x k o ś c io łe m  k ato lick im , 

i p raw orząd n o ści, a rm ji  
n aro d ew ej, w ych o w an ia  
narodow ego, żyć będzie, 
żyć m usi, gdyż w j>rze» 
ciw ny nu ra z ie  n a sz a  umt- 

| lo w a n a  O jczyzna n og rą-  
j żytaby się  w ro z s tro ju  
'. i szłab y kra upadkowi***

POLSKIE TOWARZYSTWO BUDOWLANE AKCYJNA
ż a p r o s z e n ^  d o  s u b s K r y p c i i .
NiaieJ-TfOYo p adajo  -ie 4o  wiadóro-jfei, żo terin in  o zn aczo n y  

v  lirz e  27R  M onter**, Folzfciegti z  dstla 2 S  listo p ad a  1 9 2 7  na 
d zloa 31  gru dn ia 1 9 2 7 , Ja k o  o s ta te cz n y  term in d la  w y k o n sś ia  

rav ra  poboru a k c ji  now ej IX- em isji F o lck icg o  T o w a rz y s tw a  B u -pri
dow lan ego  S. A., pruedZuda eię dc Inia 19  stycziftia 1 9 2 8 .

R a d a  N adzorcza.
Wydział powiatowy w Śniatynfe,

rozpisuje
L. 3995/27.

K O N K U R S
na posadę SPkretarisa Rady powiatowej z poborami VIII. wzgi. VII. kategorjj 

płac urządnikćw państwowych i 15% dodatku komunalnego.
W razie nadania się nastąpi stabiiizacja- 

Warunki: 1. Świadectwo zdrowia, 2, świadectw? moralności i ewentualne referercje. 
3. Ukończone stuja prawnicze, 4. 3-letnia praktyka samorządowa lub państw,-adminisira* 
cyj, 5. Znajomość języka ruskiego w srogie i piśmie.

Termin wnoszenh ofert z krótkim curriculum vjtbe upływa z dr.iem 31 sty. 
cżnia 1928 r. Komisarz rząaowy:
i i  .02 i ) r .  Ml. S T ż y ^ j t o f o w ł c i  m . p .

Wybawca i redaktm odncwłedzialny: Wilhelm Antoni Sk.zyczyfijjltl Z  dmkarnS „Słowa Polskiego'" Lwów, ul Zimorcwtoza 15.


